
fp g o Ł f  taH uśI ewszystkich krajów tAczcn sT§\ )

Trybuna Ludu
ORGAN KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Nr 84 (98) ROK II. WARSZAWA — NIEDZIELA, 27 MARCA 1949 R. WYDANIE F. CENĄ 5 ZŁ

Odezwa rsgdu Wolnej Grecji 
w rocznice historycznego powstania

(h) P A R Y Ż . (PAP). Rozgło
śnia W olnej G re c ji podała 
teks t odezwy . dem okratycznego 
rządu greckiego, skierowanej 
do całego narodu z okaz ji 128 
roczn icy powstania w G rec ji 
p rzeciw ko T u rc ji.

„Z d ra jc y  faszystowcy i  anglo- 
am erykańscy im p eria liśc i
„czczą“  tę rocznicę in te n s /w n y  
m i przygotow aniam i do nowej 
generalnej o fensyw y przeciwko 
w o jskom  dem okratycznym , k tó 
ra  jes t jednak skazana na po
dobne fiasco ja k  w  roku  ub ie
g łym . Faszyści o d rzu c ili nasze 
propozycje pokojowe ponieważ

obaw ia ją  się w o lnych  w yborów  
w  G recji, zaś A n g licy  i  A m ery  
kan ie pragną u trzym ać nasz 
k ra j,  ja ko  bazę m ilita rn ą .

Bohaterskie  powstanie w  ro 
ku 1821 — stw ierdza odezwa — 
uczcim y n a jle p ie j jeszcze b a r
dziej zdecydowana w a lką  prze
c iw ko  okupantom  i  zdra jcom  
ojczyzny, odniesieniem  zw ycię
stwa w  tym  ro ku  oraz wzmoże
n iem  w ys iłków , celem osiągnię 
cia p ra w d z iw e j niepodległości 
narodow ej i  dem okrac ji oraz 
połączenia G re c ji z Cyprem , 

I k tó ry  sta ł się ko lon ią  b r y ty j
ską“ .

Eocgstisa święta narodowego 
Grecji w Warszawie

(a) W 128 rocznicę powstania 
greckiego przeciw  tureckiem u 
na jazdow i odbyła się w  W ar
szawie uroczysta akademia, zor 
ganizowana staran iem  zw iązków  
zawodowych, L ig i K ob ie t i  Pol 
sfciego Tow arzystw a P rzy ja c ió ł 
D em okratycznej G recji.

W sali te a tru  „P laców ka“ 
zg rom adzili się liczn ie  ro b o tn i
cy i p racow nicy warszawskich 
zakładów  pracy, delegacje stron 
n ic tw  po litycznych i  organiza- 
zac ji społecznych, przedstaw icie 
św iata naukowego i  a rtys tycz
nego sto licy.

Uroczystą akademię zagaił w  
im ie n iu  Polskiego Tow arzystw a 
P rzy ja c ió ł D em okratycznej G re
c j i  p ro f. M . M ichałow icz.

Z  koleś głos zabiera w  im ie 
n iu  Zarządu G łównego T ow a
rzystw a P rzy ja c ió ł D em okra ty
cznej G rec ji t.ow. Ostap D łuski.

„S praw a G rec ji —  stw ierdza 
na wstępie m ówca — jest spra

wą całej postępowej ludzkości. 
T ak ja k  128 la t tem u naród gre 
ck i w a lczy ł o swoją wolność 
tak  w a lczy dzisia j o swoje w y 
zwolenie spod w ładzy m onarcho 
faszystów, zaprzedanych anglo
saskiemu im peria lizm ow i.

W dalszym  ciągu swego prze
m ów ien ia tow . D łusk i p rzypo
m ina, że G recja s tanow i dzi
sia j ogniw o m iędzynarodowego 
fro n tu  w a lk i o pokój.

Z  ko le i re fe ra t o udzia le ko 
b ie t w  walce wyzw oleńczej Gre 
c ji w yg łos iła  przedstaw icie lka 
L ig i K ob ie t ob. S tan is ław a Za- 
wadecka.

W im ie n iu  rządu W olnej G re
c j i  p rzem ów ił przedstaw ic ie l 
Greckiego R uchu O poru ob. 
Vassos Georgiu.

Po zakończeniu części o f ic ja l
ne j akadem ii tow . Ć w ik  doko
na ł o tw arc ia  w ystaw y, poświę
conej w a lkom  greckich bo jow 
n ików  o wolność.

Francia i Anglia skapitulowały 
wobec OSA w sprawie Niemiec
(a) P A R Y Ż  (PAP). —  Kom en

tu ją c  ro z m o w y ' p rzedstaw ic ie li 
trzech m ocarstw  zachodnich w  
spraw ie Zachodnich N iem iec o- 
raz odw ołanie w  osta tn ie j c h w ili 
zapowiedzianego na p ią tek  w  
Londyn ie  posiedzenia, prasa pa 
ryska  stw ierdza, że is to tna róż
n ica  zdań u trzym a ła  się w  spra
w ie  s ta tu tu  okupacyjnego dla 
N iem iec Zachodnich. Natom iast 
w  ta k ich  dziedzinach ja k  roz
b ió rka  fa b ry k  n iem ieckich , bu 
dowa f lo ty  hand low e j przez 
N iem cy, p rodukc ja  s ta li itp ., 
F ranc ja  i  W. B ry ta n ia  us tą p iły  
pod naciskiem  am erykańskim .

F ranc ja  i  W ie lka  B ry ta n ia  zgo

dz iły  się rów nież na rozbudowę 
przez zachodnie N iem cy f lo ty  
hand low ej. Korespondent „L e  
M onde“  podkreśla, że na 16 
stoczni n iem ieckich , przeznaczo
nych początkowo do rozb ió rk i, 
zdem ontowano jedyn ie  4.

Zniesiono rów n ież zakaz p ro 
d u k c ji a lum in ium . N iem cy będą 
m og ły  produkow ać 85 tysięcy 
ton  tego m eta lu  rocznie* F a b ry 
k i gum y syntetycznej i  m a te ria 
łó w  p lastycznych n ie  podlegną 
rozbiórce. P rod ukc ja  s ta li w  Z a
g łęb iu  R u h ry  ma wzrosnąć do 
11 m ilio n ó w  ton  rocznie, p rzy  
czym  „P a ris  Presse“  n ie  w y k lu 
cza naw et c y fry  13 m ilio n ó w  
ton.

3000 delegatów radzi w N . Jorku 
nad sposobami utrzymania pokoju
Departamentowi Stanu USA nie udało się osłabić znaczenia Konferencji

(h ) N O W Y  JORK (P A P ), — W  rozpoczętej w piątek kon
ferencji intelektualistów w  obronie pokoju bierze udział około 
trzech tys. osób.

Mimo przeszkód, jakie organizatorom stawiał departament sta
nu U SA , nie dopuszczając delegatów zachodnio - europejskich, 
już pierwszy dzień obrad wykazał, że wkład Konferencji nowo
jorskiej w  dzieło utrzymania pokoju, będzie niezmiernie duży.

K on fe renc ja  rozpoczęła się 
zebraniem  wszystkich uczestni 
kó w  w  ho te lu  „W a ld o rf A sto- 
r ia “  w  p ią tek wieczorem.

M im o o lb rzym ie j akc ji p ro 
pagandowej przeciw ko kon fe 
ren c ji, prowadzonej przez całą 
n iem a l reakcy jną  prasę now o
jo rską  i m im o akc ji D eparta
m entu Stanu, k tó rą  g łów ny o r 
ganizator kon fe ren c ji p ro f. 
Shapley o k re ś lił ja ko  „próbę 
zata jen ia praw dy, konferencja 
now o jorska jest jedną z n a j
w iększych im prez in te le k tu a l
nych ostatn ich lat.

W  odpowiedzi na ankietę k o - 
respodenta P A P  w ie lu  in te le k 
tu a lis tó w  am erykańskich o - 
św iadczyło, że zjazd no w o jo r
sk i w yraża  rzeczyw iste pragnie 
n ie  poko ju  ze s trony  mas ame
rykańskich . wprowadzanych 
wciąż w  b łąd ta k  przez p ropa
gandę o fic ja ln ą , ja k  i  przez 
prasę i rad io  USA.

Boją się prawdy 
(h) P R A G A  (PAP). „Rude P ra 

vo“  w  a rtyku le  p t.: „Dlaczego

im peria liśc i odm ów ili uczonym 
zachodnio -  europe jsk im  w jazdu 
do Stanów Zjednoczonych“ , 
stw ierdza m. in., żs: ■

Im pe ria lis to m  nie jest na rę 
kę, by w  kon fe renc ji, poświę -  
ćonej obronie pokoju, w  k o n fe 
renc ji, k tó ra  potępi ich własną 
po litykę  wrogą pokojow i, b ra li 
udzia ł w y b itn i przedstaw icie le 
k ra jów , k tó re  w inny  stać się 
orężem w o jenne j p o lity k i kól 
rządzących St. Zjednoczonych. 
Im pe ria liśc i n ie  mogą dopuścić, 
by naród am erykański i cały 
św ia t usłyszeli na kon fe renc ji 
now o jo rsk ie j głos protestu, z ust 
czołowych przedstaw icie li • te j 
w łaśnie cyw iliza c ji, na k tó rą  po 
W ołują się ob łudn ie  podżegacze 
w o jenn i.

W  oczach m ilionow ych  mas 
pracujących całego św iata zakaz 
j w jazdu do Stanów  Zjednoczo
nych p rzedstaw ic ie li św iata nau 
kowego i  ku ltu ra lnego  Europy 
zachodniej stanow i now y do
wód, że am erykańskie  koła rzą 
dzące boją się p raw dy i pokoju.

la d a  Iw . Artystycznych w Polsce 
pozdrawia konferencję w H. Jorku

(a) Rada Z w iązków  A rty s ty c z . 
nych w  Polsce wystosowała do 
kon fe ren c ji P rzedstaw ic ie li K u l
tu ry  i  N a u k i w  O bron ie Poko ju , 
obradującej w  N ow ym  Jorku , 
pismo następującej treści:

„Rada Z w iązków  A rty s ty c z 
nych w  Polsce w  im ie n iu  20 ty 
sięcy stowarzyszonych pisarzy, 
m alarzy, rzeźbiarzy, a rch ite k 
tów , m uzyków , kom pozytorów , 
a k to ró w  scenicznych i  f i lm o 
wych, przesyła K on fe re n c ji 
P rzedstaw ic ie li K u ltu ry  i  N a u k i 
w  O bronie P oko ju  w yrazy gorą
cej solidarności.

Polska k u ltu ra , nauka i  sztuka 
poniosły w sku tek barbarzyńskie 
go na jazdu h itle row sk iego o l
brzym ie  s tra ty  n ie  ty lk o  w  bez
cennych pom nikach i  dziełach, 
ale w  setkach tys. tw órczych u - 
m ysłów . N aród po lski, a w raz  z 
n im  pracow nicy k u ltu ry  i  sztuki, 
boha te rsk im  w ys iłk ie m  dźw iga-
— ____— . i  ' :— .—  -------- -------■

Budżet dynamiki gospodarcze) i troski 
o oświatę i zdrowotność narodu

ją  z gruzów  wsie. osiedla i m ia 
sta, rozbudow u ją  i upowszech
n ia ją  naukę i  sztukę dla dobra 
najszerszych mas ludow ych. N ie 
odzownym  w a run k iem  rozw oju  
te j pracy jes t trw a ły  pokój. Po
ko ju  tego b ro n i cała postępowa 
ludzkość ze Z w iązk iem  Radziec
k im  na czele.

Rada Z w ią zków  A rtystycznych 
w  Polsce w ita  gorąco Waszą Kon 
ferencję i  w yraża nadzieję, że 
obrady Wasze dadzą w yraz w o li 
dem okra tycznych s ił ludu amery 
kańskiego, k tó ry  w raz  z nam i 
pragnie poko ju  i  przyczynią się 
do pokrzyżow ania zbrodniczych 
planów  podżegaczy wojennych, 
dzia ła jących w  in teresie magna
tó w  finansow ych“ .

Pismo podpisało P rezyd ium  
Rady Z w iązków  A rtys tycznych  
w  Polsce: K a ro l K u r y lu k —  pre 
zes, Helena S yrkus —  sekretarz 
generalny, M ich a ł Borucińsk i, 
W ładys ław  Daszewski, S tan isław  
Ryszard D obrow olsk i, Jan Kręcz 
m ar, Z ygm un t M yc ie lsk i, A le k 
sander Zelw erow icz, Ju liusz  Ż u 
ław ski.

O sta tn im  S zlak iem  Bohatera

W  zw iązku z drugą rocznicą śm ierci gen. K a ro la  Świerczewskiego, na tras ie  Rzeszów —* 1 
Jabłonka pod Baligrodem  zorganizow any został marsz pa tro low y  „O s ta tn im  Szlakiem bo
ha te ra ". W m arszu b io rą  udzia ł pa tro le  w ojskow e, m ilic y jn e , K B W , SP, ZM P, spółdziel- 

c ig  i  m łodzieży w ię jsk ię j. Na zd jęc iu : p a tro l „S P “  w m arszu

Fakt atlantycki godzi 
w wolność państw europejskich

KC KP W. Brytanii ostrzega rząd przed paktem agresji
(a ) L O N D Y N , (P A P ). —- Komitet Centralny Komuni

stycznej P artii W. B rytanii opublikował deklarację, w któ
re j wzywa naród brytyjski do potępienia agresywnego pak- 
tn  atlantyckiego.

P ak t ten — g ło s i. dekla rac ja  
— jest kon tynuow aniem  p o lity 
k i nakreślone j w  fu lto ń sk ie j 
m ow ie C hurch illa  i  d o k try n y  
Trum ana, k tó rych  celem jest 
stworzenie agresywnego fro n tu  
p rzeciw ko Zw. Radzieckiem u i  
k ra jo m  dem okracji ludow ej. 
P ak t a tla n ty c k i jes t ja w n y m  po 
gw ałceniem  K a r ty  Narodów  
Zjednoczonych i  zaprzeczeniem 
zasady bezpieczeństwa zb ioro - 
wego. Nawraca on do stare j roz 
b ija c k ie j m etody reakcy jnych  
sojuszów wojskow ych.

P a k t a tla n ty c k i jest odnow ie- 
nem dawnego pa k tu  an tykom in  
ternowskiego, zawartego przez 
H itle ra , Togo i  Mussoliniego, 
oraz zm ow y m nach ijsk ie j, pod -

pisanej przez Cham berla ina, Da 
ladiera, H itle ra  i  Mussoliniego, 
P ak ty  te rów n ięż  m ia ły  na celu 
u tw orzen ie  b lo ku  państw  za - 
chodnich p rzeciw ko Z w iązkow i 
Radzieckiemu.

P akt a tla n ty c k i skierowany 
jest przeciw ko wolność; i  niepo 
dległości w szystk ich  państw  eu 
ropejskich. G łosi on bow iem  pra  
wo do zbro jne j in te rw e n c ji w  
każdym  k ra ju  celem zdław ien ia 
k lasy robotn icze j i  ruchów  de -  
m okra tycznych, podobnie, ja k  
to się dzieje obecnie w  G recji.

P akt ten — stw ierdza dale j 
.deklaracja 7-  w iąże A ng lię  z m i 
iiońe ram i i  po ten ta tam i w o jenny 
m i USA w  ich walce p rz e c iw 
ko socja lizm ow i w  Europie. Już

w  c h w ili obecnej W ie lka B ry ta  
n ia  zna jdu je  się pod am erykań 
ską okupacją, wojskową. P o lity 
ka paktu  atlantyck iego jest dla 
A n g lii samobójstwem. P o lityka  
ta obciąża W. B ry tan ię  kosztam i 
zbro jeń i u trzym an ia  s ił z b ro j
nych w  ska li dotychczas niespo 
tykane j. C iężary te ru jn u ją  b ry  
ty jską  p o litykę  gospodarczą. Na 
ród ug ina się pod ciężarem w y 
sokich podatków  i  wysokich 
cen.

W zakończeniu de k la rac ji K o  
m ite t P o lityczny  K o m u n is tycz 
nej P a r t ii W. B ry ta n ii ostrzega 
rząd, że b ry ty js k a  klasa rob o tn i 
cza n igdy nie da się użyć ja k o  
narzędzie W a ll S treet w  w o jn ie  
przeciwko Zw. Radzieckiemu i 
k ra jom  dem okrac ji ludow ej. Z je  
dnoczone s iły  narodów  dem okra 
tycznych na ca łym  świecie po
k rzyżu ją  agresywńe p lany paktu  
atlantyckiego.

Komisfe Sejmowe przyjęły projekt ustawy skarbowe! 
wraz z preliminarzem budietowym

(a) Na posiedzeniu sejmowym komisji skarbowo -  budżetowej 
I  planu gospodarczego w  dn. 24 bm. przyjęto projekt ustawy 
skarbowej wraz z preliminarzem budżetowym. W  obradach, któ
rym  przewodniczył pos. Popiel (PZPR) w zięli udział m. inn. min.
Dąbrowski, Rabanowski, Rapacki, Michejda, wiceprezes CUP  
Jędrychowski i . wiceminister Kurowski. Referat generalny w y
głosił poseł M itura  (SL).

Socjaliści w rzędzie Fraacji 
prowadzę politykę reakcji

Thorez wzywa do jedności klasy robotniczej
(a) PAR YŻ, (PAP). —  Sekretarz generalny Komunistycznej 

P artii Francji Maurice Thorez w  przemówieniu, wygłoszonym 
w ośrodku górniczym w  Drocourt (Pas de Calais) podkreślił ko
nieczność jednolitego stanowiska klasy robotniczej w  drugiej 
turze wyborów kantonalnych.

Sprawozdawca zaznaczył, że 
w  uk ładz ie  budżetu zaszły po
ważne przesunięcia w  zw iązku 
źe zm ianam i w  naszym aparacie 
a d m in is tra cy jn ym , k tó re  po le
gają na w ytyczen iu  dróg od Pol 
sk i D em okrac ji Ludow e j do 
P o lsk i Socjalistycznej.

Z k o le i re fe ren t przechodzi 
do ana lizy nowego budżetu.

Zasada pełnej stabilizacji 
cen i płac

Budżet na ro k  1949 zamyka 
się po s tron ie  dochodów i  w y -

Komunikot 
Klubu Poselskiego 

PZPR
Posiedzenie K lu b u  Poselskie

go PZPR odbędzie się w  ponie
dzia łek dn ia  28 m arca 1949 r. o 
godz. 19 w  sali kon fe rency jne j 
K C  PZPIF (now y gmach, V  p ię 
tro).

Obecność tow. tow . posłów 0- 
bowiązkowa.

da tków  kw o tą  602 m ilia rd y  zł.
Do budżetu tego zostały w łą 

czone rów n ież w y d a tk i in w e 
s tycy jne  w  kw ocie 267 m il ia r 
dów zł.

Pod względem  gospodarczym 
zasadniczą podstawą budow y 
budżetu na ro k  1949 jest p rzy ję  
cie zasady pe łne j s tab ilizac ji 
cen i  płac.

Fundusz p łac będzie w zrasta ł 
ty lk o  w sku tek  zwiększenia się 
stanu za trudn ien ia , w yn ika jące  
go ze stałego rozszerzania się 
zakresu życia gospodarczego o- 
raz w zrostu  w yda jnośc i pracy.

Na ro k  1949 przew idyw ane są 
dochody bieżące w  kw ocie 449 
m lrd . zł, w  k tó rych  dochody z 
danin publicznych stanow ią 
349,7 m lrd  zł. r

Łączna suma w yd a tków  bud
żetowych bez in w e s tyc ji w yn o 
si 335.9 m ilia rd a  zł. K osz iy  za
rządu państwowego w  3 instan
cjach stanow ią 23 proc., w y d a t
k i na szko ln ic tw o i  ośw iatę — 
20 proc., podczas gdy na obro
nę narodow ą — ty lk o  17 proc.

D z ięk i dalszem u polepszeniu 
stanu o rgan izacji ad m in is tra c ji 
państw ow ej, można było  w  po
rów na n iu  z 1948 r. uzyskać 0-  
szczędiiość —  przeszło 5 tysięcy 
e ta tów  osobowych, p rzy  jedno
czesnym powiększeniu etatów  
nauczycie li i  pracow ników  nau
k i  o przeszło 12 tysięcy.

W  w yda tkach  na cele in w e 
s tycy jne  udz ia ł przem ysłu w y 
nosi 40,3 proc. kom u n ika c ji — 
21,8 proc. ro ln ic tw a  — 12,6 proc. 
budow n ic tw a m ieszkaniowego 
—  8,4 proc. itd .

Po dokładnie jsze j analizie na
szego budżetu na ro k  1949 — 
m ó w i pos. M itu ra  —  m usim y go 
nazwać budżetem d yn a m ik i go
spodarczej i  społecznej Państwa 
Ludowego, budżetem g łębokie j 
tro s k i o podniesienie ośw iaty i 
zdrow otności narodu, a zw ła 
szcza tro s k i o nasze młode po
kolenie.

W  w y n ik u  głosowania K o m i
sje p rz y ję ły  szereg zgłoszonych 
poprawek.

W  w y n ik u  p rzy jęc ia  popra
wek, g lobalna kw o ta  budżetu 
wzrosła  do 612.013 m iin . zł. za
rów no  po stron ie  dochodów, ja k  
i  w yda tków .

P ro je k t ustaw y w raz z po
p ra w ka m i został jednogłośnie 
p rzy ję ty .

Apel CGT
do iobotników polskich 

we Francji
(f) P A R Y Ż. (PAP). Generalna 

Konfederacja  P racy zw róciła  się 
do rob o tn ików  po lsk ich , za trud
n ionych we F ra n c ji, z apelem, w  
k tó ry m  pokreślą  solidarność łą 
czącą rob o tn ików  po lsk ich  i  f ra n 
cuskich. „N ie  jednokro tn ie  w y 
kazyw aliście ju ż  —  głosi apel— 
że n ik t. i  n ic  n ie  p o tra f i osłabić 
w ięzów  p ra w d z iw e j so lidarno
ści, łączącej ro b o tn ikó w  polskięh 
i  francusk ich  w  walce o wspól
ne postu la ty. W ierzym y, że na
da l z ty m  sam ym  uporem , z tą 
samą o fia rnością  w a lczyć będzie 
cie u  naszego boku o pokój 1 
lepszy by t“ .

Potęp ia jąc podżegaczy w o jen 
nych G eneralna Konfederacja  
P racy w yraża  przekonanie, że 
rob o tn icy  polscy, za trudn ien i we 
F ra n c ji, n igdy nie  znajdą się w 
obozie w rogów  lu du  francusk ie
go, P o lsk i Ludow e j i  Zw. Ra
dzieckiego, do którego us iłu je  
ich  wciągnąć reakc ja  francuska,

D ZIŚ  W  N U M ERZE:
3. W in n ic k i :  S P IS E K  P R Z E  

C IW K O  L U D Z K O Ś C I.
J . S ta re c : T Y D Z IE Ń  N A  

A R E N IE  Ś W IA T A .
K .  B ra n d y s  i  S t. S k o w ro n :

W Y P O W IE D Z I W  S P R A 
W IE  K O N G R E S U  P O K O 
J U . -

A n to n i K o s : U S A  C H C Ą  
K O N T R O L O W A Ć  GOSPO 
D A R K Ę  S Z W E D Z K Ą .

Thorez ośw iadczył, że zaufa
n ie  m ilio n ó w  Francuzów  do 
p a r t i i kom unistyczne j pozw o li
ło  je j zająć pierwsze m iejsce 
w  w yborach kan tona lnych. W  
po rów nan iu  z w yb o ra m i w  ro 
k u  1945 -kom uniści zyska li 150 
tysięcy głosów. W  ty m  samym 
czasie socja liści s tra c ili pó ł m i
liona  głosów.

Thorez nap ię tnow a ł następnie 
haniebną koa lic ję  socja lis tów  z 
pa rtia m i rea kcy jn ym i, n ie  w y 
łączając gau llis tów . Jaskraw ym  
przyk ładem  te j w spółpracy są 
m. in . p laka ty , w yd rukow ane 
przez osław ioną „U n ię  demo
k ra  tyczną", pow tarza jące a n ty - 
kom unistyczne oszczerstwa Go
ebbelsa. W ie lu  socja listów , 
k tó rzy  n ie  chcą popierać zwo
le nn ików  V ichy, ga u llis tów  i 
w rogów  R epub lik i, w ystenu je  
z „u n ii“ . R obotn icy socja listycz
n i zdają sobie doskonale spra-

wę, że przyw ódcy S F IO  prow a
dzą p o litykę  sprzeczną z in te 
resami k lasy robotn icze j i  na
rodu. N ie  można b ro n ić  praco
w n ikó w  u  boku przedstaw icie
l i  kap ita lis tów , n ie  można je d 
nocześnie b ron ić  w yzysk iw a 
nych i  w yzysku jących .

Rząd, w  k tó ry m  uczestniczą 
m in is trow ie , socja lis tyczn i — 
Stwierdza Thorez — prow adzi 
reakcyjną p o litykę  nędzy i  
przygotow ań wojennych. W  
znacjonalizowanych kopaln iach 
n ik t  n ie  troszczy się o bezpie
czeństwo pracy. G órn icy  są 
w ięz ien i w  ty m  samym czasie, 
k iedy  rząd w yb ie la  zdra jców
i ko laboracjon is tów . Płace są 
niedostateczne, a ceny nie u - 
legają zniżce. Rząd prowadzi 
ko lon ia lną  w o jnę przeciw ko na
rodow i v ie tnam skiem u, walczą
cemu o wolność i  n iepodleg
łość. Rząd staw ia k ra j i  p a rla 

m ent przed fa k ta m i dokonany
m i, zam ierzając podpisać pa k t 
a tla n tyck i, w ym ierzony prze
c iw ko  so juszn ikow i F ra n c ji —  
Zw , Radzieckiem u. Nowe zbro
jen ia  obciążą znowu budżet 
pracowniczy.

W iem y — ciągnął da le j T ho
rez —  że towarzysze z p a r ti i 
socja listycznej n ie  popiera ją  te j 
o o lity k i k a p itu la c ji na rodow e j. 
W  g łęb i duszy pop iera ją  swych 
b rac i kom unistów . P rzypom ina
jąc  p o litykę  n ie in te rw e n c ji 1 
M onachium , Thorez zaznacza, 
że bieg w ydarzeń dow iód ł s łu 
szności stanow iska kom unistów . 
D latego też w ie lu  dawnych so
c ja lis tów  zna jdu je  się dziś w 
szeregach p a r t i i kom unistycz
nej.

Thorez zakończył swe prze
m ów ien ie apelem do człon
ków  p a r ti i socjalistycznej, aby 
nie czakając aż znowu bu rza  
rozpęta się nad ogniskam i do
m ow ym i, ju ż  teraz w raz  z ko 
m un is tam i w z ię li udz ia ł w 
walce o pokój i  niezależność na
rodową, wspóln ie  podnosząc 
wysoko sztandar Jauresa: sz(ąa 
da r poko ju  i wolności.
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Bln fekro&y pukofii koniecisv ¡esS 
w?.silek colei ludzkości

F o lę Ż E a  m £ n i f e s f O ( i f s i  w  E a t i c p e r a ć l e
<e) BU D A P E S ZT, (PAP). W 

p ią tek  2o m arca po po łu dn iu  w  
w ie lk ie j h a li sportow e j odbyła 
się potężna m an ifestac ja  na 
rzecz pokoju, zorganizowana 
przez N arodow y K o m ite t In te 
le k tu a lis tó w  W ęgierskich i De
m okra tyczny  Zw iązek K ob ie t 
W ęgierskich. Na w iec  p rzyb y li; 
p rem ie r W ęgier Is tva n  Dobi, 
cz łonkow ie  rządu, przedstaw i
cie le zw iązków  ' zawonowych, 
m łodzieży, kob ie t, pracującego 
chłpp.stwa oraz . czo-łowi przed- 
staw ici'é le w ęg ie rsk ie j m te łigen 
c jł.
"Y /ie-c zagaiła sekre ta rka De

m okra tycznego Z w iązku  K ob ie t 
W ęgiersk ich  —  Jcboru  poczym 
zabra ł głos naczelny red ak to r 
dz ienn ika  „Szabat N ep“  —  Re- 
va i. k tó ry  ośw iadczył m. in .: 

„Z eb ra liśm y  się tu ta j, żeby 
podnieść głos w  obron ie poko
ju , p rzec iw ko  w o jn ie , żeby o- 
św iadczyć, że lu d  w ęg ie rsk i zda 
je  sobie sprawę, że d la  obrony 
po ko ju  kon ieczny jest w ys iłek  
całe j m iłu ją c e j pokó j ludzkości.

W iem y, że jes t jeden k ra j St. 
Zjednoczone, k tó ry  n ie  s trac ił 
na  w o jn ie , a przec iw n ie  zaro
b ił. D la  am erykańskich  dostaw 
ców  b ro n i w o jn ą  oznacza in te 
res, pokó j -— ,/Kryzys, D la  nas 
na tom iast .neácój jes t sprawą zy

eiową. Chcemy pracować w  po
k o ju  i rozw ija ć  się“ .

Przechodząc do om ów ienia 
pa k tu  a tlan tyck iego  R êvai o- 
Świadczył:- „P a k t a tla n ty c k i 
jest paktem  agresywnym , p rzy 
m ierzem  zaczepnym. Śt. Zjed.no 
caońe dążą .do panowania nad 
św iatom , a już rządzą po d y k 
ta to rska  w  k ra jach  swych, so
juszn ików . Chcą one zd ław ić 
ruch y  dem okratyczne i  postśpo 
we na całym  èwiecie i  chcą za 
wszelką cenę obronić panowa
nie s ił reakcy jnych .

P ak t a tla n ty c k i jest zama
chem agresywnego im p e ria liz 
m u przeciw ko po ko jow i św iata.

W idz im y jasno —  pow iedz ia ł 
Rêvai —  gdzie są s iły  pokoju, 
a gdzie s iły  agresji. N ie trudn o  
stąd w yciągnąć w n io sk i d la  Wę 
g ier i lu du  węgierskiego.

1) M us im y zająć m iejsce we 
fronc ie  pokoju, na czele którego 
sto i Zw iązek Radziecki.

2) M us im y rozw inąć naszą go 
spodarkę, żeby uczynić k ra j s il
nym  i  zdo lnym  do Odparcia 
każdego ataku.

3) M us im y wzm ocnić naszą 
jedność narodową i  skup ić 
w szystk ich  m iłu ją cych  pokó j 
W ęgrów . w okó ł naszego demo
kratycznego rządu.

Źa lep rckoluiczs ti®kSaru]q 
miliszdswe oszczędności

J  (a) N ieprze rw anie  na p ływ a ją  
z całego k ra ju  zobowiązania 
oszczędnościowe i  postanow ie
n ia  przedterm inow ego w yko na 
n ia  p lanów  produkcy jnych , po
dejm owane przez zarcgi fa b ry 
czne i  masowe zgromadzenia 
p racow n ików  b iu r i  urzędów.

M . in . robo tn icy  Państw. 
Zak ł. Przem. Jsdw abniczo-G a- 
lan te ry jnego  N r  8 w  Łodz i po
s ta n o w ili wykonać roczny plan 
p ro d u k c ji przędzalni, tk a ln i i 
w ykończa ln i w  ciągu 10 m iesię
cy. Ponadto postanowiono w y 
konać z ,5 proc. nadw yżką plan 
oszczędności, p rzew idu jący za
oszczędzenie 60 m iln . zł.

F abryka  im . S trzelczyka w  
Łodzi, odpow iada jąc na apel 
h u tn ikó w , zobowiązała się je d 
nom yśln ie  wykonać plan t rz y 
le tn i do dn ia 130 w rześnia br. 
Ponadto robo tn icy  zobow iązali 
się zaoszczędzić 25 m ilio n ó w  zł 
oraz zm niejszyć ilość odpadków 
do wysokości 3 proc. ogólnej, 
p ro d u kc ji., <*,

Również w  . w o j. poznańskim  
w  zw iązku z śźeroko zakro joną 
akc ją  oszczędnościową i  przed
te rm in o w ym  zakończeniem p la -

nów  p rodukcy jnych  na rok  1949 
odby ły  się zebrania załóg fa 
brycznych, na k tó rych  om ów io
no zobow iązania oszczędnościo
we na każdym  odcinku p ro d u k 
cy jnym .

T ak np. załoga K a lisk ich  Za
k ła dó w  Przem ysłowych zobo
w iązała się do w ykonan ia  p la 
nu trzy le tn iego  przed term inem  
i zaoszczędzenia w  roku  bież. 
oonad 40 m iln . zł.

Również pracow nicy zak ła
dów przem ysłow ych i  in s ty tu c ji 
szczecińskich de k la ru ją  setk i 
m iiib n ó w  zł oszczędności i  
przyspieszenie w ykonan ia  ro 
cznych p lanów  p ro du kc ji.

Na czele m iędzynarodowego 
ruchu  po ko ju  — ośw iadczył na
stępnie R êvai —  kroczy klasa 
robotnicza, kroczą kom uniści, 
ta k  ja k  to  c z y n ili w  walce prze 
e iw ko  faszyzm owi. W ęgierskie 
rzesze pracujące muszą do
wieść, że po tra fią  obronić spra 
w y  pokoju. M us im y Zjednoczyć 
nasze s iły  z s iłam i rzesz praćUr, 
jącyeh in n ych  k ra jó w  i  jeże li te 
go do konam y.—  to  spe łn im y d- 
bowiązek wobec nas samych i 
wobec spraw y ob rony pokotu,

Efisiown odprawa studentów 
Wfisxveti szkól esslY&IfczsiYcSi

(a) D n ia  25 bm. rozpoczęła się 
w  W arszaw ie p ierwsza ogólno
polska odprawa studentów  w yż 
szych szkół artystycznych , człon 
kó w  Z A M P  i  F ederac ji Polskich 
O rgan izac ji S tudenckich. W  ob
radach w z ię li udz ia ł: w icem in is 
te r K u ltu ry  i  S ztuk i tow . Sokor 
ski, k ie ro w n icy  w yd z ia łów  k u l
tu ra ln o  -  propagandowych 
Z A M P , członkow ie prezydium  
Rady Naczelnej Zw . A kadem ic
k ich  K ó ł A rtys tyczn ych  oraz licz 
n i n jłodzi lite ra c i i artyści.

Tow . m in is te r Sokorski wyg lo 
s ił obszerny, re fe ra t ideolog icz
ny  ca  tem at rea lizm u socjalis
tycznego w  sztuce. O m ów ił on 
na wstępie ofensywę k u ltu ra ln ą ,

ja ka  tow arzyszy po lityczne j o - 
fensyw ie im p e ria lizm u  am e ry
kańskiego. O pe ru je7 ona hasła
m i kosm opo lity  emu, w ysuw ając 
teorię, tzw. „ k u ltu ry  pana tlan tyć  
k le j“ . P rąd  ten grozi zupełnym  
zatraceniem  in d yw id u a ln e j k u l
tu ry  poszczególnych narodów. 
W  tych  w a runkach  koniecznoś
cią staje się przyspieszania p ro 
cesu psychicznego przystosowa
nia  się naszych tw ó rcó w  do so
cja listycznego rea lizm u.

K ie ro w n ik  w ydz ia łu ' k u ltu ra l
no -  propagandowego zarządu 
głównego Z A M P  poseł Szatkow
ski o m ó w ił w  sw ym  referac ie  
p o lity k ę  k u ltu ra ln ą  na teren ie 
akadem ick im  I znaczenie zagad
n ień sztuk i w  pracy Z A M P .

Bohater Rochu Oporu we Frasicji 
wêmû zwiqzkowców stolicy

(a) W  sali kon fe rency jne j 
W arszaw skie j Rady Zw . Zaw. 
w  dn iu  25 bm. odbyło się ze
b ran ie  a k tyw u  zw iązkowego 
sto licy. W  zebran iu w z:ą ł udzia ł 
i  p rzem aw ia ł St. Napiferacz, b. 
w ięz ień n iem ieckich  obozów 
koncen tracy jnych , odznaczony 
K rzyżem  W alecznych (C ro ix  de 
G uerre) za organizow anie i  czyn 
ną w a lkę  w  szeregach fra n c u 
skiego Ruchu O poru został obe
cnie przym usowo ■ w ysied lony 
z Franc j !

S tan is ław  Napieracz, przed 
opuszczeniem F ra n c ji przesła ł 
na ręce prezydenta R e p u b lik i 
A u rio la  odznaczenia francuskie , 
otrzym ane za udz ia ł w  Ruchu 
Oporu.

S tan is ław  Napieracz szeroko 
zobrazował prześladowania, ja 
k ie  obe jm u ją  n ie  ty lk o  em ig ra 
cję  polską, ale rów nież F ra n 
cuzów rob o tn ików , a przede 
w szystk im  a k tyw is tó w  zw iązko
wych.

Wielkie osiągnięciu 
radzieckiej techniki budowlanej
(a) M O S K W A . (P A P ).. W w y 

n ik u  k ilk u le tn ie j p racy kon 
s tru k to r radzieck i M e lia  rozw ią 
zał doskonale jedno z na jw aż
n ie jszych zagadnień technolo
gicznych przem ysłu budow lane
go — p ro du kc ję  m a te ria łów  bu 
dow lanych drogą prasow ania na 
sucho. Inż. M e lia  skonstruow ał 
i  zbudow ał prasę ro tacy jną , 
p roduku jącą  metodą suchego 
prasowania wszystkie rodzaje 
cegieł, ka fle  itd . N ow a prasa ro 
tacy jna  znajdzie rów n ież  zasto
sowanie p rzy  b ryk ie tow an iu  
węgla brunatnego, to rfu , praso
w a n iu  mas plastycznych itd . „ 

Nowa maszyna radziecka p ro 
duku je  cegły i  ka fle  dowolnego

rozm ia ru  i ornam entu, n ie  kom 
p lik u ją c  procesu technologiczne 
go. S twarza to  zupełn ie nowe 
pe rspektyw y d la  ce ra m ik i a rch i 
tek ton iczne j i zw a ln ia  od t ru d 
nych prac, zw iązanych z zew 
nętrzna o rnam entyką ścian. N o 
wo m a te ria ły  budowlane. Wy
produkowane p rzy  pom ocy r a 
dzieckie j prasy ro tacy jne j, są 
bardzo w y trzym a łe  i  trw a łe . 
Radziecka .prasa ro tacy jna  jest 
pewniejsza i wygodniejsza w  u 
życiu, n iż prasa am erykańska 
lu b  niem iecka, a je j eksploata 
cja daje ponad 8 m iln . ru b li 
oszczędności rocznie w  po rów 
nan iu  z prasą m a rk i am erykan 
sicie j.

ESKl występuje 
w ohroale praw kable!

(a) M O S K W A , (PAP). Agencja 
TASS donosi z B e jru tu , że nfi 
odbyw ającej się tam  sesji ko 
m ik i! ON2  do spraw sy tua c ji 
kob ie t na świeeie, delegacja ra 
dziecka przedstaw iła p ro je k t re 
zo luc jl, dotyczącej p raw  pó iitycz 
nych kobiet.

W przec iw ieństw ie  do po
przednio om awianego na sesji 
p ro je k tu  państw  zachodnich, po 
siadającego charakter» ogó ln iko 
wy, p ro je k t radzieck i przeWidu 
jo przyznanie kob ie tom  kon 
kre tnych  p raw  po litycznych w 
różnych dziedzinach.

W  Wioch ¿uda 
pleMssytn w sprawia 
paktu atlantyckie?!!
(a) R ZY M . (PAP). — W da l

szym ciągu dyskus ji w  senacie 
w łosk im  nad paktem  a t la n ty c 
k im  senator kom un is tyczny — 
Péstore ośw iadczył, że decyzja 
rządu de Gasperi przystąp ien ia  
W łoch do tego paktu , s tanow i 
jaw ne  naruszenie w szystk ich  
zobowiązań w zię tych  na siebie 
przez obecnego p rem iera  przed 
w yb o ra m i W k w ie tn y  1946 f .

Pastor * przypom ni? !, że k ie  - 
o y  nav ei w  széí tp e fp p r t íP :  ko 
a licy jn ych  zanotowano poważne 
w ahania na tem at udz ia łu  
W łoch w  pakcie, wówczas papież 
w  swym  przem ów ien iu  na f e ię  
ta Bożego Narodzenia w yp o w ie 
dzia ł się o tw arc ie  za sojuszem 
zachodnim.
Pastore p rzy toczy ł p rzy  sposob 

ńośei szereg fa k tó w , w y k a z u ją 
cych jasno zależność stanowi:;!:« 
cht ześcijańskie j dem okrac ji c-d 
W atykanu  na przestrzeni osta t
n ich  30 la*

Na zak >ńezęn> Senator Pasto 
— zkżądaf przeprowadzenia re 
ferendum  względnie nowych 
w yborów  pa rlam entarnych, że
by dać obyw ate lom  możność w y  
powiedzenia się w  spraw ie  pak 
tu  atlantyckiego. ¡JetéH o nie 
nastąpi —  pow iedzia ł on opo 
zyc ja  wezw ie naród w ło sk i tjo 
n ieuznania legalności decyzji, 
powzięte j przez większość paría 
m en ta m ą“ .

Plenarna sesja 
10 KP Chin

(a) H O N G  K O N G  (Telepress). 
Radio Chin W yzw olonych poda
je, że na d rug ie j p lena rne j sesji 
Centralnego K o m ite tu  C h ińskie j 
P a r t ii K om unistyczne j za tw ie r
dzono 8 w a ru n kó w  pokojowych, 
ogłoszonych ju ż  poprzednio w  ro  
ku  bieżącym  przez M aó-Tse- 
Ttmga. W arun k i te stanowią pod 
stawę dla poko jow ych p e rtra k 
ta c ji z rządem kuom in tangow - 
skim.

^Na sesji K C  C h ińsk ie j P a r t ii 
K om unistyczne j nakreśiOhó rów  
hież g łówne celę przyszłej p o li
ty k i p a rty jn e j. C e lam i ty m i śą: 
odbudowa chińskiego przem ysłu 
i podniesienie jego w yda jności 
oraz współpraca z lib e ra ln y m i i 
postępowym i p o lity k a m i celem 
Skuteczniejszego zwalczania 
k o n trre w o lu cy jn ych  i  p ro im pe- 
ria iis tycznych  e lem entów  w  kra  
ju .

8ev!n i 3-ko w dradze 
du H. Jgrko

(a) L O N D Y N  (PAP). —  A gen
cja  Reutera donosi, że na po
k ładzie  tra n s a tla n ty k u  ,.Queen 
M a ry “  uda ją  się dó St ¿ jedno
czonych m in is te r spraw  zagra
n icznych B ev in  oraz m in is tro 
w ie  Spraw Zagranicznych B ełg ii, 
H o la n d ii i  ' Luksem burga dla 
wzięcia udz ia łu  w  cerem onii pod 
pisania pa k tu  północno -  a tla n 
tyckiego. F rancusk i m in is te r 
s-praw zagranicznych Schuman 
ma Odlecieć do A m e ry k i dnią 
30 marca.

Dymisja
ambasadora OSA 

w Moskwie
(a) W A S ZY N G TO N , (PAP). 

B ia ły  D cm  podał do w iadom oś
ci, że prezydent T ru itta n  p rz y ją ł 
rezygnację gen. B edell Sm itha 
ze stanow iska ambasadora USA 
w  M oskw ie.

Udaremnienie 
zamacha 

gaallislowsklego 
w Paryża

(aj P A R Y Ż , (PAP). Władze
rozpoczęły śledztwo W zw iązku 
z o trzym an iem  w iadom ości e 
przygotow yw anym  na niedzielę 
zamachu gau llis tów , k tó rzy  za
m ie rza li opanować siłą kom en
dę ipo iic jj w  Paryżu.

W zw iązku ze śledztwem, Za
wieszono w  urzędow aniu je dn e 
go z wyższych u rzędn ików  po 
licji.

Miliony ludzi do walki 
o wolność, demokmefą i pokój

)ak lawina napływała zmieszenia na Paryski Sonares Pakuła
(a )  Coraz liczniej napływające ze wszystkich stron zgłoszenia 

na Paryski Kongres Rąkoju, są najlepszym świadectwem, jak po
tężna jest na cały® świeeie wola w a lk i o utrzymanie pokoju.

Zamieszczamy dziś w  dalszym ciągu wiadomości o napływają
cych do Kom itóitt Organizacyjnego Światowego, Kongresu Obroń
ców Pokoju akcesach zarówno z Polski jak i z zagranicy.

Wrocławskie Tow arzystw o Na 
tikow a, na dorocznym  zebraniu 
w  pe łnym  składzie 73 osób, uch
w a liło  jednom yśln ie  przyłączyć 
się do apelu. Uchw ałę podpisali 
W im ien iu  zgromadzonych prof. 
d r  K u lczyńsk i —■ prezes tow a
rzystwa, p ro f, d r H irsch fe ld  — 
Wiceprezes i  sekretarz generalny 
prof. d r  Olsżówicz.

W szystkie to ruńsk ie  tow a rzy
stwa naukowe zg łosiły akces do 
Kongresu P oko ju  w  Paryżu.

Członkow ie senatu Ś ląskie j 
A kadem ii Le ka rsk ie j po d ję li u -  
ehwałę, w  k tó re j so lida ryzu ją  
się w  pe łn i z odezwą M iędzyna
rodowego K o m ite tu  Łączności 
In te lek tua lis tów . U chw ałę pod
p isa li: re k to r pro f. N ow akow ski, 
p ro rek to r p ro f. G roer, dziekan 
pro f. P aw liko w sk i, prodziekan 
pro f. Jankow ski, profesorow ie: 
Golonka, K àusk i, K ârlm skâ , 
Rćhm&ń, Prebendowski, Bucha- 
l ik  i  in n i.

P ro f, d r  Eugeniusz R ybka, dy
re k to r In s ty tu tu  A stronom iczne 
go U n iw e rsy te tu  W rocławskiego 
oràz E rw in  A xe r, reżyser i  te 
atro log, Z łożyli oświadczenie, so
lida ryzu jące  Się z in ic ja ty w ą  
Kongresu i  potępiające p o litykę  
Wojenną.

W ŁO CHY. W  W enecji za
kończyły  się Obrady K ra jow ego 
ŻWigaku P artyzan tów  W łoskich 
(AN PI). Ogłoszona rezolucja 
stw ierdza, że zw iązek w in ien  
stać się awangardą ruchu  anty-

fessystowskięgo, awangardą 
fron tu , poko ju  i nawiązać ja k  
¡lhjśCślejSzy k o n ta k t ze wszysl- 
k  m i ugrupow aniam i partyzanc
k im i Europy w  obronie w spól
nych idea łów  — oosiąpu i  po
koju.

CZECHOSŁOW ACJA. Cen
tra ln y  K o m ite t zw iązku studen 
tów  czechosłowackich w y d a ł o- 
dezwę, w  k tó re j s tw ie rdza ,, że 
m łodzież stud iu jąca  w  Czecho
słowacji staje W szeregach o- 
brońoów poko ju  i.  w ita  z radoś
cią Kongres P aryski.

B U Ł G A R IA . W  całym  k ra ju  
odbyło się ponad 800 zebrań, 
na k tó rych  poparto  ca łkow ic ie  
odezwę in ic ja to ró w  Kongresu. 
Na zebraniach tych  w ybrano 500 
delegatów na N arodow y K o n 
gres w  O bron ie Poko ju , k tó ry  
rozpocznie się 3 k w ie tn ia  w  
Sofii.

N IE M C Y . Senat rin iw e rsy te tu  
W L ip s k u  zaproponował zwoła 
nie ko n fe re n c ji re k to ró w  wszyst 
k ich  wyższych uczeln i w  ra 
dzieckie j Strefie okupacyjne j, 
celem zajęcia stanow iska w o 
bec apelu in ic ja to ró w  Kongresu 
Paryskiego.

Senat zażadal rów nież w ys ła 
nia delegacji, reprezentującej 
całą naukę niem iecką na K o n 
gres w  Paryżu.

C H IN Y . O fic ja ln a  agencja pra 
sowa Chin Ludow ych  —  N O 

N A  — opub likow a ła  deklarację , 
w  k tó re j p rzypom ina jąc gorzkie 
doświadczenie narodu ch ińsk ie 
go i  jego w a lkę  z im peria lizm em  
państw  kap ita lis tycznych , N O 
N A  stw ierdza: „P rzedstaw ic ie le  
Ch in na Ś w ia tow ym  Kongresie 
P oko ju  będą głosić tę praw dę — 
tąk  drogo , przez naród ch ińsk i 
okupioną: gdy wszystkie s iły  po
ko ju  zjednoczą się We wspólnej 
walce im p eria lizm  am erykański 
m usi im  ulec, a groźba w o jn y  
Zniknie raz na zawsze.“

B R A Z Y L IA . W Rio  de Janeiro 
odbył się w ie lk i w iec w  obronie 
pokoju. Na w iecu powzięto de
cyzję zwołan ia 9 k w ie tn ia  brązy 
iijsk iego  kongresu w  obronie po 
ko ju .

FR A N C JA . U dzia ł zgłosiły zw. 
zawodowe pracow n ików  bu
dow lanych, p racow n ików  pa
ryskiego przem ysłu chemiczne
go oraz 15 innych  o rgan izacji 
zawodowych, szereg organ iza
c ji departam enta lnych Z w iązku  
K o b ie t F rancuskich, Zw iązek 
P o laków  b. uczestników  Ruchu 
Oporu, Federacje: re p u b lika 
nów, o fice rów  rezerw y, stowa
rzyszenie in te le k tu a lis tó w  hisz
pańskich we F ranc ji.

A M E R Y K A . P rzy jazd na K on 
gres zapow iedzie li m. in . p isarz 
Feuchtw anger i  dyr. czasopis
m a „C p u rtsm a n -S h irlę r“ .

A F R Y K A  P ŁN . Zgłosze
nie p rzys ła ł K o m ite t In te le k tu 
a lis tów  Ą lgersk ieh oraz M aro 
kański Zw iązek b. W ięźn iów  
P olitycznych.

A L B A N IA . Zw iązek zawo
dow y gó rn ików  oraz p racow n i
kó w  ośw iatow ych i  Federacja 
Z w iązków  Zawodowych praco
w n ik ó w  przem ysłowych.

Imperialiści nie dopuścili do obiektywnego 
zbadania warunków pracy na świeeie

OuczerGsa kampania przeciwko 2SKR skompromitowała jej aaîoïéw
(») M O S K W A  (PAP). —  D zienn ik „P ra w d a " u ja w n i! k u lis y  

oeeczerlzej kam pan ii przeciw ko ZSRR i  k ra jo m  dem okrac ji ludo 
w e j, wszczętej przez Anglosasów na terenie ONZ, k tó ra  zakoń
czyła się jednak  ca łkow itą  kom prom itac ją  je j au torów .

„P ra w d a “  przypom ina, że dn. 
l i  lu tego k ie ro w n icy  A F L  w n ie  
ś li do Rady Gospodarczo-Spo
łecznej O NZ paszkw il a n ty ra 
dziecki, k tó ry  nosił szumną na
zwę „M em orandum  o pracy przy 
m usow ej". O dzień wcześniej de 
legat U S A  T horp  z łożył na po- 
Siedzeniu Rady oszczerczą dekla 
rac ję  analogicznej treści.

„M em orandum " A F L  by ło  spre 
pńrcwane w  sposób n iezm iern ie  
n ieudolny, posługując się „ś w ia 
de c tw am i" k ilku n a s tu  przestęp
ców  k rym in a ln ych  i  agentów za 
granicznych, zbiegłych ze Z w ią 
zku Radzieckiego. M im o  to 
T horp  1 popiera jący go przed
staw ic ie l W. Brytanii M ayhew , 
uznali je  za W ystarczającą pod
stawę do W ysunięcia żądań, by 
„S tosunki pracy w  Zw . Radziec
k im “  zostały zbadane przez M ię  
dzynarodowe B iu ro  Pracy, k tó re  
— ja k  powszechnie w iadom o — 
jęst ca łkow ic ie  w  kieszeni dy
p lom a c ji art g io-am ery kańskie j.

Na ko le jn ych  posiedzeniach 
Rady Gospodarczo -  społecznej 
przedstaw icie le ZSRR,. B ia ło ru 
si i  P o lsk i odpa rli oszczerstwa 
rzucohe ną tym  tle  przeciwko 
Zw , Radzieckiem u i  k ra jo m  de
mokracji ludowej. Równocześnie

w ysunę li on i sprawę p ra w d z i
w e j n ie w o li i  rozm a itych fo rm  
prący przym usowej, stosowa
nych w  k ra jach  ka p ita lis tycz 
nych i  w  kolon iach.

Dnia 28 lu tego delegat radzie
ck i p rzedstaw ił p ro je k t rezo lu
c ji, proponujące j, ażeby ONZ 
w y ło n iła  kom is ję  m iędzynaro
dową, złożoną z przedstaw icie li 
wszystk ich is tn ie jących  obecnie 
zw. zawodowych dla wszech
stronnego i  ob iektyw nego w y 
jaśn ien ia  rzeczyw istych w a ru n 
ków  pracy rob o tn ików  i  pracow 
h ikó w  um ysłow ych ta k  w  k ra 
jach' kap ita lis tycznych  ja k  i W 
Zw. Radzieckim  oraz w  k ra jach  
dem okracji ludow ej. P ropozycja 
ta w yw o ła ła  konsternację  auto
rów  oszczerstw. N ie  m og li oni 
wysunąć p rzeciw ko n ie j żad
nych rozsądnych argum entów , 
wobec czego u c ie k li się — ja k  
zw yk le  — do ra tu n k u  w  posta
ci u ruchom ien ia  swoje j „m aszy 
ny  do głosowania“ . P ro je k t ra 
dziecki został odrzucony, p rzy 
ję to  zaś m ętną rezolucję, k tó ra  
Wzywa wspom niane „M iędzyna
rodowe B iu ro  P racy" do „d a l
szego s tud iow an ia " problem u, 
k tó ry  zresztą jest już, stud io
w any“  przez tę organizację od 
c h w ili je j powstania.

D z ienn ik  radz ieck i stw ierdza, 
że odrzucenie propozyc ji radzie
ck ie j w  spraw ie pow o łan ia do 
życia szerokiej i  is to tn ie  ob iekty  
w rie j ko m is ji badawczej spo
wodowane zostało obawą, że 
koń lis ja  taka m ogłaby wglądnąć 
poza „żelazną k u rty n ę “  i  u ja w 
n ić  przed św iatem  rzeczyw isty 
cha rakte r gospodarki m onopoli-:' 
stycznej. D la  z ilus trow an ia  tej 
gospodarki „P raw da “  przytacza 
jednocześnie n iezw yk le  w ym o
wne fakty .

T ak w ięc np. ankie ta, przepro 
wadzona niedawno w  St. Z jedno 
czcnych, wykazała, że spośród 
każdych 7 obyw a te li w  m iastach 
tego k ra ju  jeden c ie rp i głód.

W A n g lii. — według o fic ja l
nych dartych — odżyw ianie mas 
pracu jących u le g ło ' znacznemu 
pogorszeniu. We F ra n c ji nędza 
klasy robotn icze j p rzyb ie ra  za
straszające rozm iary . Jeszcze 
gorsza sytuacja  panu je  we W ło 
szech j  zachodnich Niemczech.

W ychwalana ta k  bardzo bu r- 
żuazyjna „w o lność p racy“ 
s tw ierdza „P raw da “  — okazuje 
się w  istocie rzeczy „wo lnością  
g łodu“ . Jest to wolność dla ka- 

I p ita lis tó w  bezwględnego w yzy 
sk iw an ia  rob o tn ików  i  wolność 
dla rob o tn ików  w yb o ru  m iędzy 
śm iercią głodową a przym uso- 
mą znienawidzoną pracą na 
rzecz wyzyskiwaczy.

Pizeciwko nadużywaniu ambony 
dla celów wrogich Polsce Ludowef

Fala wieców arolMSaeyj&ycli agamia cały kraj
Coraz liczniejsze rzesze robo tn ików , chłopów 1 inteligencji I 

pracującej manifestują swoją solidarność z oświadczeniem 
Rządu w sprawie uregulowania stosunków między Państwem  
» Kościołem. Podajemy dziś sprawozdania z wieców i ze
brań, które odbyły się w całym kra ju  w  dulu  24,111. br.

P O ZN A N . W  k ilkudz ies ięc iu  
fab ryka ch  i  gm inach M ie jsk ich  
na te re tlie  W ie lkopo lsk i odbyły  
się masowe zebrania, na k tó rych  
jednom yśln ie  podkreślono słusz 
ne stanow isko Rządu RP.

„M y  nie chcem y —  pow iedzia ł 
ro b o tn ik  Paszkowski z zakładów 
Cegielskiego — aby ksiądz 
uczył nas p o lity k i,  od tego są 
pa rtie  po lityczne, K s iądz po w i
n ien jedyn ie  uczyć re l ig i. “ .

RZESZOV/. Na w iec urządzo
ny  W sa li T ea tru  M ie jsk iego w  
Rzeszowie p rz y b y li masowo chło 
p i zę w s i tego po w ia tu  i św iat 
p fący z m iasta. Głoś zabrał w  
im ien iu  chłopów  rzeszowskich ob 
J. Paluch, k tó ry  podkreś li! w y 
zysk chłopa stosowany często 
przez Wifeikie plebanie, i  dom a
gał się, by czynn ik i społeczne o- 
tor.-.yły stałą opieką służbę ple
bańską.

W  ośrodkach w ie jsk ich  licznie 
w ypow iada ły  się kob ie ty, doma
gając Się ukrócen ia dem ora lizu
jących n iek iedy  w p ły w ó w  roz
po litykow anych  katechetów  na 
młodzież w szkołach.

O TW O CK. W  O tw ocku na 
w iec p rzyb y ło  ponad 2 tys. cśób, 
W czasie dysku s ji obyw ate le  L i 
sa, Sketkow icz, Loga i  in n i opo 
w iedz ie li o m ach inacjach k le ru  
na teren ie po w ia tu  W arszawa- 
Frawobrzeżna, akcentu jąc w y b i
tn ie  aspołeczne i  nac jona lis ty 
czna nastaw ienie n iek tó rych  
księży.

K IE LC E . P ie rw szym  zebra
niem  w  K ie lcach, na k tó ry m  pu 
bliczn ie  om ówiono oświadczenie 
rządu RP, b y ł U l  W ojew ódzki 
Z jazd S tronn ic tw a  Dem okratycz 
nago. D ek larac ja  rządowa w y 
w o ła ła  szeroką dyskusję, w  w y 
n ik u  k tó re j uchwalono rezolucję 
Solidaryzującą s ię 'z  oświadcze
niem  Rządu.

ŁÓ DŹ. Na zebraniu a k ty w i
stów p a r ti i po litycznych zw iąz
ków  . zawodowych i o rgan izacji 
społecznych przedstaw icie l 
O K Z Z  tow. W idaw ski ośw iad
czył w im ien iu  400 tys. łódzkich 
zw iązkow ców : „B ardzo dobrze 
się stało, że te sp raw y zostały

postawione jasno, prosto i ucz
ciw ie. Z w ie lk im  zadowoleniem  
łódzka klasa robotnicza p rzy ję ła  
oświadczenia Rządu i  z w ie lk im  
zainteresowaniem  będzie obser
wować ustosunkowanie się do 
tego ośw iadczenia k le ru  W ie- 
rz jn ny  w  rozum  i  pa trio tyczne 
uczucia w iększości duchow ień
stw a". Następnie przem ów ił de
legat ch łopów  w o j. łódzkiego, 
zrzeszonych w  SL i  P S L  ob. 
S trze lecki.

■ SZCZECIN. — O koło tysiąca 
ak tyw is tó w  p a r t i i po litycznych 
i o rgan izac ji społecznych m. 
Szczecina wzię ło  wczora j udzia ł 
w  w ie lk im  w iecu m an ifes tacy j - 
nym  w  Teatrze Polskim .

Po przem ów ien iu  prezydenta 
m iasta, tow . Zarernby rozw inę ła  
się ożyw iona dyskusja , w  k tó re j 
głos zabra ł znany lite ra t, Jerzy 
A ndrze jew ski, oświadczając m. 
in.: „P odzia ł w  społeczeństwie 
przebiega nie na w ierzących i 
n iew ierzących, a na zw olenni - 
k ó v f poko ju  i  »wpleanl-ków w o j 
uy. W naszym us tro ju  ludow ym  
Kośció ł ma pełne w a ru n k i roz - 
w o ju , ale pow in ien  swoje w a r
tości m ora lne w prząc w  służbę 
postępu i  pokoju. W ierzę, że o l
b rzym ia  większość w ierzących 
k a to likó w  stanie po stron ie  o- 
świadczenia Rządu",

PsKfplek dasleśsf 
pesietasaia keima
(a) Porządek dzienny 59 posie 

dzenia Sejm u Ustawodawczego 
RP, k tó re  odbędzie się w  dn iu  
29 bm. o godz. 10 przedstaw ia się 
następująco:

1. P ierwsze czytanie , rządowe 
go p ro je k tu  ustaw y o ochronie 
przyrody.

2. P ierwsze czytan ie rządowego 
p ro je k tu  us taw y o zm ianie dek
re tu  z dn ia 22 październ ika 1947 
r. o przepadku m a ją tku .

3. P ierwsze’ czy tąp ie  rządowe 
go p ro jek tu  us taw y o ulgach w  
odbyw aniu  służby w o jskow e j 
przez studentów  szkół wyższych,

4. Sprawozdanie K um rs ji S kar 
bowo -  Budżetow ej ó , p ro jekc ie  
ustaw y skarbow ej i  p re lim in a 
rzu  budżetowym  ne ro k  1949 — 
sprawozdawca generalny, poseł 
ob. M itu ra . (SL).

L 2O0J 0O boran 
leim iM  w Proćfao 

na odEiadową 
WersirawY

(a) PR AG A, (PAP). Z b ió rka  
pieniężna, zorganizowana pod 
hasłem ..Praga i  Rady Narodo
we Czechosłowacji — Warsza
w ie ", przyn iosła  dotychczas 
przeszło 1.2&0 tysięcy koron.

Do P rag i na p ływ a ją  dary pie 
nieżne ze w szystk ich  zaką tków  
R epub lik i. M. in . pewna em ery
towana nauczycielka czeska 
przesłała 2.509 koron, pragnąc 
w tan sposób w yraz ić  swe uczu 
cia d la  b ra tn ie j Polski. 4

- .......... - i«.

Wodawaais
radswoulówca

(a) Dn ia 27 m arca br. nastąpi 
w  Stoczni G dańskie j wodowanie 
trzeciego z ko le i pełnom orskiego 
s to iku  —- rudow ęglówca, budo
wanego, W ram ach p lanu rozbu
dowy po lsk ie j f lo ty  hand low ej.

Decyzją M in is tra  Żeglug i sta 
tek  ten o trzym a nażwę „B rygada 
M akow skiego“  na cześć przodu 
jącego zespołu n itepów  stocznio
wych. W odowanie odbędzie się 
w  ram ach w ew nę trzne j uroczy
stości stoczniowej.

Nazwę „W in ce n ty  P s trow sk i" 
otrzym a jeden z następnych na
szych sta tków  w  ram ach specjał 
nej uroczystości z udzia łem  gór 
ników. i  p rzodow n ików  pracy w  
kopaln iach. , , , , ,

R o h t t l n i & Y  r a ?s i i  

w walet o aszGsednsIć
(a) W  dn iu  25 bm. zakończy

ły  się w  W arszaw ie dw udnio
we obrady rozszerzonego ple
num  Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. R obotn ików  Rolnych. W 
obradach udzia ł w z ią ł rów nież 
w icem in . ro ln ic tw a  tow. T ka - 
czow.

Zasadniczym  tem atem  obrad 
zarządu by ła  sprawa oszczęd
ności w  P aństwow ych Gospo
darstwach Rolnych. :

D ru g im  w ażnym  tem atem  ob
rad plenum  Z arządu Głównego 
ZZR i  PR b y iy  zadahia p rodu
kcyjne, om ówione na k ra jo w e j 
naradzie P aństwow ych Gospo
da rs tw  Rolnych.

gmisaf na polskich 
linach ¿s^IiięowycIi

(a) W edług nowego rozk ładu 
jazdy G A L  na l in i i  po łudn iow o
am erykańskie j kursować będą 
w  d rug im  kw a rta le  br. w y re 
m ontow any S-S „P u ła sk i“ , S-S 
„K il iń s k i" ,  M -S „Gen. W a lte r“ , 
S-S „K ościuszko" oraz M -S  
„W a rta “ , k tó ry  ju ż  dn ia 15 ma
ja  rozpocznie swój p ierw szy 
rejs. po zakończeniu gruntow ne 
go rem ontu  na stoczni gdań
skie j. P arow iec S-S „B ia ły 
stok“ , po ,powroc’e z po łudnio
w e j A f r y k i do G dyni, p ływ ać 
będzie v/ tram p ingu .

N ow y chłodnicow iec M-S 
„Czech“  od dnia 14 kw ie tn ia  ob 
sługiwać będzie lin ię  G dynia — 
Londyn, a S-S „L u b l in "  lin ię  
G dyn ia — H u łl.

Na l in i i  lewant.yńskiej ku rso 
wać będzie 5 jednostek: M -S  
„S ta low a W ola“ . s-S „M orska 
W ola“ , M-S „L e w a n t“ , s-S „O- 
pole“  i  M-S „Lech istan".

Zniżki kolejowe 
na MTP

(a) Na zlecenie d y re k c ji M TP  
P o lsk ie .. B iu ro  Podróży „O rb is “  
prze ję ło obsługę wycieczek z 
k ra ju  i  zagranicy, k tó re  przybę 
dą na tegoroczne T a rg i Poznań
skie. M in is te rs tw o  -K om un ikac ji 
przyznało jadącym  na T a rg i 
generalną zniżkę %w  wysokości 
63 proc. Z n iżka ta w  drodze po 
w ro tne j ważna jest rów nież na 
pociągi pospieszne. Poza zniżką 
generalna, M in . K o m u n ika c ji 
przyznało zniżkę w  wysokości 
50 proc. w  obie s trony dla po
ciągów popu larnych, organizo-i 
w anych przez „O rb is “ ,
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R obotn icy  so lid a ryzu ją  się ze s tanow isk iem  Rządu

We w szystkich zakładach p ra cy  odbyw ają się wiece, k tó rych  uczestnicy podejm ują rezo
lucje , solidaryzujące się ze s tanow isk iem  Rządu wobec K ościo ła . Wiec ta k i odbył się ta k 
ie  w ha li fab ryczne j Zakładów Budowy Wagonów. Na wiecu przem awiał sekretarz K W

PZPR w Rzeszowie —  i  oto. Soltan

Uczeni i pisarze w walce o pokój 
K azim ie rz  B randys

Parę dni temu, w  pow ia tow ym  mieście K., 
dokąd przyjechałem  z odczytem, jeden ze s łu 
chaczy, uczeń g im nazja lny, zadał m i pytan ie : 
„J a k i je s t stosunek ludzkości do grożącej 
w o jny , o k tó re j ty le  się te raz m ów i i  pisze?“

Przyznaję, że na ta k  sform ułowane pytanie, 
w  obliczu audyto rium , złożonego z 15 i  16-let- 
n ich  licealistów , nie by ło  m i ła tw o  odpowie
dzieć. Sądzę, że w ty m  w ieku przez słowo „ludz  
kość“  rozum ie się po p rostu  uczciwych ludzi, 
obdarzonych sumieniem, przeciętnych ludzi, 
k tó rz y  nie chcą zabijać innych. W  oczach 
m oich słuchaczy w  mieście K . i  w ie lu  podob
nych, w  k tó rych  wygłaszałem, odczyty, spo ty
kałem  to  samo pytanie, usilne i  naglące: d la 
czego ta k  się dzieje, że w  cztery la ta  po za
kończeniu s trasz liw e j w o jny, m ów i się o g roź
bie następnej?

Uczciw i ludzie, obdarzeni sumieniem, nie 
chcą dzis ia j w o jny. Ludziom , o k tó rych  myślą, 
w ym aw ia jąc słowo „ludzkość“ , m łodzi chłopcy 
na całym  świecie —  w o jna  nie je s t potrzebna. 
W o jna  im peria lis tyczna  nie rozwiąże żadnego 
problem u ludzkości, p rzyw a lone j systemem 
kap ita lis tycznego w yzysku, nie uleczy żadnej 
z bolączek, nie uśm ierzy ani jednego cierp ie
n ia  człowieka w  -części św iata, zagrożonej k r y 
zysem i  bezrobociem. I  w łaśnie dlatego obecne 
dążenia wojenne zachodnich im peria lis tów

s ta w ia ją  ich  sam ych poza naw iasem  spo łe
czeństw , u ka zu ją c  w  n ieu b ła g a n ym  ś w ie tle  
zbrodn iczość in te resó w , k tó re  je d y n ie  poprzez 
śm ie rć  m ilio n ó w  lu d z i o s ią g a ją  swe 
b ilanse.

dodatnie>

N a szym  zadan iem  —  zadan iem  p is a rz y  i  in 
te le k tu a lis tó w  —  je s t  n ieus tęp liw e , u p a rte  
w ska zyw an ie  pa lcem  w ła śc iw ych  źróde ł i  is to t 
nych  sp ra w có w  szan tażu, pa ra liżu ją ce g o  ś w ia t. 
Sum ien ie d z is ie jsze j lu dzko śc i —• to  w o la  
i  rozu m  p ra c u ją c y c h  lu d z i w  W arszaw ie . P a ry 
żu. M oskw ie  i  N o w y m  J o rk u . W ie lk ą  naszą 
s iłą  je 3 t to , że id z ie m y  z ty m i lu d źm i ra m ię  
w  ram ię , k u  w spó lnem u ce low i, że m yś l pos tę 
powego in te le k tu a lis ty  z P ra g i, L o n d y n u  czy 
Oslo i  m y ś l ro b o tn ik a  z D e tro it ,  L e n in g ra d u  
lu b  Y o k o h a m y  —- je s t  jedna . T e j jednośc i n ie  
zdo ła  roze rw ać  p ro pa gan da  a m e ryka ń sk ich  
konce rnów , a n i p ro w o k a c je  D e p a rta m e n tu  
S ta n u : je s t  to  po tężna  jedność  lu d z i b ro n ią 
cych p o k o ju .

P ra g n ą łb y m  gorąco, ab y  zb liża jące  się k o n 
g re sy  pos tępow ych  in te le k tu a lis tó w  w  P a ry 
żu i  N o w y m  J o rk u  d a ły  m asom  p ra c u ją c y m  
całego ś w ia ta  ja s n ą  i  d o b itn ą  odpow iedź na 
p y ta n ia , k tó re  zad a ją  lu dz ie  we w s z y s tk ic h  
m ia s ta ch  i  w s ia c h : „U czc iw a , p ra cu ją ca  lu d z 
kość b ro n i p o k o ju  i  n ie  chce w o jn y “ .

Prof. d r  K az im ie rz  S ko w ro n
Zabieram  w  te j sprawie głos z punktu  w i

dzenia nauki. Kongres uważam za konieczny. 
Pow inna w  n im  wziąć udzia ł m aksym alna 
ilość ludzi nauki. Ma to  specjalne znaczenie, 
bo w  osta tn ich czasach mnożą się w ypadk i 
wciągania ludzi nauk i do w a lk i z dem okracją 
i  czynn ik i m iarodajne w  Stanach Zjednoczo
nych rob ią  wszystko, by  współpracę uczonych 
całego św ia ta  u trudn ić . P rzykładem  tego maże 
być zawieszenie działalności Tow arzystw a Nau 
kowego Am erykańsko - Radzieckiego. Spowo
dował je  rząd Stanów Zjednoczonych uspra
w ied liw ia jąc  swą decyzję zarzu tam i dz ia ła l

ności an tyam erykańsk ie j, opa rtym i na w ypo
wiedziach reakcy jnych  p ism  codziennych. Tak 
więc, m im o poparcia najw iększych sław  nau
kow ych Tow arzystw o zostało rozwiązane. To 
mówi samo za siebie.

U dzia ł naukowców całego św iata  w  K o n 
gresie je s t potężną b ron ią  przeciw podże
gaczom wojennym .

A m erykańscy naukowcy, k tó rz y  pragną 
ko n ta k tu  z nauką całego św iata, zrobią w szy
stko, by  na ten  Kongres przyjechać. Porozu
m ienie nauki, to  jedna z podstaw pokoju.

Tydzień na arenie świata

Spisek przeciwko ludzkości
Jerzy W in n ic k i

A m erykańsk i f iz y k  atom o
w y  pro fesor B rad ley w  prze
m ów ieniu w ygłoszonym  na 
zjeździe bu rm is trzów  m iast 
am erykańskich w  N ow ym  Jo r
ku  w yłuszczył następujące 
w nioski, oparte na jego do
świadczeniu i  znajomości rze
czy:

1. M ożliwości bomby atom o
w e j są ograniczone.

2. Twierdzenie, jakoby  Sta
ny Zjednoczone posiadały mo- 
nopoi pa bombę atomową, je s t 
szkodliw ą iluz ją .

3. Z łudą je s t przypuszczać, 
ja koby  Związek Radziecki nie 
znał „ta je m n icy ”  w yko rzys ta 
nia energii atom owej.

N a jw y b itn ie js i uczeni a to 
m ow i m. in . A n g lik  B lacke tt 
i  Francuz Jo lio t - Curie 
dawno ju ż  rozw ia li legendę 
o możliwości zmonopolizo
w ania bom by atom owej. O- 
świadczenie B rad ley ’a jes t 
jednak szczególnie charakte
rystyczne, bo b rzm i ono ja k  o- 
fic ja ln e  przyznanie tego fa k tu  
przez S tany Zjednoczone. 
B rad ley, bowiem je s t autorem  
sprawozdania o próbach z 
bombą atomową, przeprowa
dzonych na B ik in i, oświadcze
nie swe złożył na o fic ja ln ym

specjalnej tra n sm is ji rad io  a- 
merykańskie.
N a m ia s tk a  m itu  a tom ow ego

N ie je s t też przypadkow y 
fa k t, że kres „legendy atom o
w e j”  zbiega się z narodzinam i 
paktu  a tlan tyckiego.

Ilu z ja  przewagi atom owej 
by ła  w  ub ieg łym  okresie je d y 
nym  atutem , k tó ry  anglosa
skie ko ła  rządzące usiłow a ły  
przeciwstaw ić rosnącej sile o- 
bozu dem okracji. B ankierzy 
am erykańscy p rzyb ra li pozy 
czarodziejów z b a jk i, k tó rz y  
p o tra fią  przez naciśnięcie gu
zika  w yzw olić zaklętego w  bu
telce olbrzym a, by na ich Ski
nienie zm iażdżył ca ły św iat.

Psychoza atom owa m iała 
stw orzyć atm osferę podatną 
dla am erykańskiego szantażu. 
A le  psychoza ta  przestała zu
pełnie działać i  zaszła koniecz
ność szukania nowych pozo
rów  s iły . Sklecony w  tych  wa
runkach p a k t a tla n ty c k i je s t 
w yn ik iem  poczucia w łasnej 
słabości, s trachu przed szyb
k im  rozw ojem  poko jow ym  
Związku Radzieckiego i k ra 
jó w  dem okracji ludow ej. Pod
pisanie paktu  nie usuwa też 
ani is to tnych  sprzeczności m ię
dzy jego uczestnikam i, ani nie 
osłabia sprzeciwu narodów

Toteż poważniejsze spośród 
organów prasowych, w ychwa
la jących  przygotow ania w o
jenne, piszą o d ług im  okresie 
(„U S  News and W orld  Re
p o rt”  —  kilkanaście la t)  ko 
niecznym do zm ilita ryzow an ia  
E u ropy  Zachodniej. S kra jn ie  
praw icow y londyński „D a ily  
M a il”  pisze o pakcie a tla n tyc 
k im , ja ko  o „dachu bez dachó
w ek” , a p a rysk i „F rance S o ir”  
dochodzi do wniosku, że „p a k t 
a tla n ty c k i posiada w  chw ili o- 
becnej ty lk o  znaczenie psycho
logiczne” .

Kom entarze te zaw ierają 
jedną wspólną m yś l: u tw orze
nie konkre tne j s iły  ag res ji le
ży dopiero w sferze p lanów i 
pobożnych życzeń im pe ria li
stów, a tymczasem p a k t a tla n 
ty c k i ma spełnić swą rolę, ja 
ko narzędzie szantażu w  za
stępstw ie zw ie trza łe j psycho
zy atom owej.

Sojusz w  brzuchu rekina
A le  nie mogąc dosięgnąć 

tych, k tó rych  się na jbardz ie j 
boi, rek in  z d rug ie j s trony  A - 
t la n ty k u  za jm u je  się tym cza
sem połykaniem  sojuszników. 
D a je  im  „gw aranc je  bezpie
czeństwa”  —  udzielając so
jusznikom ... schronienia w  
swej paszczy, M in is trow ie  i 
ko ła  rządzące k ra jó w  E uropy

Zaledw ie tydzień up łyn ą ł od 
c h w ili opub likow ania  w  s to li
cach państw  zachodnich tekstu 
p ro je k tu  tzw. paktu  północno
atlantyckiego, a oto kom entarzy 
prasy «achodnlej i  w ystąp ień po 
l i  tykó w  zachodnich na fen te 
m at starczyłoby, na spory tom.

W ystąpienia p o litykó w  zachód 
n.ch i  kom entatorów  zachodniej 
prasy reakcy jne j m ają na celu 
przekonanie św iatow e j op in ii 
publiczne j, że pa k t pó łnocno-a
t la n ty c k i jest: 1) zgodny z K a r
tą N arodów  Zjednoczonych, 2) 
ma cha rakte r rzekomo obronny 
i 3) nie jest w ym ierzony w  in te 
resy ja k ieg oko lw iek  państwa, a 
zwłaszcza — ZSRR i  k ra jó w  de
m okra c ji ludowej.

Jednakże zarówno tekst pak
tu, ja k  rów nież w ystąp ien ia  po
lity k ó w  i  kom entatorów  zachód 
n ich przeczą ca łkow ic ie  w szy
s tk im  tym  trzem  założeniom, 

^«gw ałcenie k a r ty  N Z
A r ty k u ły  1 i  2 K a r ty  Narodów  

Zjednoczonych zabran ia ją  tw o 
rzenia agresywnych b loków  
państw, ja ko  stanowiących groź 
bę dia bezpieczeństwa m iędzy
narodowego i  poko ju  św iatow e
go P akt a tla n tyck i us iłu je  przy 
słonic fa k t u tw orzen ia takiego 
b loku  powołaniem  się na art. 
51 K a rty  Narodów  Z jednoczo
nych. p rzew idu jący wzajemną 
pomoc w  w ypadku  zaatakow a
nia  jednego z uczestników pak
tu  regionalnego. Jest to oczyw i
ste w ykoślaw ien ie  w  drodze do
w o lne j in te rp re ta c ji odpow ied
nich postanowień K a rty  N aro
dów Zjednoczonych, k tó ra  prze
w idu je , możliwość tworzenia 
paktów  reg ionalnych, ale oczy
wiście wówczas, gdy państwą 
zawierające ta k i pak t istotn ie 
położone są w  jak im ś wspólnym  
regionie. N ie można, jednak, u - 
ważać za reg ion Am eryką P ó ł
nocną plus zachodnią część E u
ropy, plus część A f r y k i (A lg ier), 
plus w szystkie obszary położone 
na północ od z w ro tn ika  Raka. 
A  w ięc p ierw szym  fałszerstwem  
zaw artym  w  pakcie a tla n tyck im  
jest tw ierdzenie , że jest to  pakt 
reg ionalny.

K a rta  NZ, dopuszczając is t
n ien ie  pa k tów  reg ionalnych, 
przew iduje, że m ają  one stano
w ić  narzędzie Rady Bezpieczeń
stwa, w  celu regulow ania są
siedzkich zatargów, k tó re  mogą 
w yn iknąć  w  obrębie danego re 
gionu. W każdym  razie K a rta  
N Z przew idu je , że w  w ypadku 
zagrożenia bezpieczeństwa lu b  
pokoju, Rada Bezpieczeństwa 
ma być o ty m  po in form owana i  
po s tw ie rdzen iu  fa k tu  zagroże
nia, Rada Bezpieczeństwa jest 
upoważniona do w ydan ia sto
sownych zarządzeń. Tymczasem 
art. 5 pak tu  a tlan tyck iego samo 
w o ln ie  przekazuje te up raw n ie 
nia uczestnikom  paktu, upcważ 
nia jąc ich  do przedsięwzięcia 
kroków  w o jennych w edług w ła -

Zachodniej godzą się na ogół 
na tak ie  „gw a ranc je ”  prze
ciwko w łasnym  narodom, ale 
niechętnie m ów ią o ty m  głoś
no. D latego m in is te r rządu 
Jego K ró lew sk ie j Mości zosta
w ił bez odpowiedzi pytanie, 
k tó re  w  parlamencie b ry ty j
sk im  postaw ił niezależny po
seł P la tts  M ills :

„C zy  nie je s t jasne, ie  (b ry 
ty js k ie )  m in is te rs tw o  w o jny  
popiera okupację naszego k ra  
ju “  (przez Stany Zjednoczo
ne).

D latego też naw et reakcy j
na prasa francuska u jaw n iła  
zdenerwowanie i  wściekłość z 
powodu a r ty k u łu  am erykań
skiego dziennikarza, k tó ry  
ska rc ił Francuzów, ja k  niepo
słusznych sztubaków, w  związ
ku  z eksportem  do E u ropy 
W schodniej. Takie sprawy 
za ła tw ia  się przecież dyskre t
nie, za pomocą ta jn ych  okó l
n ików , a nie w  sposób jawnie 
kom prom itu jący  rząd francu 
ski, ja k  to  z rob ił wspomniany 
dziennikarz z „N ew  Y o rk  
H era ld  T ribune” , kładąc po 
am erykańsku nogi na stół.

Znaczna część burżuazji 
b u n tu je  się naprawdę prze
ciwko narzuconym  przez Ame
rykanów  dyskrym inacjom . 
Trzeźwo obserwując rzeczy-.

snego uznania. Zastrzeżenie, że 
Rada Bezpieczeństwa ma byc o 
tym  później zaw iadomiona, o- 
ezywiście n ic nie zm ienia już 
fak tu , iż uczestnicy paktu  pod 
pretekstem  samoobrony mogą w  
każdej c h w ili wszcząć działania 
w o jen : e przeciw  ja k ie m u ko l
w ie k  państwu. M am y więc tu  
do czynienia z przyw łaszcze
niem  sobie fu n k c ji Rady Bez
pieczeństwa przez samozwańczą 
Radę P aktu  A tlan tyck iego. N ie 
jest to ju ż  ty lk o  sprzeczność z 
postanow ieniam i K a r ty  NZ, a'e 
w prost zamach na samo is tn ie 
nie ONZ i  próba zastąpienia 
ONZ przez Radę P aktu  A tla n 
tyckiego.

Agresyw ne cele pak tu
Na wstępie omawianego do

kum entu  zamieszczono k ilk a  fra  
zesów, k tó re  m ają  świadczyć, ze 
uczestnicy pa k tu  pragną rzeko
mo pokojowego współżycia ze 
w szystk im i narodam i. Również 
panowie Acheson, B ev in  i  Schu
m an zapewniają o swych poko
jow ych  zam iarach, tw ierdząc, że 
pakt a tla n ty c k i ma cha rakte r 
wyłącznie obronny. Cóż znaczy 
w  ta k im  razie oświadczenie 
rzecznika am erykańskiego De
partam entu  Stanu, złożone na
za ju trz  po ogłoszeniu tekstu pak 
tu, i-ż. „S tany  Zjednoczone po
starają się w  okresie pom iędzy 
1 lipca 1949 r. a 30 czerwca 1950 r. 
dostarczyć braku jące j b ro n i fo r 
m acjom  w o jskow ym  k ra jó w  na 
leżących do paktu  a tla n tyck ie 
go? G dyby nie by ło  naw et in 
nych dowodów, to  jedno oświad 
ozenie wystarczająco demaskuje 
agresywny cha rakte r pa k tu  a- 
tlan tyck iego  i  ro lę  S tanów Z je 
dnoczonych w  tym  b loku . A 
przecież w  prasie am erykań
sk ie j i  zachodnio-europejskie j 
ro i się od oświadczeń p o litykó w  
i  in fo rm a c ji na tem at nowego 
„lend -ieasu“ , na podstawie k tó 
rego S tany Zjednoczone m ają 
dostarczyć uczestnikom  pak tu  a- 
tlan tyek iego  b ro n i na sumę pó ł
to ra  m ilia rd a  do la rów ! W ynu
rzen ia p o lity k ó w  am erykań
sk ich  wskazują rów nież na to, 
że rząd Stanów Zjednoczonych 
zamierza zmusić swych pa rtne
ró w  do powiększenia budżetów 
w ojennych. N aw et m in . Schu
m an ośw iadczył na kon fe renc ji 
prasowej w  Paryżu, że „sygnata 
riusze p a k tu  a tlan tyck iego zw ię
kszą z pewnością swe zbro jen ia  
w  w y n ik u  podpisania p a k tu “ . 
K tó ż  w ięc uw ierzy, że zw iększa
nie zbro jeń prow adzi do... współ 
życia pokojowego1

Podkreślić należy jeszcze je
dną cechę agresywności paktu 
atlantyckiego. Wprawdzie mim. 
Bevin jak  na jo fic ja ln ie j zaprze
czył na konferencji prasowej, 
aby pakt ten posiadał klauzule 
tajne, ale inny k ie row nik resor-

J. S tarec

wistość, ko ła  te zda ją  sobie 
sprawę, że popaść w  pełną za
leżność gospodarczą od S ta
nów  Zjednoczonych, znaczy 
związać się z nadciągającym  
kryzysem  am erykańskim . B ro 
n ią  one swych p raw  do handlu 
z k ra ja m i E u ropy  W schodniej, 
k tó ry  zapewnia im  choć jeden 
trw a ły  p u n k t oparcia, nie ule
ga jący  wahaniom  k o n iu n k tu ry  
am erykańskie j.

Poza ty m  część burżuazji, 
nie chce ustąpić swych pozycji 
am erykańskim  konkurentom . 
W yraźny  p rzyk ład  stanow i 
grupa przem ysłowców angiel
skich, skupionych w okó ł lo rda  
Beaverbrooka. Dziennik, w y 
raża jący stanow isko te j g ru 
py, p raw icow y „D a ily  E x 
press” , ostro  zwalcza p a k t a- 
tla n ty c k i.

Co Bevin  m a pow tórzyć 
w  W aszyngtonie?

„S p o ry  rodzinne”  wśród ka
p ita lis tó w  jeszcze bardzie j u- 
tru d n ia ją  postawę rządów za
lewanych fa lą  protestów  ludo
w ych przeciwko paktow i a- 
tlan tyck iem u. Prasa wszy
s tk ich  k ra jó w  pełna je s t w ia 
domości o m anifestacjach i  
3 tra jkach  przeciwko paktow i 
i  o zgłoszeniach na Kongres 
Pokoju.

(Dokończenie na str. 4)

tu  zagranicznego W spólnoty B ry  
ty js k ie j, a m ianow icie m in is te r 
spraw zagranicznych Kanady, 
Pearson, prostodusznie wyznał, 
że do art. 4 paktu  is tn ie je  k la u 
zula ta jna, przew idu jąca inge
rencję uczestników paktu  (czy
li,  w  praktyce — am erykań
skich s ił zbro jnyoh) w  w ypadku, 
gdyby s iły  opozycji w  poszcze
gólnych krajach* zm usiły obec
ne rządy do ustąpienia. K la u 
zula ta określa ta k i wypadek 
eufemiczną nazwą „ag res ji w e
w nę trzne j“ .

W ten sposób metoda in te r
w e nc ji im peria lis tyczne j zasto
sowana praktyczn ie  w  G recji, 
Chinach, Indonez ji i  innych kra  
jach ko lon ia lnych , zestala roz
ciągnięta na Francję, Ang lię , 
W łochy, k ra je  B eneluxu i Skan
dynaw ię oraz na wszystkich in 
nych uczestników paktu.

W  spółce z faszyzmem
Udzia ł N iem iec zachodnich i 

A u s tr ii w  pakcie a tla n tyck im  
przesądzony jest k lauzu lam i sa
mego paktu. N ic dziwnego, że 
prasa zachodnio -  berlińska w y 
je  z zachwytu, a n iec ie rp liw y  
rew iz jon is ta  i  odwetow iec n ie 
m iecki, d r  Adenauer, pośpieszył 
z zapewnieniem, iż jest zadowo
lony i  zapowiedział, że na tych
m iast po u tw orzen iu  rządu N ie 
m iec zachodnich, rząd ten p rzy
stąp i do pak tu  atlantyckiego. 
K a . repub likańsk ie j H iszpanii, 
gen. Franco, tw ó r i sługa h it le 
ryzm u i  faszyzmu, pow o łu jąc się 
na przy jaźń z dykta to rem  Sala- 
zarem .zażądał od P ortuga lii, a- 
by swój podpis na pakcie a tlan -

Do S ekre ta ria tu  KC PZPR  
zg łos ił się A leksy B ień i  z ło
ży ł następujące oświadczenie:

Od najm łodszych la t stałem 
— w edług m o je j najlepszej w ia  
ry  —’ W Szeregach walczących 
o p ra w a  L u d u  Pracującego 
przeciw ko kap ita lizm ow i.

Zbiegiem  okoliczności w  okre 
sie osta tn ie j w o jn y  znalazłem 
się w  szeregach g ru py  tzw. 
WRN, k tó ra  poprzez w spó łp ra 
cę z endecją i  sanacją znalazła 
się po d ru g ie j stronie ba ryka 
dy — po stron ie  im peria lizm u.

S topniowo i  etapam i uśw ia 
dam ia łem  sobie błędność drogi, 
po k tó re j kroczę i  próbowałem  
us iln ie  w łączyć się w  n u r t  p raw  
dziw e j w a lk i, k tó rą  toczy klasa 
robotnicza, lecz d ługo le tn ie  na 
w y k i i  tra d yc ja  nie pozw o liły  
m i rad yka ln ie  jednym  dęciem  
przełamać w  sobie błędnego spo 
sóbu m yślenia , chociaż w  dzia
ła lności sw o je j w  ostatn ich la 
tach usiłow ałem  nadążyć za p rą  
dem jedyn ie  słusznym, ja k i re 
prezentu ją obecne Rządy P o l
sk i Ludow ej.

K ie ro w n ic tw o  PPS widocznie 
wyczuwało tę m oją  w a lkę  wew  
nętrzną, gdyż znalazło to  w yraz 
w  uchwałach Rady Naczelnej 
PPS z dn ia 18. 9. 1©48 r.. potę
pia jących m nie w raz  z k i lk u  in  
nynńi towarzyszam i.

Uchwała ta, aczko lw iek b a r
dzo dla m nie  bolesna —  była 
jednak słuszna.

O statn io odbyw ający się w  l i 
stopadzie roku  ubiegłego proces 
podziemnej g ru py  W RN rzuc ił 
jaskraw e św ia tło  na nicość i  
szkodliwość dz ia łan ia  m oich by 
łych  towarzyszy.

Proces ten w yko rze n ił we 
mnie resztk i złudzeń, że droga, 
k tó rą  daw n ie j szedłem, była 
słuszna.

Zerw a łem  zdecydowanie z 
ideologią, k tó ra  ty le  szkód w y 
rządziła  k lasie  robotniczej.

Temu przełomowi w  moim 
sposobie myślenia pragnę dać 
wyraz całym moim postępowa
niem.

W zw iązku z tym  proszę też 
o p rzy jęc ie  pieniędzy w  kwocie 
9.210 do la rów  (dziewięć tys ię
cy dw ieście dziesięć dolarów), 
ja k ie  pozostaw iło u  m nie dawne 
kierownictwo WRN u i  proszę

tyckrim uzależniła od przy jęc i»
H iszpan ii fra n k  i sto w skie  j  do pak 
tu. Niejasne odpowiedzi Ache- 
sona na pytan ia  dz ienn ikarzy w  
te j sprawie, pozwalają m niemać, 
że Franco nie będzie d ługo s ta ł 
w  kole jce do rad y  nadzorczej 
atlantyckiego spisku.

W arto tu  wreszcie odnotować 
wypow iedź włoskiego senatora 
N egarv ille , k tó ry  cy tu jąc  wstęp 
do paktu  zawartego w  roku  1939 
m iędzy H itle rem  i  M ussolin im , 
udow odnił, że jest on identyczny 
ze wstępem do pak tu  a tlan tyc
kiego Cóż jeszcze można dodać 
do te j oceny?!

Podżegacze w o jenn i 
p rze liczy li się

A  jednak podżegacze w o jen n i 
p rze liczy li się. S ięgnęli do h itle 
row skich  i  faszystowskich a rch i 
wów, w yd ob y li z n ich pokry te  
zaschłą k rw ią  m ilionów , wzo
ry  paktów  i  haseł agresywnych 

i  prezentu ją je  ludzkości, ja ko  
w y tw ó r rzekomo dem okratycz
nej, pokojow ej p o lity k i zachod
nie j. Zapom nie li ju ż  o hanieb
n y m ^  ponurym  końcu k rw a w e j 
aw an tu ry  wojenne j H itle ra , za
pom nie li o w yrokach  M iędzy
narodowego T rybun a łu  w  No
rymberdze. N ie docen ili sta
nowczej w o li pokoju m ilion ów  
ludz i na ca łym  świecie, zdecy
dowanych bronić  tego poko ju  
w szystk im i s iłam i. A  s iły  te są 
w ie lokro tn ie  większe, niż ciem 
ne moce agresji, a co na jw aż
niejsze —  na czele s ił poko ju  
stoi potężny Zw iązek Radziecki, 
k tó ry  przed czterema la ty  potrą 
f i ł  złamać grzbiet na js iln ie jsze j 
a rm ii im peria listycznego św ia
ta.

0 przekazanie tych  party jnych ' 
pieniędzy na budowę Domu Pol 
skie j Zjednoczonej K lasy Ro
botniczej.

Pieniądze te w  s ie rpn iu  1945 
roku  przekazał m i w  K ra ko w ie  
Zygm un t Zaremba w  kw ocie
10.000 do larów  (dziesięć tys ię
cy); z p ieniędzy tych w yp łac iłem  
w  g ru dn iu  1945 ro k u  i  styczniu 
1946 roku  760 do la rów  na zapa 
m ogi powracającym  z obozów
1 zna jdu jącym  się w  w y ją tko w o  
ciężkim  położeniu towarzyszom 
według załączonego spisu.

Pieniądze w  kwocie 9.210 dola 
ró w  pozostawały u  m nie do dnia 
dzisiejszego. Przyznaję, że po
pe łn iłem  błąd, że wcześniej ich 
nie w p łac iłem  do kasy p a r ty j
ne j PPS.

Zaznaczam p rzy  tym , że w  
czerwcu 1948 r. pani N a ta lia  
Zarem bina przed wyjazdem  za 
granicę usiłow ała pieniądze te 
zabrać ze sobą.

W ydania ich  pani Zarem bin ie 
odm ówiłem , wychodząc a zało
żenia, że n ie  wo lno pieniędzy ze 
zniszczonego K ra ju  wyw ozić za 
granicę.

Uważam, że przeznaczenie p ie  
niędzy tych  na budowę Domu 
Zjednoczonej K lasy Robotniczej 
będzie na jw łaściw szym  ich  zu
żytkow aniem  i  choć w  części 
w yrów na  w  ten sposób szkody, 
ja k ie  klasie  robotniczej w y rzą 
dziła działalność k ie row n ic tw a  
WRN.

A czko lw iek stoję poza szere
gami P a rtii to z radością w i
tam  każdy now y k ro k  naprzód 
w  budow ie Polski Socjalistycz
nej, dokonywanej pod przewod
n ic tw em  Polskie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej.

Wobec rozpętanej przez im«' 
pe ria lis tów  anglosaskich d za
chodnio -  europejskich nagonki 
przeciw  państwom  D em okrac ji 
Ludow ej ze Zw iązkiem  Radziec 
k im  na czele — m iejsce m oje 
jest i  będzie po te j s tron ie  ba
rykady, po k tó re j pow iewa 
sztandar Socja lizm u i  Dem okra 
c ji Ludow ej.

A LEK SY B IE Ń
Warszawa, 18 marca 1949 r. 

♦
S ekre ta ria t K C  PZPR posta

n o w ił kw otę  9.210 dolarów, o 
k tó rych  m owa w  oświadczeniu, 
przekazać Robotniczemu Towar 
rzystw u P rzy jac ió ł Dzieci, ~~zgromadzeniu i  nadało je  w przeciwko paktowi,

B y ły  dzia łacz W R N -o w sk i 
* z ry w a  z fa ta lną  przeszłością

oświadczeuie Aleksego Bienia
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UROCZYSTOŚCI W BASZKIRII
M O SKW A. (AB). W atm osfe

rze w ie lk iego ożyw ienia p o lity 
cznego i  entuzjazm u pracy m a
sy pracujące B aszk ir ii obcho
d z iły  30 rocznicą powstania re 
p u b lik i, W m iastach i  aulach « I  
b y ły  się jubileuszowe sesje Rad, 
uroczyste zebrania robo tn iliow , 
p racow n ików  um ysłow ych, k o ł
choźników.

W U fie  odby łas ię  jubileuszowa 
sesja Rady N ajwyższej Republi 
k i  B aszkirsk ie j, na k tó re ] re fe 
ra t okolicznościowy w yg łos ił pre 
zes Rady M in is tró w  R e pu b lik i 
Bas drirskiej, Urazba jew . Refe
rent m ów ił o osiągnięciach Basz 
k i r i i  w  dziedzinie gospodarki na 
rodow ej i k u ltu ry , jak. rów nież 
o pomocy, k tó rą  okazuje naro
dowi baszkirskśemu pa rtia , rząd 
radz ieck i i  naród rosy jsk i.

TR O S K A  O D Z IE C I IV  ZSRR

M O S K W A . (AR). Dn ia 25 m ar
ca w  szkołach Federacji R osyj
sk ie j rozpoczynają się fe rie  w io 
senne. D la  m łodzieży szkolnej 
o rgan izu je  się w ie le  c iekaw ych 
im prez.

W M oskw ie, Leningradzie , w  
sto licach re p u b lik  autonom icz
nych i w ie lu  innych  m iastach, 
organizuje się w  okresie re r ii 
„T ydz ień  K s ią żk i Dziecięcej“ . 
Szkoły, b ib lio te k i, k lu b y , domy 
p ion ierów , o trzym ają  w  ciągu 
tych  dn i od W ydaw nic tw a L ite 
ra tu ry  Dziecięcej przeszło 20.000 
egzemplarzy książek, wydanych, 
w  1948 i  1949 roku.

W szkołach sto licy  zorganizo
w ano już  k ilk a  w ystaw  książek 
w  M oskw ie. Urządza się kon ie  
rencie  czytelnicze, na k tó rych  o- 
mawia-ne są najnowsze w yd aw 
n ic tw a  radzieckie dla dzieci. 
M łodzież szkolna dysku tu je  nad 
książkam i, k tó rych  tem atem  
jest bohaterska praca lu dz i ra 
dzieckich.

Podczas fe r ii odbędą się w ie 
czory i  po rank i lite rack ie , na 
k tó rych  m łodocian i czyte ln icy 
spotkają się z au to ram i książek 
dla dzieci, ze stachanowcami, z 
de legatam i na X I Z jazd Kom so
m ol u.

W M oskiew skim  Dom u Uczo
nych odbędzie się w ieczór au
to rs k i pisarzy książek naukow o- 
popu iarnych dla  dzieci. W m ie j
sk im  Dom u P ion ie rów  odbędą 
się w ieczory, poświęcone tw ó r
czości w ie lk iego  poety rosy jsk ie  
go A leksandra Puszkina.

M łodzież szkolna weźmie u - 
dz ia ł w  m asowych wycieczkach 
do muzeów, zapozna się z w y 
b itn y m i działaczam i nauk i, tech 
n ik i,  lite ra tu ry , i  sztuk i ojczyz
n y  radzieck ie j, z h is to rią  s to li
cy, z p lanem  generalnym  rekon
s tru k c ji M oskw y. W  czasie fe
r i i  odbędą się specjalne przed
staw ienia i  pokazy film o w e dla  
m łodzieży.

T f d s i e ś  n a  s i e n i ą  

świata
(Dokończenie ze str. 3)

W e F ra n c ji, m im o n ieprzy
tom nej nagonki an tykom un i
stycznej po śm ia łe j dek la rac ji 
Thoreza, kom uniści zw iększyli 
sw ój stan posiadania w  os ta t
nich wyborach. Przeciwko pak
to w i a tlan tyck iem u  zadeklaro
w a li się również n iek tó rzy  
kandydaci z innych p a rtii. Za
znaczyć p rzy  ty m  należy, że 
licząc się z nas tro jam i ludnoś
ci, w szystkie pa rtie  za k lin a ły  
się na w ierność rzekom o po
ko jow ym  zamiarom. Z tego sa
mego względu rząd francusk i 
nie dopuś.cił do debaty w  pa r
lamencie na tem a t p a k tu  a- 
tlan tyck iego . Odpowiadanie na 
k łopo tliw e  py tan ia  by łoby  n ie
popularnym  obowiązkiem..

W łosk i korespondent dzien
n ika  „N e w  Y o rk  T im es”  po o- 
pisaniu o lb rzym ich  m anifesta
c j i  antyrządow ych i n iezw ykłe j 
b ru ta lnośc i p o lic ji, k tó ra  „p rze  
kroczyła  wszelkie dopuszczal
ne granice” , snuje własne re
fle ks je  na ten  te m a t: ,

„S łysza łem  uwagi, k tó re  pa
da ły  pod adresem p o lic ji i  d la 
tego powątpiewam czy ta k ty 
ka ta  przyczyn i się do zwię
kszenia zaufania do obecnego 
rządu” .

N ie  ty lk o  rządu angielskie
go dotyczy przestrogą zawar
ta  w  słowach wspomnianego 
ju ż  posła P la tts  M iłk a , skie
row anych do podsekretarza 
S tanu Hec lo ra  Mc N e il!

„P roszę  pow tórzyć Benino
w i, a on z ko le i niech zaw ia
dom i swych mocodawców w  
W aszyngtonie, że naród b ry 
ty js k i n igdy nie weźmie u- 
dzia łu te agresyw ne j w o jn ie  
przeciwko Zw iązkow i Radziec
k iem u",

USA chcą  kon tro low ać 
gospodarkę szwedzkq

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU«)
Sztokholm , w marcu

Z pew nym  zawstydzeniem opu 
b likow a ła  prasa szwedzka „ l is t “ , 
a ja k  tw ie rdzą w  Waszyngtonie, 
by ła  to  „n o ta “  Departam entu 
Stanu, w  k tó ry m  zwraca się on 
do szwedzkiego M SZ z „p ropo - 
zyc ją “ , aby. Szwecja ograniczyła 
swój eksport do k ra jó w  Euro
py W schodniej, zgodnie z załą
czonym i in s trukc jam i.

Żadna gazeta szwedzka, o- 
próez kom unistycznego „N y 
Dag“ i  — o dziwo! —  w ie lko ka 
pita lis tycznego „F in a n s tld n in - 
gen“  (oczywiście ten ostatn i p i
sał bardzo „d e lik a tn ie “ ) nie m i a 
la odwagi nazwać tego „ l is tu “  po 

. im ien iu . Żaden dz ienn ika rz  nie 
chciał, a może nie m óg ł napisać, 
że jest on b ru ta ln y m  w trą ca 
niem  się w  wew nętrzne spraw y 
szwedzkie, że jest on sprzeczny 
z zasadniczą tezą europejskie j 
ko m is ji ekonom icznej O NZ w  
Genewie, k tó ra  pod przew odnic
twem ' Szweda, p ro f. M y rd a la  (b. 
m in is tra  hand lu  Szwecji), w y 
pracow uje m etody powiększenia 
i  ożyw ienia w ym iany  pomiędzy 
wschodem a zachodem Europy.

W sztokholm skim  świacie po
litycznym , gospodarczym i  dzień 
nżkarskim  zawrzało. M SZ zaś1 
m ilczy tajem niczo. A  przecież 
od niego to  w łaśnie oczekiwano 
przede w szystk im  zajęcia stano
w iska.

Tymczasem, ja k  podaje lib e 
ra ln y  „Dager.s N yh e te r“ , M in i
sterstwo, (a raczej k ró le w sk i ds 
parlam ent. — ja k  się to tu ta j na 
żywa) tra k tu je  „ l is t “  z W aszyrg 
tonu jako... m a te ria ł in fo rm a 
cy jny , n ie  w ym agający odpowie 
dzi!

W  McsEczaeh 
„p la n u  Marshalla”

Sytuacja  ta  p rzypom ina o- 
śyńadczenie m in is tra  bez tek i 
Skolda (za jm uje  się on koo rdy 
nacją  gospodarki narodowej), 
k tó ry  przed opub likow aniem  
tzw . „zaleceń“  do „Szwedzkiego 
P rogram u Gospodarczego 1947- 
1952-3“ , będącego załącznik iem  
do p lanu  M arsha lla  (,.p rogram “ 
ten w ró c ił z Paryża z n iedosta
tecznym  stopniem , w ys taw io 
nym  przez paryską kom is ję  p la 
nu  M arshalla), s tw ie rdz ił, iż „zą 
lecenia“  te  n ie  będą ogłoszone 
w  pe łnym  tekście, gdyż zaw ie
ra ją  e lem enty n a tu ry  po litycz
no -  handiowejO). Czyżby ta 
jem nica ta  rozciągała się ró w 
nież na stanow isko szwedzkiego 
M SZ wobec —- na zw ijm y  to  ła 
godnie —  daleko idących żądań 
am er y ka lisk ich  ?

Sprawa je s t napraw dę żenu
jąca. O pub likow ane „zalecenia" 
do „P rog ram u Gospodarczego“  
— w yraźn ie  podkreśla ją, że 
Szwecja pow inna  wzmóc swą

wym ianę ze W schodnią Europą, 
k tó ra  jest ryn k ie m  n iedo la ro- 
wym . Cóż stanie się z ty m i „za 
lecen iam i“ ? Jeśli zostaną one 
nawet zatw ierdzone w  Paryżu— 
czy zaakceptuje je W aszyng
ton?

Sytuacja staje się n iew ygod
na d la  hero ldów  m arsha llizac ji 
Szwecji. T y le  w łożono w y s ił
ków, aby przekonać naród 
szwedzki, że p lan M arsha lla  jest 
św ie tnym  lekars tw em  na wszel
k ie  choroby gospodarcze, a tu  
A m erykan ie  sami rzucają k łody  
pod nogi usłużnym  propagato
rem  ich koncepcji.

A  owych „k łó d “  zebrało się 
już  nie mało.

W swoim, czasie sygnalizow a
na z USA redukc ję  .szwedzkie
go eksportu p ły t  s ta lowych do 
budowy ok rę tów  —- gdyż plan 
„pom ocy“  dbał o to, aby ame
rykańsk ie  stocznie nie m ia ły  
ko n ku re n c ji i  aby kon ku re n c ji 
te j nie m ia ła  f le ta  pod gw iaź
dzistą banderą. Za to w  sz wedz
k ich  stoczniach p o ja w iło  s.ę w i
dmo bezrobocia i  groźba u tra 
ty  rentownego dzia łu  produiccji.

Następnie przyszła hiobowa 
wieść, że 50 proc. „pom ocy“  ma 
być transportow ane do E urop j 
am erykańsk im i sta tkam i. Ozna
cza to k lęskę d la  szwedzkiej 
m a ryn a rk i hand low ej, bezrobo
cie m arynarzy, dodatkowe op ła
ty  w  de ficy tow ych  dolarach

Wreszcie na Szwecje spadł in 
ny  grom, k tó ry  w y w o ła ł ju ż  po 
wszechne zamieszanie. N aw et ta 
k ie  pisma, ja k  lib e ra ln y  „S to ck 
holms T idn ingen“ , organ fin a n - 
s ie ry  — „F ina n s tid a ia g cn “ , o r
gan p ra w icy  — „Svenska Dagę- 
b ladet“  — zaczęły głośno p ro te 
stować. Chodzi o szwedzką celu
lozę, stanowiącą podstawę eks
p o rtu  Szwecji. Okazało się, że 
zręczni am erykańscy producen
c i celulozy w y je d n a li od swego 
rządu bezpłatne te reny w yrę
bów — na skutek czego mogą 
absolutn ie konkurow ać na ry n 
kach europejsk ich ze Szwecją 
(60 proc. kosztów p ro d u k c ji ce
lu lozy stanow i koszt surowca). 
A  prócz tego każą sobie płacić 
dolaram i... z m arsha llow sk ie j po 
mocy.

„D u m p in g “ ! —  w o ła  szwedzka 
prasa. —  „T o  jest pomoc d la  ka 
p ita lis tó w  w  Stanach Zjednoczo 
nych, a nie d la  nas, d la  k tó rych  
jest ona ponoć przeznaczona“ . 
N igdy jeszcze ta k  ostro słowa 
nie sp łynę ły  spod ta k ich  piór.

N aw et m in . S ktild  poczuł się 
zmuszony — wobec powszechne
go oburzenia —  potępić dum 
pingowe m etody Am erykanów . 
S tw ie rdz ił on p rzy  tyra, że tru d 
ności, k tó re  ślę w y ło n iły  w  prak

tyce — będą rosły, p rzyk ładów  
tych trudności, k tó rych  p rzy to 
czył ty lk o  k ilk a , będzie w  p rzy 
szłości w ięcej.

W Szwecji coraz w iększa ilość 
lu dz i zaczyna się zastanawiać, 
czy op łaciła  się „skórka  za w y 
p ra w kę “ , czy w a rto  by ło  wiązać 
się ze S tanam i Z jednoczonym i 
umową m arshallow ską w  zam ian 
za... 54 m il. doi. (w  roku  bie
żącym) i  perspektyw ę rosnących 
trudności p ra k ty k i „pom ocow ej“ .

Groźba dew aluacji ko rony

A le  ch w y t am erykański na 
szwedzkim  gardle jest jeszcze 
mocny. Departam ent S tanu - nie 
k rępu je  się w  coraz to  nowych 
żądaniach. N ie in teresuje go o- 
p in ia  szwedzkiego narodu, ani 
nawet rządu. W brew  o p in ii te 
go rządu, nie licząc się ze „z łą  
prasą“  w  spraw ie celulozy i  in 
nych rodza jów  „pom ocy“  dla... 
A m erykanów  — kon tynuu je  w y 
Piłka w  celu skłon ien ia  Szwecji 
do dew a luac ji korony. A m e ry 
kańscy dziennikarze, k tó rzy  od
w ie d z ili n iedawno Szwecję, u - 
dzle ia ją w  tej m ierze zbaw ien
nych rad rządow i szwedzkiemu. 
Ich  zdaniem dewaluacja korony 
w  stosunku do do la ra jes t „ je 
dynym  w yjśc iem  ze szwedzkich 
trudności gospodarczych“ , obni
ży bowiem  ceny tow arów  eks
portow anych do Stanów Z jedna 
czonyeh. Tezę tę głosi rów nież 
szwedzka prasa mieszczańska, 
związana z w ie lk im  kap ita łem  
Takąż op in ię w y ra ża li i w yraża 
ją  am erykańscy eksperci, a m. 
im. szwedzka Izba H and low a w -  
Now ym  Jorku . A  przecież de
w aluacja korony oznacza nie 
ty lk o  potanien ie tow arów  eks
ponow anych do s tre fy  do la ro
wej. ale rów n ież podrożenie to 
w a rów  im portow anych ; czyli 
zwyżkę cen w ew ną trz  k ra ju , a 
w.ęe spadek stopy życiowej mas 
pracu jących Szwecji. ' Pisze o 
ty m  jedyn ie  ty lk o  kom unistycz
ny  „N y  Dag“ .

N atom iast „A t-A fto n t id n ln -  
gen“  — szwedzka s o c ja ld e m o 
kra tyczna pope łudn iów ka związ 
ków  zawodowych, daje pierwszy 
sygnał do od w ro tu  —  tw ierdząc, 
że aczko lw iek do dew a luac ji 
nie m a się czego śpieszyć, to  jed  
nak trzeba będzie ją  wreszcie 
przeprowadzać. Jak  zw yk le  i 
wszędzie, socja l-dem okraci idą 
w  awangardzie ofensywy na 
stopę życiową mas pracujących.

Departam ent, S tanu pracuje 
konsekw entn ie —  lecz naród 
szwedzki w id z i coraz w yra źn ie j 
cło czego prow adzi współpraca 
je co rządu z zach łannym  lm pe- 
ria iiam em  am erykańskim .

A N T O N I KO S

Na datek? eh mbleśach ZSRR

Radio w  tafds® iakuckiej
Jednym  z na jba rdz ie j p rzeko

nu jących dowodów celowości i  
skuteczności gospodarki soc ja li
stycznej w  ZSRR jest postępu
jący szybk im i k ro ka m i proces 
cywilizacyjny na terenach n a j
dalszych, ongiś ca łkow ic ie  za
n iedbanych i  pó łd z ik ich  kresów 
Zw iązku.

Północno -  sybe ry jsk i, m roźny 
i  pustynny «kręg jafcucki b y ł za 
czasów carskich m ie jscem  zsy ł
k i  tzw . przestępców po litycz
nych, k ra je m  n ie  zna jącym  po
stępu i  dobrodz ie js tw  c y w iliz a 
c ji, W  r. 1948 —  studenci 23 ra 
dzieckich in s ty tu tó w  m edycz
nych w y je c h a li na obszary Ja- 
k u t i i  w  celu zrea lizow ania do
n ios łych prac le ka rsk ich  i  sa
n ita rnych . W ciągu jednego ro 
k u  autonom iczna re p ub lika  ja - 
k-ucka o trzym ała  380 w y k w a li f i
kow anych p racow n ików  le ka r
skich, w  osobach lekarzy-spe - 
c ja lis tó w  i  personelu san itarne

go-
W  la tach 1947-48 o tw a rto  w  

m iastach i  osiedlach jakuok ich  
k ilkadz ies ią t now ych szp ita li, 
sanatoriów  i  am bula toriów . O- 
grornne znaczenie dla podniesie
nia  stanu zdrowotnego ludności 
ma akcja przesiedl arna kołchoź
n ik ó w  z rozrzuconych po ta j
gach ju r t  — do nowocześnie 
zbudowanych wiosek. 5 -le tn i 
p lan  gospodarczy w ładz re p u b li
k i ja ku ck ie j p rzew idu je  ca łko
w itą  lik w id a c ję  p rym ityw n ych , 
ciem nych i  zawsze zadym ionych 
ju r t .  Przecież 20 tys. rodz in  tu 

bylczych przeniesiono ju ż  do no 
w ych, zdrow ych pomieszczeń.

W now ych osiedlach, rozp la
nowanych w  m alow n iczych m ie j 
scowościach, nad brzegam i je 
z io r i rzek, budowane są w  żwa
w ym  tem pie e lek trow n ie , rad io 
węzły, szkoły, św ie tlice , k ina, 
urządzane są stacje sanitarne, 
k l in ik i  położnicze, poradnie dla 
kobiet, ż łobki, og ródk i dziecięce 
itp.

G dyby nie  R ew oluc ja  L is to 
padowa i  będące je j konsekwen
cją  radyka lne  zm iany w  p o lity 
ce narodowościowej cen tra lnych 
w ładz państwowych, ludność ja 
kucka n igd y  by się n ie  docze
ka ła  żydo tw órczego w ciągn ię
cia je j w  o rb itę  ogótaoradziee- 
k ie j i  p raw dz iw ie  lu dzk ie j k u l
tu ry , c y w iliz a c ji i  gospodarki u - 
społecznionej.

*
W d a le k im  az ja tyck im  Tadży

k is tan ie  f i l ia  A kad em ii Nauk 
ZSRR przeprow adziła  g run tow 
ne geobotaniczne badania całe
go te ry to r iu m  te j re p u b lik i. Ze
brane przez uczonych m ateria 
ły  zna jdu ją  ju ż  szerokie ,zasto
sowanie w  urządzeniach ro lnych  
Tadżykistanu. W  r. 1S43 opra
cowano nową k la sy fika c ję  sta
nu roślinności tych obszarów; 
Ustalono, że św ia t ro ś lin n y  Ta
dżykis tanu liczy  z górą 5.000 ro 
dzajów  samych ty lk o  wyższych 
fo rm  roś linnych. H erba rium , ze 
brane przez In s ty tu t Botanicz
ny, zaw iera ok. 23.003 okazów.

Bogactwo roślinne T adżyk i
stanu uw arunkow ane jest różno

rodnością w a run ków  geograficz 
liych . W  repub lice  tadżyk is tań - 
sk ie j zna jdu ją  się i  wysokogór
skie obszary „dachu św ia ta “  — 
P am iru  i  pustyn ie  i  okręg i eg
zotycznych sadów i  s tre fy  pod
zw ro tn ikow e, i  żyzne d o lin y  rze
czne. Zasady k la s y fik a c ji f lo ry  
Tadżykistanu le g ły  u  podstaw 
opracow yw anej obea iie  gęoba-ta 
n iem e j m apy A z ji środkow ej. 
W znow iono też prace nad p rze r
w a nym  w  czasie w o jn y  w ie lo 
tom ow ym , fundam enta lnym  dzie 
łem  naukow ym  —  „Flora, T a
dżykistanu“ .

Stacja botaniczna A kadem ii 
N auk p row adzi prace w  k ie 
ru n k u  zastosowania w  ro ln ic 
tw ie  zachodniego P am iru  no
w ych m etod up raw y  w inog ron , 
brzoskw iń , w a rzyw  i  ro ś lin  pa
stewnych. W ie lk ie  ilośc i nasion 
i  rozsad, w yhodow anych w e
d ług  m etody M iczu rina , w yd a
wane są na użytek m ie jscow ych 
kołchozów.

W  br. in s ty tu c je  agrobiolog!-- 
czne T adżykis tanu będą praco
wać nad zagadnieniam i ro ln ic 
tw a  wschodniego P am iru . W e
spół z kołchozam i, p racow nicy 
naukow i będą kon tynuow ać w y 
s iłk i organizatorskie w  spraw ie 
zakładania sadów i  w in n ic  w  
re jonach wysokogórskich.

W  ten sposób groźny, pustyn
ny „dach św iata“  stanie się w 
n iezbyt od ległe j przyszłości — 
wspan iałym , p łodnym  ogrodem 
A z ji Ś rodkowej,

W. I.

»Mądry« A n g lik  po szkodzie
Prasa. angielska Mje na alarm.z powodu-wypierania wyrobów brytyjskich przez przemysł niemiecki«

N IE M IE C  : No, posuń się jeszcze trochę  '

f l f i j ś ® .  J r.  & & e s  w  Oh'SB

Ukazał się d ru g i num er „Ż y 
cia P a r t i i“ , oczekiwany z n ie 
cie rpliwością przez a k ty w  p a r
ty jn y . P ierw szy a r ty k u ł pn. „No 
wa fo rm a  sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego“  stanow i p rzedruk 
obszernych w y ją tk ó w  przernó- 
w ierka tow . Zam browskiego, se
kretarza KG PZPR, wygłoszo
nego na odpraw ię  p ierwszych 
sekretarzy K om ite tów  W oje
wódzkich. Tow. Z am brow sk i po 
k ró tk im  określen iu  fo rm , w  k tó 
rych w yraża się rea lizac ja  so
juszu robotn iczo -  chłopskiego 
wskazuje, że ruch  łączności fa 
b ry k  ze wsią „naw iązu je  do do
świadczeń re fo rm y  ro lne j, k ie 
dy cechą is to tną by ła  bezpośred 
nieść kon ta k tu  fa b ry k  ze wsią, 
bezpośredniość pomocy ze s tro 
ny rob o tn ików  d la  chłopów, da 
konyw u jącyeh w ted y  te j re fo r 
m y “ . P rzy  czym  cechą nowej 
fo rm y  sojuszu jes t to, że „zśteła- 
da, iż łączność ta  będzie stała i 
systematyczna“ . Ruch ten „n ie 
w ą tp liw ie  ma szanse ro zw in ię 
cia się w  przyszłości w  powsze
chny ruch łączności fa b ry k  ze 
wsią“ . W iąże on klasę ro b o tn i
czą ze wsią na bardzo w ie lu  p ła 
szczyznach —  gospodarczej, po
lityczne j i  k u ltu ra ln o  -  ośw iato
wej.

Tow. Zam brow ski, om aw ia jąc 
błędy, popełniane przez n ie k tó 
re brygady łączności, a polega
jące na ograniczaniu zadań ek ip  
łączności ty lk o  do okazyw ania 
technicznej pomocy ośrodkom  
m aszynowym, co jes t ważnym , 
ale n ie  je dyn ym  ich  zadaniem 
oraz b łędy, w yn ika jące  z p o j
m owania ruchu  ja ko  swego ro 
dzaju a k c ji f ila n tro p ijn e j ro b o t
n ikó w  dJ.a chłopów, przestrzega 
organizacje p a rty jn e  .przed u trą  
ceniem z oczu w  te j a k c ji pe r
spektyw  politycznych'. Tow. 
Zam brow ski w ysuw a dwa p o li
tyczne cele te j akc ji: i)  zdoby
cie przez klasę robotn iczą zaufa
nia  1 au to ry te tu  politycznego 
we w szystk ich  swoich poczyna
niach bez w y ją tk u  oraz 2) orga
nizowanie aktyw ności i  podno
szenie świadom ości mas ch łop
skich wyw alę« z reakc ją  i  izo
la c ji te j osta tn ie j.

O dpow iadając na pytanie , co 
może zapewnić stałość i  syste
matyczność ruchu  łączności fa 
b ry k  ze wsią, au to r wskazuje na 
całą gamę fo rm  n iew ą tp liw ie  
gw arantu jących jego trwałość. 
Do fo rm  tych  obok op ieki nad 
ośrodkiem  m aszynowym , należy 
także w ięź k u ltu ra ln a , o rgan i
zacyjna oraz pomoc ¡prawna, po 
lityczn a  Itd.

R e fe ra t tow . Zam browskiego, 
k tó ry  podsum ował dotychcza
sowe doświadczenia ro z w ija ją 
cego się u  nas ruchu  łączności 
i s fo rm u łow a ł zadania, stojące 
przed naszym i organ izacjam i 
p a rty jn y m i, pow in ien  być prze
dysku tow any przez K om ite ty  
P a rty jn e  wszystk ich podstawo
w ych organizacji, uczestniczą
cych w  ruchu łączności oraz 
przez cały a k ty w  p a rty jn y .

D ru g i a r ty k u ł tow . Francisz
ka B linow skiego: „F od  znakiem  
w a lk i o przedterm inow e w y k o 
nanie p lanu i  oszczędności“ , ę- 
m aw ia zwięźle trz y  w ie lk ie  za

dania, ja k ie  przed klasą ro b o t
niczą i  ca łym  k ra je m  postaw ił 
Kongres Zjednoczeniowy. Są to: 
1) P rzedterm inow e wykonanie 
planu 3-letn iego i  p lanu na rok 
1642, 2) podniesienie na nowy, 
wyższy poziom ruchu współza
w odn ic tw a pracy oraz 3) w p ro 
wadzenie system y planowego 
oszczędzania, ja k o  żelaznego 
praw a naszej gospodarki.

„D latego d la  wprowadzenia 
w  czyn wskazań Kongresu sta
nęła obecnie przed F a rt ią  .po
trzeba podjęcia now ej w ie lk ie j 
kam pan ii w  fab rykach , hutach, 
kopaln iach, b iu rach i  urzędach.“

K am pan ię tę ju ż  zain ic jow ała 
w ie lka  K ra jo w ą  Narada Gospo
darcza, k tóra , oczywiście, wszy
s tk ie  te zagadnienia om ów iła  
bardzo obszernie i  w ycze rpu ją 
co. A r ty k u ł tow . B linowskiego. 
choć napisany przed Naradą, bę
dzie doskonałą pomocą dla  na 
szego a k tyw u  pa rty jnego w  m o
b ilizo w a n iu  P a rtii,  a przez nią  
i  m aśYobótm czjteh do rea lizac ji 
uchw a ł N arady K ra jo w e j.

A r ty k u ł tow . D ru k ie ra  obszer
n ie  om aw ia doświadczenie i  re 
zu lta ty  szkolenia sekre tarzy K o 
m ita tów  G m innych. Tow . D ru - 
k ie r w  końcow ym  ustępie w y 
suwa tezę: „szko ły  powiązane ze 
sw ym i absolwentam i, mogą o- 
kazać znaczną pomoc w  dalszej 
ich  p racy nad sobą. Jest spra
wą K o m ite tó w  Pow ia towych, 
by pom ogły w ięź tę u trzym ać i. 
u trw a lić .“

Poza ty m  num er ten zaw iera 
dalszy ciąg a rty k u łu  tow . G-ra- 
has pt. „Podstaw ow a organ iza-

cja  p a rty jn a “ . W a rtyku le  tym  
tow . Granas om aw ia trz y  zaga
dnienia, dotyczące podstawo
wych organ izacji pa rty jn ych : 
1) up raw n ien ia  podstawowej o r
ganizacji p a rty jn e j w  zakładzie 
przem ysłowym , 2) w  urzędzie 
lu b  in s ty tu c ji oraz 3)'kom peten
cje egzeku tyw y i  K om ite tu .

M  zak': .".ach przem ysłowych 
o rg -nkn e .:; p a rty jn a  maże i po
w inna mice w p iy w  r.a w ydaw a
nie przez dyrekc ję  zarządzeń, 
ponieważ ponosi przed P artią  
odpowiedzialność za całokszta łt 
pracy zakładu. Podstawowa o r
ganizacja p a rty jn a  w  urzędach 
i in s ty tu c jach  nie ponosi na to
m iast ta k ie j odpowiedzialności 
i  d latego je j kom petencje są cał 
k iem  inne.

D ok ładn ie  także om ówione są 
kom petencje i  zadania K om ite 
tu Fabrycznego i  egzekutywy. 
Sekretarze i  a k ty w  pode' A ro
w ych organ izac ji .partyjnych, po 
g run tow nym  przem yślen iu tre 
ści lego a rty k u łu  . po tra fią  u -  
sprawnie swoją działalność.

D z ia ł — spraw y do dyskus ji— 
pow in ien nie  ty lk o  skoncentro
wać uwagę a k tyw u  w okó ł zaga
dnień, w ysun ię tych w  ty m  dom
ie, lecz pobudzić do wzięcia u -  
dz ia łu  w  dyskusji.

D zia ły : „P a rtia  na w s i“ , „P y 
tan ia  i odpow iedzi"; „P o radn ik  

ag ita tora  -  propagandysty“  13 -  
ras „K ro n ik a  życia P a r t i i“ , za
w ie ra ją  rów nież bogaty, c ieka
w y i  pouczający m a te ria ł n ie  
ty lk o  d la  ak tyw u , ale dla każ
dego członka P a rtii.

SEWMAK

Bić — albo nie bić...
W idow nią  bardzo in te resu

jące j d ysku s ji by ła  w  tych  
dniach b ry ty js k a  Izba Gmin, 
gdy poseł labourzystow cjd  
A m erys Hughes zażądał, by 
•m inisterstwo m a ryn a rk i zn io
sło is tn ie jące  we floc ie  w o jen
ne j J. K . M. K a ry  cieles
ne. Poseł Hughes podkre&lil, 
że f lo ta  b ry ty js k a  je s t jedyną  
w  świecie f lo tą , gdzie p ra k ty -  
koyjane są tego rodza ju  ka ry .

Odpowiadając in te rpe lan to 
w i, podsekretarz stanu w m i
n is te rs tw ie  m a ry n a rk i —  Dug  
dale ośw iadczył, że „ je d yn ą  
ka rą  cielesną, p rak tykow aną  
we flocie  J.K .M .-ości, je s t 
C H ŁO STA, stosowana wzglę
dem m aryna rzy  pon iże j la t 
18", p rzy  czym taką  /tarę w y
m ierza się ty lk o  „za  określo
ne w ykroczen ia". Wreszcie p. 
Dugdale zakom unikow ał czci
godnym  posłom, że obowiązu- 
ją cy  dotychczas w m arynarce  
w o jenne j regu lam in  nie bę
dzie zm ieniony.

Ponieważ jednak poseł H ug
hes nie zadow olił się tym  
oświadczeniem przedstaw iciela  
rządu, p. Dugdale dodał, że 
„szanow ny poseł pow in ien by  
racze j zwrócić uwagę na s to 
sunk i panujące w  p ryw a tnych  
szkołach angielskich, gdzie 
ka ry  cielesne stosowane są w 
znacznie szerszych rozm iarach  
niż we flocie  J.K . M ości".

Ten dialog,, k tó ry  toczy ł się 
w parlam encie b ry ty js k im  io

m arcu 19Ą9 r., dowodzi, ja k  
głęboko w obyczajowości b ry 
ty js k ie j tkw ią  jeszcze przeżyt
ki... barbarzyństwa. K a ry  cie
lesne, a w szczególności chło
sta, śą od dawna nieznane 
i  niestosowane w  tych  pań
stwach, k tó re  nie podlegają  
,,dobroczynnym "  w pływ om
t. zw. tradyc jona lizm u  angiel
skiego  —  jedne j z podpór 
„k u ltu r y  zachodnie j". Wszę
dzie, poza sferą oddziaływań  
anglosaskich, zrozum iano już  
dawno, że chłosta i  wszelka 
w ogóle udręka fizyczna nie 
je s t i  nie może być środkiem  
wychowawczym,, ponieważ tego 
rodza ju  ka ry  depraw ują  za
rów no o fia rę , ja k  i  w ykonaw 
cę.

„P obożna" i  „ hum an ita rna"  
e lita  angielska jes t jednak in 
nego zdania. O je j  obłudzie, 
konserw atyzm ie i  zakłam aniu  
m ora lnym  dużo p isa li Oskar 
W ilde i  Bernad Shaw, nie mó
w iąc o w ie lu  pomniejszych. 
D elektowanie się biciem chłop
ców „p o n iże j la t 18" ma po
smak bardzo specja lny, nad 
czym nie chemy sie tu  rozwo
dzi... A le  skoro ju ż  i  w  szkol
n ic tw ie  angie lsk im  i  we flocie  
J.K. Mości p ra k ty k u je  się do
tychczas „za  określone przetci- 
n ien ia ", karę ch łosty, dlacze- 
góżby nie zastosować je j  kon
sekwentnie, gdy chodzi nr>. o 
grzechy, b iedy i  przew in ienia  
pp. m in is trów ? .., Z. S.
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Historia o dolnych sercach
miłosiernych gzoryick i żelaznej

konsekwencji miii s.ania Żelazne »o
W dalekim  Przeworsku, ko

ło  J  arosław ia, w wojewódz
tw ie  rzeszowskim znajduje  się 
k lasz to r s ió s tr Szarytek. Sio
s trzyczk i prowadzą dom dla 
starców  i  sierociniec.

Przełożoną k lasztoru  jest 
s io tra  Szczygielska. Dba o 
starców  i  s ie ro tk i. W swoim  
czasie w ys ta ra ła  się dla nich 
nawet o da ry  U N R R A : odzież, 
b u ty , żywność. Wzruszające, 
zaiste, ja k  s iostra  Szczygiel
ska dba o s ie ro tk i i  o s ta rców !

Dziwne ty lko , że s ie ro tk i i  
sta rcy jakoś n iezbyt dobrze 
w ygląda ją  i  nie są na jlep ie j 
odziani. Jakże to  f  Przecież 
kasza i  konserwy, kawa i  ka 
kao, bele tow aru  i  b u ty  —  
wszystko dla nich, nieszczęs
nych...

lazną w ytrw a łośc ią  szedł po 
nitce do kłębka  —  oczywiście 
do kłębka tow arów  u n rrew - 
skich. A  gdy d o ta r ł do kłęb
ka, znalazł tara  —  któż się do
m yś li ? —  przełożoną klaszto
ru , s iostrę  Szczygielską i  jesz
cze dwie s io s trżycżk i: s ios try  
Kasprzyk i  Szmidt.

J k tóż m ógłby się domyśleć, 
że to  w łaśnie te m iłosierne sio 
s trzyczk i n iem iłe c iern ie  ogra
b iły  starców  i  s ie ro ty  i  w y w io  
zły przeznaczone d la nich 109 
k ilo  m ąki, 50 k ilo  kaszy, k ilku  
bel m ateria łów  ubran iow ych, 
konserwy, kawę, kakao i t. d. ? 
N ik t  by Me przypuszczał! Cie- 
kawiScie —  dokąd w yw oz iły  
to  y ł/zys tko  s iostrzyczk i f  
Zdradzim y wam i tę  ta je m n i
cę. Do krew nych s ios try  prze-

W  stoczn i g d y ń s k ie j
H E  -: r j

W stoczni gdyńskie j przepraw  adza się rem ont i przegląd techniczny w szystk ich  ku tró w  
powracających z połowów da lekom orskich

Wspólne imtjuwykładowcy I ucznia 
na uniwersytetach Polski Ludowej

Powstał Związek Akedemickish Kół Słoiby Zdrowiu
W  tych dniach odbył się w  K ra ko w ie  ogólnopolski zjazd A ka - 

m iekieh Stowarzyszeń M edycznych. Cel i  Charakter obrad b y ły  
inne, n iż  na zjazdach dotychczasowych. Dokonanie zjednoczenia 
kó ł naukow ych: m edycyny, fa rm a c ji i  s tom ato log ii w  jedne j cen
t ra li naukow ej Służby Z d row ia  by ło  w y n ik łe m  trw a jące j ł  po
g łęb ia jące j się przebudowy życia akadem ickiego w  oparciu o no 
we podstawy Państwa Ludowego. Zjednoczenie, stało się doku
m entem  w spólne j pracy m łodzieży akadem ickie j w  powszechnej, 
socja listycznej służbie zdrow ia w  Polsce.

Cały km] weźmie udział 
w obchodzie »On! Mcrai«

W  celu skoordynowania dzia
łalności poszczególnych kó ł m e
dyków, fa rm aceutów  i  stom ato
logów zjazd s tw orzy ł jeden po
tężny pion naukow y —  pow o łu 
jąc O gólnopolski Zw iązek A k a 
dem ickich K ó ł S łużby Zdrow ia.

K om is ja  program owa opraco
wała p lan pracy na na jb liższą 
roczną kadencję. P lan został 
p rzy ję ty .

Z jazd połączeniowy wystoso
w a ł w  im ien iu  15 tys. studen
tów  m edycyny, fa rm a c ji i  sto
m ato log ii te legram  do K om ite tu  
Organizacyjnego Światowego 
Kongresu Poko ju , w  k tó ry m  po
p iera gorąco akcję  in te le k tu a li
stów św iata w  walce o pokój.

będzie podczas ,,Dni M orza“ .
F ilm  P o lsk i p rzew idu je  w  

tym  okresie tem atykę m orską 
w  kron ice  tygodniow e j, w yśw ie t 
lan ie  f ilm ó w  m aryn istycznych 
oraz film o w a n ie  uroczystości 
cen tra lnych  w  zespole po rto 
w ym  G dyn i« — Gdańsk.

O rganizacje społeczne i  m ło 
dzieżowe wezmą udz ia ł w  
kwestach ulicznych, rozprow a
dzaniu nalepek okiennych j  k o l
portażu specja lnych w y d a w 
n ic tw  z okaz ji „D n i M orza“ .

K lu b y  żeglarskie i  sportowe 
nrządza łcilfcaneście im prez 
sportowych.

L iczne w ycieczki i  pociągi tu 
rystyczne um ożliw ią  wzięcie u - 
dz ia łu  w  uroczystościach „D n i 
M orza“  ' ja k  najszerszym rze 
szom społeczeństwa, (smi)

A  teras h is to r ii ciąg dalszy.
Pewnego pięknego zimowe

go poranka, gdy drzewa okute  
b y ły  szronem, a starcom  i  sie
ro tko m  w zakładzie przew or
sk im  było  sm utno, głodno i 
chłodno... Otóż tego poranka, 
o godzinie p ią te j rano p a tro l 
M ilic ji  w  Jaros ław iu  p rz y tu 
pując nogam i pe łn ił swą ciężką 
służbę. Ulice b y ły  puste. Bo 
któż i  poco m ia łby wstawać o
p ią te j ran 0 W iAraowy p :n ruch
w Ja r oslawiu f Nar/le douu6doa
ptU roiU, ct . ć.ir■z. ■ny ¿aii'
v :a i yV’ ho i•ego k i y/iilc..J, i uŁóry
■azH&rśho paru ką.iąc, c iii
n:uadO‘isa. ą po brzeg. jiir r ,
kę,

Cóż to  ;za fu V"tTvankcl 0 le j
porze l? Zain te rCUGnJiLi się m i-
l ic ja n t żelazny fu rm anką , 
woźnicą i  ładunkiem . N a
furm ance znalazły się —  o 
dziw o! —  tow a ry  U N R R A, 
cale bele tow arów , a rty k u ły  
żywnościowe itp . Woźnica —  

fc 'woźnica, nic nie wiedział. 
Co za to w a r? Skąd? D okąd? 
Jakieś tam  s iostrzyczki na 
dworcu da ły mu to wszystko  
na fu rm ankę , zap łaciły i  kasa
ty  odwieść na Górnoleżajską. 
Kaza ły  —  zapłaciły  —  odwozi. 

A le m ilic ja n t Żelazny z że-

P ro ku ra to r SO w  W arszawie
skie row a ł do rozpoznania w  
try b ie  doraźnym  sprawę o na 
dużycia, popełnione przez grupę 
urzędn ików  Polskiego Tow arźy 
stwa H and lu  Zagranicznego 
„V a r im e x “ .

Na law ie  oskarżonych zasią
dą: k ie ro w n ik  W ydzia łu  części 
samochodowych — Roman Ru- 
dn iewski, k ie ro w n ik  dzia łu m o
toryzacyjnego i  p ro ku re n t „V a - 
r im e x u “  —  Zygm un t Lu d w ig  o- 
raz k ie ro w n ik  w ydz ia łu  —  Cze
sław  Landy, pod zarzutem  dzia
łan ia  na szkodę Skarbu Pań
stwa. U rzędn icy oskarżeni są o 
forsow anie o fe rt różnych f irm  
zagranicznych i  b ran ie  za to od 
przedstaw ic ie li f irm  up rzyw ile 
jow anych znacznych kw o t p ie 
niężnych. Jan G arb ińsk i, p ro k u 
ren t „V a rlm e x u “ , odpowiada za 
przy jm ow an ie  łapów ek od róż
nych f irm  zagranicznych w  
zw iązku z zaw artym i transak-

Czy wiecie, te •••
S TA D O  D Z IK Ó W  G R A S U JE  
W  PO W . J A R O S Ł A W S K IM

W  g m in ie  A d a m ó w k a  w  p om iec ie  
ja ro s ła w s k im  p o ja w iło  s ię  duże  s ta -, 
do d z ik ó w , k tó ro  w y rz ą d z a ją  o l
b rz y m ie  szko dy  o k o lic z n y m  w s io m .

M ie js c o w a  lud n o ść  w  p o ro z u m ie 
n iu  z w ła d z a m i p o w ia to w y m i o rg a 
n iz u je  p o lo w a n ia  na d z ik i.  (1).

S Z C Z U P A K A  — O L B R Z Y M A  
Z Ł O W IO N O  W  J E Z IO R Z E  

Ś R Ó D LE Ś N Y M
N a w od a ch  n ie k tó ry c h  je z io r  m a 

z u rs k ic h  ry b a c y  ro z p o c z ę li ju ż  p o 
ło w y  szczupaków .

P o ło w y  d a ją  d o b re  re z u lta ty ,  Na 
w o d a c h  Je z io ra  Ś ród leśnego  w  p o 
w ie c ie  S zczy tno , z ło w io n o  m . in .  k i l  
k a  s z tu k  szczu pa kó w  — o lb rz y m ó w . 
N ie k tó re  z n ic h  w a ż y ły  pon a d  10 kg .

A P A R A T  D O  E L E K T R O N A R K O Z Y  
Z B U D O W A L I L E K A R Z E  

W  G N IE Ź N IE
L e k a rz e  szp ita la  d la  n e rw o w o  eho 

r y c h  w  D z ie ka n ce  pod  G n iezn e m , 
d r  W i. W o ło w s k i i  d r  Z . B ła s z k ie 
w ic z  o raz  s tu d e n t m e d y c y n y  TJ.P. B . 
F isze r, s k o n s tru o w a li n ow ego  ty p u  
a p a ra t do e le k tro n a rk o z y . D o ty c h 
czas a p a ra ty  ta k ie  s p ro w a d z a liś m y  
ze S z w e c ji.

A p a ra ty  tego  ro d z a ju  są u żyw a n e  
do lecze n ia  c h o ró b  n e rw o w y c h  i  psy 
ch ..:znyę h . Lecze n ie  po lega  na p o d 
d a n iu  c h o re g o  w s trz ą s o w i p rzez  o d 
p o w ie d n io  s i ln y  p rą d  e le k try c z n y , a 
z d ru g ie j s tro n y  u ż y w a  się  ic h  do 
w p ro w a d z e n ia  ch ore g o  w  s tan  n a r 
k o z y  ce le m  d o k o n a n ia  o p e ra c ji.

A p a ra t „ B - W - F “  — ja k  b rz m i je 
go nazw a  — zd a ł ju ż  egza m in  p ra k  
ty c z n y  z d o s k o n a ły m  re z u lta te m . Ż 
k s z ta łtu  i w y g lą d u  p rz y p o m in a  on 
a p a ra t ra d io w y  i  je s t n ie z w y k le  p ro  
s ty  w  obs łudze, ( j) .

łożonej, m ieszkających w łaś
ni? ■ w  .Jaros ław iu  p rzy u licy  
O órnoleża jskie j...

i wresz cie h\ e te rii ak t
i  osta tn i Zat'ó^mo 8u
ja k i  sta rcy s trac ili
zau ■'anie do 81 jy c li „dob
ja k ‘ i „ mUo& Ornych o
nck W ł adze —  teź.

Po n itce do kłębka... Zna- 
1 lazł się jeszcze jeden kłębu- 
szek. Okazało się, że s ios trzy 
czki sm akowały *n ie ty lk o  w  
komerwy.dk, kawie, kakao i  u- 
■rcer,y.” : "M il i  m ateria łach, a- 
le p ’* i 'U o . lu b iły  rów nież  —- 
no zgadnijc ie  —- co?...

L u b iły  również bandytów  « 
U P A , tych  samych , tak , tak, 
tych  sąmych, k tó rzy  m ordo
w a li P o laków ! I  owszem, u- 
dzie la ly im  schron ien ia• N a
trę t jednernu dżentelmenowi 
z... SB - Galizien % w y ta tu o 
w anym , h itle row sk im  zwycza
jem , znakiem pod, pachą... M i
le s iostrzyczk i, n ieprawdaż  ? 
Nie m,a to , ja k  S za ry tk i —  
każdym się zaopiekują, każde 
mu udzielą schronienia...

*  *  *

Epilog ? —  Siostrzyczki 
wraz ze swoimi towarami zam- 
knięte. Tym, razem nie w  k la 
sztorze.

c ja m i eksportow ym i i  im p o rto 
w ym i.

O ddzielną grupę oskarżonych 
stanow ią trze j b y li przem ysłow 
cy, a równocześnie p rzedstaw i
ciele f irm  zagranicznych —  K a 
zim ierz W ejćhert, w łaśc ic ie l do 
m u handlowego, S tan is ław  Szy- 
szło i  Eugeniusz Żurek, obaj z 
f irm y  „In te rg lo b “ , k tó rzy  odpo
w iada ją  za skorum powanie u - 
rzędn lków  „V a rim e x u “  przez 
w yp łacanie im  poważnych kw o t 
pieniężnych. Rozprawa rozpo
cznie się 29 m arca br.

BIA Ł E , bezbronne w  swej z i
m ow ej nagości brzozy, 

tw o rz y ły  nad po łysk liw ą  po
w ierzchn ią  w ody w ąski izpa le r 
a’ej k i.

„Spójrzcie , przecież to poezja 
— m ru k n ą ł ktoś t  naszej grup 
k i, ktoś ze zw iedzających część 
szczecińskiego portu , półwysep 
Ewa, k tó ry  w  na jb liższym  cza
sie ma być cen tra lnym  p u n k 
tem  p o rtu  drobnicowego p o l
skiego 1 czeskiego.

..Spójrzcie, przecież to  poe
zja... aż szkoda będzie to znissz- 
ezyć. s k o d a  w ycinać!

Czy szkoda będzie wyciąć 
brzczową alejkę?..,

M ieniąca się ja k  ryb ia  łuska 
pow ierzchnia O dry, nagie d rze
wa, in tensyw n ie  b łęk itne  n ie 
bo... tak, tÓ rzeczyw iście poezja, 
to ładne... ale przecież obok te 
go, tu , w łaśnie tu  na pó łwyspie 
Ewa i  na wyspie G órnej O krę 
tow e j, tw o rzy  się także inną 
poezję, o ileż pełniejszą wyrazu, 
poezję nowych czasów, poezję 
pracy, poezję zbratania na ro 
dów. poezję pokoju.

P ro te k to ra t nad zjazdem ob ją ł 
m in is te r zdrow ia pro f. d r M i
chejda i m in is te r ośw iaty d r 
Skrzeszewski. Wspólne uczest
n ic tw o  w  obradach przedstaw i
c ie li w ładz państwowych, rek to  
ra  U n iw . Jagie llońskiego, dzjeka 
nów w ydz ia łów  lekarsk ich , fa r 
m aceutycznych i  stomatologicz
nych, profesorów  oraz studen
tów  podniosło znaczenie zjazdu 
i  ok reś liło  wspólną drogę w y 
k ładow cy i  ucznia na U n lw e rft ’ 
tecie P o lsk i Ludow ej.

Z jazd k rako w sk i zadokumen
tow a ł konieczność całkow itego 
odrodzenia stud iów , nadania im  
niezbędnej powagi i  wytyczen ia 
szerokich horyzontów , przepo
je n ia  ich  postępową m yślą orąz 
Zapewnienia im  pełnego charak 
te ru  wyższego w ykształcenia, a 
nie ty lk o  przygotow ania za wodo 
wego.

Określona została także ro la  
współczesnego lekarza, fa rm a 
ceuty i  stomatologa, którego po 
stawa w inna  być oparta o trw a  
iy  św iatopogląd, świadomość k ia  
sową i systematyczne w ychow a
nie  polityczne.

A le  do tego wychowania, do 
U trw a len ia  św iatopoglądu i  u -  
g run tow an ia  świadomości klaso 
w ej przyszłego lekarza -  społecz 
n ika  niezbędny jest ideowy zes
pół pedagogiczny pro fesorów  i 
asystentów orąz staranny dobór 
m łodzieży stud iu jące j, zapewnia 
jący dostęp elem entu związane
go z klasą robotniczą i w a rs tw ą 
biednych chłopów.

O rea lizac ję  tych postula tów  
przyszła scentra lizowana órgan i

dziwszą poezją tych parę sucho 
brzm iących wiadom ości:

—  Polskie M in is te rs tw o Żeglu 
gt i  czeskie M in is te rs tw o Tech
n ik i, opracowało wspóln ie p lany 
prac na ro k  1049 Prace te •— 
to w ykonan ie  trzys tu  m etrów  
nadbrzeży. To wybudow anie 
ścianek Larsena. W bicie slupów 
ie lazobetoncw ych, długości do 
Siedemnastu m etrów . Torów  
poddźw igowych. Trzech rzędów 
to rów  ko le jow ych. Szeregu dróg 
dojazdbwjm h. Doprowadzenie 
in s ta la c ji e lektryczne j, u rzą 
dzeń wodociągowych i  kanaliza 
cy jnych . W ybudowanie m agazy
nu  1 budynku  adm in is tracy jne 
go. Ustaw ienie dwóch dźw igów 
drobn icow ych o nośności p ięciu 
ton...

Jest jeszcze inna poezja
M ą te ria ly  i  środki finansowe 

przewidziane zostały w  czeskim 
Ułapię inw estycy jnym , z n a d 
brzeża tego korzystać będą Cze- 
*i. Czeskie m in is te rs tw o tech n i
k i ziecTo po lsk ie j f irm ie  budo
w lane j SPB w ykonan ie  prac.

zacja socja listycznej służby zdro 
w ia  postanow iła walczyć.

je ś l i  chodzi o pracę kó ł nauko 
wyeh, będzie ona zm ierzała w  
k ie ru n ku  najściślejszego pow ią 
zania się z k lasą robotniczą, z 
je j ideałam i, z je j pracą, w a lką 
i losem.

Dorocznym  zwyczajem  L iga 
M orska pode jm uje  in ic ja tyw ę  
urządzenia w  ska li ogólnokrajo 
w e j w  dniach od 23 do 23 czerw 
-ca br. „D n i M orza“ . W  zw iąz
k u  z tym  25 m arca odbyło się 
zebranie G łównego K om ite tu  
W ykonawczego obchodu uroczy® 
tóśei.

K om ite t obchodu postanow ił 
zw rócić się do Prezydenta RP 

z prośbą o objęcie p ro tek to ra tu  
nad „D n ia m i M orza“ . Do K o m i

te tu  Honorowego zaproszeni zo
staną przedstaw icie le Państw 
D e m o k r a c j i  Ludow ej.

Na zebraniu rów nież croówio 

no ram ow y p rogram  obchodu.
Polskie Radio in fo rm ow ać bę 

dzie słuchaczy o pracach p rzy 
gotowawczych, opracuje specjał 
ny  pro-gram k tó ry  nadawany

SPB rozpoczęło ju ż  roboty 
wstępne zagospodarowania p la
cu, a Urząd M prsiki w ykonu je  
w iercenia próbne i  wytycza w  
terenie m iejsca d la  robót.

Równocześnie po lskie  M in i ■ 
stc-rstwo Żeglugi rozpoczyna bu 
dowę takiego samego nadbrzeża 
tuż obok, na ty m  s-amym pó łw y 
apie Ewa W jedne j i  drug ie j 
części nadbrzeży, w  po lskie j i 
czeskiej będą tak ie  same urzą
dzenia, tak ie  same to ry , k o le jk i 
dojazdowe i  dźw igi. Tak, aby w  
razie nadm iernego obciążenia 
prze ładunkiem  jednej części, 
druga mogła natychm iast 
przy jść z pomocą

Czyż to wszystko nie  jest 
w łaśnie tą poezją solidarności, 
w spółpracy i  b ra terstw a? Czy 
wobec tego naprawdę żałować 
będziemy tych  pa ru  brzózek, na 
m ie jscu k tó rych  s ia r ie  kiedyś 
dźw ig? ..

Czyż nie są praw dziw ą poe
zją m aleńkie  s łupk: powbijane 
w  zm arzniętą ziemię, mówiące 
ludziom  pracu jącym  przy p rzy
go tow yw an iu  terenu o tym , że 
tu  będzie ścianka. Larsena, a tu 
to r ko le jow y, tu  magazyn, a tu 
budynek adm in is tracy jny...

C zy i nie są poezja pachnące 
żyw icą drew niane ściany p ie rw  
szego baraku, którego tu  lesz
cze erzed niec^ema dn iam i nie

by ło  i  „cho le row anie“  m ajs tra  
D ym ka na oporny, tru d n ie j od 
innych da jący się ocicsać kloc? .

Bo m aleńka słom iana strze
cha znacząca granicę m iedzy 
trzys tu  m etram i czeskiego, a 
trzys tu  m etram i polskiego nad
brzeża, bo g ruby param etrow y 
pokład to r fu  pokryw a jący  Ewą. 
pokład to r fu  —  przeszkoda k tó 
re j się n ie  ustraszono —  bo po 
cięte licznym i zadraśnięciam i, 
czerwone od zim na rece robo ■ 
la ik ó w , w b ija jących  k o łk i —  to 
naprawdę bardzie j w ym o w a ; 
od rom antyzm u bezlistnych, 
b ia łych  brzózek nad po łysk liw ą  
wodą.

Yojtech Petrousek 
i towarzysze

A późnie j jeszcze, rów nież w 
szczecińskim porcie leżąca w y 
spa G ry fia , czy li Górna O krę
towa. Tam  to na zamówienie 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu m on tu 
je się dla basenu węglowego 
dziesięć czeskich dźw igów. A 
w łaśc iw ie  czy ściśle m ów iąc ty i 
ko czeskich?...

W G-ottwaidowych Zavodach w 
B rn ie , w y k  cne. no konstrukc ję  
stalową tych dźw igów, nato
m iast od lew y żeliwne u pas, na 
Śląsku, a ins ta lac ję  e lektryczną 
w  Budapeszcie.

W te j c h w ili na wyspie pracu 
je p rzy  m ontow aniu  dźw igów

JO TER .

Grupa urzędników P7HZ »Vnrimex< 
przed sądem w Warszawie

a

Poezja i braterstwo 
na półwyspie Ewa

(OD S O C JA L N E G O  W Y S Ł A N N IK A  „ T R Y B U N ! L U D U “)

Bo czyi  n ie  jest na jp raw -

Hgsł kagespsmsSant z Foznoma donosi

Emiy most dlss Poznania buduję
Zaaelfzańskie Zakłady Wagmo

Już za. k ilk a  dn i rozpoczną się
w  Poznaniu prace przygotowaw
cze do budow y nowego mostu na 
W arcie w  okolicach W ałów  K ro  
low ej Jadw ig i. Będzie to most 
żelazny długości 220 m etrów , a 
szerokości 24 ra. K on s trukc ja  że 
lazna w ag i łącznej 2.000 ton zo
stanie zbudowana w  Zacdrzań- 
skłch Zakładach „W agm o“  w  
Z ie lonej Górze, k tó re  o trzym ały 
już  część m a te ria łów  z h u t ślą
skich.

Na pierwsze pracNs przyznano 
ju ż  k re d y t w  wysokości 07 m i
lionów  zł. M ost zośtanie oddany 
do użytku  w  1951 r.

Ponadto kosztem praw ie 20 
m ilion ów  zł zostanie odbudowa
ny jeszcze w  bież. roku  zniszczo
ny w  czasie dz ia łań  wojennych 
most św. R orjia , prowadzący na 
Chwaliszewo.

Budow a obu mostó w przyczy- 
ń ł się do szybszego rozw o ju  prze 
m yślowych dzie ln ic m iasta, po
łożonych na lew ym  brzegu 'War
ty.
NOWE K A D R Y  W Y C H O W A W 

CÓW I  K IE R O W N IK Ó W  
K O L O N II LE T N IC H

Na kolon ie le tn ie  z w o j. poz
nańskiego wyjedzie  w  br. około
200.000 dzieci. Będą one rozm ie

szczone w  1.250 kolon iach i  po?« 
koloniach.

Celem zapewnienia dzieciom  
odpow iednie j opieki, w e jew ódz. 
ka kom is ja  wczasów przy K u 
ra to riu m  organ izu je  k ilka d z ie 
siąt kursów  d la  wychow aw ców  
i k ie row n ikó w  ko lon ii. Ogółem 
przeszkoli się 4.000 osób spośród 
nauczycieli, studentów i  uczniów  
liceów  pedagogicznych.

JU N A C Y  O D BU D U JĄ 
S TA D IO N  w  Z IE LO N E J GÓRZE

W  Z ie lonej Górze na Z iem i L u  
buskie j zna jdu je  się w ie lk i sta
dion, częściowo zniszczony w  
czasie w o jn y  i dotychczas n ie 
używany. W  ram ach „ trz y d n ió - 
w ek“  junacy z Z iem i Lubusk ie j 
będą pracow ali p rzy odbudowie 
stadionu. Zostanie on oddany do 
użytku  ju ż  w- dn iu  1 maja.

150% P O D A T K U  G RUNTO W E
GO W P Ł A C IŁ A  G R O M A D A  

F Y K N IK
Gromada P y rn ik  w  gm inie Bo 

jad ło  na Z iem i Lubusk ie j w p ła 
c iła  do dn ia 13 m arca 150 proc. 
pierwszej ra ty  podatku g run to 
wego. Cala gm ina w p łac iła  ra tę  
w  wysokości 120%. G m ina ta 
przoduje rów nież w  akc ji kon 
trak tow a n ia  trzody chlewnej.

W iadom ośc i z kraju
S Z K O LE N IE  R O B O TN IK Ó W  
R O LN Y C H  N A  PO M ORZU
W  ram ach a k c ji szkolenia ro 

bo tn ikó w  ro lnych  odby ł się w  
Szczecinie kurs  przeszkoleniowy 
dla p rzodow ników  pracy z za
kresu techn ik i ro lne j i  o rg an i
zacji w spółzawodnictwa pracy 
oraz aktua lnych  zagadnień spo
łeczno - po litycznych i  gospodar 
czych.

Poza tym  odbył się ku rs  dla 
robo tn ików  ro lnych, k tó rzy  obej 
mą w  państwowych gospodar
stwach ro lnych  stanow iska rząd 
ców, kalkulatorów^ itp .

Obecnie cdbyw-a się wT Szcze
cin ie ku rs  księgowych, w  k tó 
rym  bierze udzia ł k ilkudz ies ię 
ciu  ro b o tn ikó w  ro lnych  okręgu 
szczecińskiego,

JU N A C Y  N A P R A W IA JĄ  
M A S Z Y N Y  R O LN IC ZE  

21 hu fiec  „S P “  p rzy Państwo
w ym  G im nazjum  M echanicznym  
w Radom iu w  rezo luc ji uchw a
lonej na „A p e lu  W iosennym “  
zobowiązał się przeprowadzić 
reperacje maszyn ro ln iczych na 
wsi oraz zorganizować św ietlicę. 

Ś W IE T LIC E  W IE JS K IE  
W S P Ó ŁZA W O D N IC ZĄ  

W  zw iązku z akc ją  współza
w odn ic tw a ku ltu ra ln o  -  ośw ia
towego w ie jsk ich  zespołów św ie
tlicow ych  —  w o j. zarząd ZSCh 
w  Łodzi dostarczył 100 ś w ie tli
com woj. łódzkiego kom p le ty  
tekstów  dla tea trów  ocho tn i
czych. Ponadto w o j. zarząd 
ZSCh posiada b ib lio tekę  tea
tra lną, z k tó re j korzysta ją  po
szczególne zespoły.

W c h w ili obecnej w  akc ji 
współzawodnictwa wysunę ły się 
na. czoło św ie tlice  pow. ło w ic 
kiego, pow ia tu  rawsko -  mazo
wieckiego i  łódzkiego.

„T R Z Y D N IÓ W K I SP“
N A  PO M O R ZU 

We wszystkich pow iatach w oj. 
szczecińskiego trw a ją  przygoto
wania do „ trzyd n ió w e k  SP“ . W 
pracach tych  weźmie udzia ł ok. 
35 tys. ju n a kó w  oraz przeszło

czeska brygada techniczna. P ię
tnastu Czechów z Brna, p ię tna
stu członków Kom unistyczne j 
P a r t ii Czeskiej KSC, pod „d o 
w ództw em “  . F ran tiska  F o jta  i 
jego zastępcy Vojtecha Petrou- 
ska. Cztery dźw ig i ju ż  gą zmon 
towane.

Po ra *  n ie  w iem  ju ż  k tó ry  
poezja chw ie jnych  brzózek ustą 
pić muai przed poezją o ty le
piękniejszą. Poezją stalowych 
żeber dźw igu, syku ; fio le to 
wych p łom yków  apara tów  do 
spawania, granatowych, robo- 
czycn dre lichów  brygady czes
k ie j i pe łnych skupień a r u 
chów rąk. M usi ustąpić przed 
poezją powszedniego dala i te 
go, że Yojtech Petrousek i  jego 
tow arz5'sze dobrow oln ie  tu  przy 
jechali, że chcie li dopomóc przy 
odbudowie zniszczonego portu, 
ż t p racu ją  ciężko i  w ytrw a le , 
że m ieszkają w  Demu G órnika 
że w  niedzielę chodzą do kino. 
że z n im i m ontu je  dźw ig i sześć
dziesięciu po lskich ro b o tn ik ó w -

1 to n ie  ty lk o  poezja. To jesz
cze coć więcej. To zbratanie 
serdeczność, zrozum ienie i przy 
jaźń ludzi m ów iących różnym i 
językam i, ale znajdujących 
wspólny język. Język m iędzyna
rodow ej solidarności ludzi 
pracy.

K R Y S T Y N A  D Ą B R O W S K A

4 tys. junaczek. Przepracują on i 
ponad 340 tys. roboczo-dniówek.

W ram ach „trzyd n ió w e k “  m ło  
dzież będzie prowadziła prace 
przy m e lio rac ji, budowie, reno
w a c ji i  konserw acji dróg, zale
sieniu n ieużytków , odgruzowa
n iu  i  uporządkow aniu m iast, 
oczyszczaniu cegieł itp .

O ŚR O D KI M ASZYNO W E 
N A  PO M O R ZU PRZYG O TO 

W U JĄ  SIĘ BO A K C J I 
SIEW NEJ

W szystkie ośrodki maszynowe 
na Pomorzu Szczecińskim p rzy 
gotow ują się do akc ji siewnej. 
O środki służą rów nież pomocą 
w  remontach maszyn ro ln iczych 
spółdzielniom  osadniczo -  pa r- 
celacyjnym , n ie  posiadającym  
w łasnych warsztatów . W  pow. 
nowogardzkim  rozpoczęto ju ż  
orkę.

KUR S D O K S Z TA ŁC A JĄ C Y  
D L A  P SZC ZELAR ZY

W  Państw. Szkole Rolniczej w  
Ż u k lin ie  (gm ina Kańczuga), od
b y ł się ku rs  dla przodow ników  
pszczelarskich. K urs iśe i o trz y 
m a li bezpłatnie u trzym an ie  i  
noclegi. Prelegenci —  fachowcy 
zapoznali uczestników kursu, z 
nowoczesną gospodarką pasiecz
ną, re fe ru jąc szczegółowo n a j
nowsze zdobycze naukowe w  te j 
dziedzinie. (BI.)

7 iyslęcy ton ryli 
na święta

Centrala Rybna przygotow uje  
się ju ż  do zaspokojenia zaopa
trzen ia  na ry b y  w  okresie przed 
świątecznym.

Centra la Rybna przew iduje, 
że od dn ia  1 kw ie tn ia  do Ś w ią t 
W ie lk ie jnccy  rozprowadzi na te 
ren ie całego k ra ju  ponad 7.000 
ton ry b  słodkowodnych, m or
skich .śledzi solonych i  wszel
kiego rodza ju  konserw  rybnych.

Z  f t f k f
¿»a-.

A m ok jedntk 
za dlugc?

W w ykończaln i obrab iarek  
Zakładów Cegielskiego w Po
znaniu pracuje Kazim ierz P i
ła t owicz. Już przed rok iem  
m yśla ł ja k  przyśpieszyć i  u- 
lepszyć pracę na swoim  odcin 
ku. Udało mu się wreszcie 
skonstruować przyrząd do łą 
czenia wrzeciona z pochwą na 
w ie rta rkach  prom ieniowych.

Próby w ykaza ły sprawność 
i  wydajność przyrządu. Tę sa
mą pracę w ykonyw ało  się w  
ciągu J/5 m inu t, podczas gdy  
przy dawnym  system ie trzeba  
było  na to niem al 3 godziny. 
Ponadto przyrząd pom ysłu ob. 
P iła tow icza poszoala na tych
m ias t skon tro low ać jakość  
pracy, podczas gdy daw n ie j ca 
lą zm ontowaną część trzeba  
było  odsyłać do osobnego dzia 
łu  ko n tro li.

Przed trzem a m iesiącam i ca 
la sprawa została skierowana  
do b iu ra  fab rykacy jncgo  Fa
b ry k i , O brabiarek HOP. Jed
nak do dnia dzisiejszego ob. P i 
la iow icz  nie o trzym a ł odpo- 
wiedsi, czy jego pom ysł je s t 
dobry czy zły...

A  może to jednak za dhi* 
g o l  ( jo d )
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u lg i pędnikowe 
dln pizedewników pmcy

(a) W  na jb liższym  numerze 
».Monitora Polskiego“  ukaże się 
zarządzenie m in is tra  skarbu z 
dn ia  23 m arca 1849 r. w  sprawie 
poda tku od wynagrodzeń dla 
przodu jących w. pracy pracow 
n ik ó w  z ty tu łu  w spółzawodnic
tw a  w  pracy.

U lg i d la  przodow ników  pracy 
dotyczą pracow ników , za trud 
n ionych w  przedsiębiorstwach 
państwowych, pozostających pod 
zarządem państwowym , a o ile  
chodzi o przedsiębiorstwa spół
dzielcze i  samorządowe — ty lk o  
w  branży budow lane j i  po lig ra 
ficzne j.

W edług zarządzenia, u p ra w 
n ionym  do u lg  w  podatku , od 
wynagrodzeń dla przodujących 
w  pracy jes t ten pracow nik, k tó  
r y  uzyska ł co n a jm n ie j w ie lo 
kro tnośc i wynagrodzenia pod
stawowego, oznaczone w  zarzą
dzeniu oddzie ln ie d la  każdej 
g rupy  przem ysłu.

W ynagrodzeniem  podstawo
w y m  jest w  prze liczeniu na je d 
ną przepracowaną godzinę p ła 
ca zasadnicza z zachętą akordo
wą, dodatkiem  w yrów naw czym  
lu b  prze jściowym , fachow ym  
lu b  k w a lif ik a c y jn y m  oraz dodat

k iem  sezonowym. P rzy usta la
n iu  w ie lokro tnośc i podstawowe
go wynagrodzenia u p ra w n ia ją 
cego do u lg  wyłącza się w yn a
grodzenia wypłacone z ty tu łu : 
n iewykorzystanego u rlopu , św ią 
tecznego, zapomóg, wynagrodze
nie z um ow y o dzieło lu b  um o
w y  zlecenia, prac zleconych, u - 
dz ia łu  w  kom isjach, z działa,nos 
ci i twórczości naukow ej, ośw ia 
tow e j, artystyczne j, lite ra ck ie j 
i publicystycznej.

U lga polega na zastosowaniu 
30 proc. obn iżk i od podatku 
przypadającego cd całego w yn a 
grodzenia wypłaconego za da
ny  okres w yp ła ty , a w ięc i w y 
nagrodzeń wyżej podanych nie 
wchodzących w  rachubę przy 
ob liczaniu w ie lokro tnośc i pod
stawowego wynagrodzenia, o ile  
s taw ki określone zb io row ym i 
um owam i pracy są ściśle prze
strzegane oraz są w łaśc iw ie  sto
sowane no rm y wydajności p ra 
cy, opracowane w  w y n ik u  u k ła 
du zbiorowego pracy.

O bniżkę 30 proc podatku o b li
cza się od k w o ty  podatku o b li
czonego przed zastosowaniem 
zniżek lu b  zwyżek rodzinnych.

(PAP)

Uchylam y rąbka tajem nicy

0q zaprezenłaie nasi przemysł no MTP?

^ k c f a  $ ® c j o I s & a

DO BRO W OLNE O P O D A TK O 
W A N IE  P R A C O W N IK Ó W  

G A R B A R S K IC H
Przedstaw iciele garbarsk ich 

spółdzielń pracy na konreren- 
c ji w  Zarządzie G łów nym  Z w.' 
Zaw. Prac. Przem. Skórzanego, 
zadek larow ali wprowadzenie 
a k c ji socjalnej. W yra z ili oni 
chęć wnoszenia op ła t na akcję 
socjalną 3,9 proc., k u ltu ra ln o -, 
ośw iatową 0,7 proc., wczasów 
pracow niczych 0,6 proc., W F i  
sportu  0,3 proc. i  ogródków 
dz ia łkow ych 0,1 proc. od fu n 
duszu w y p ła t b ru tto .

Poza tym  przedstaw icie le ga r
barskich spółdzielń pracy w pro  
wadzają u rlop y  wypoczynkowe, 
okolicznościowe place podsta
wowe na wypadek postoju za
k ła du  itp .

W  TROSCE O R O B O T N IK A  
I  JEGO D Z IE C K O

Na teren ie 16 D yre kcy j L a 
sów Państwow ych czynnych 
je s t obecnie 12 stac ji op iek i nad 
dzieckiem, 12 przedszkoli, 2 do
m y wypoczynkowe dla dzieci i  
m łodzieży oraz 259 św ie tlic  dla 
rob o tn ików  i  p racow n ików  L a 
sów Państwowych.

Zespół S anatoriów  dla Dzieci 
w  Rabce dotychczas u trz y m y 
w any g łów n ie z funduszu A k c ji

Socjalnej M. P. i I i .  p rze jm u je  
obecnie Zakład Ubezpieczeń 
Społaczńych, z tym , że dzieci 
p racow n ików  przem ysłu będą 
m ia ły  zapewnione 80 proc. ogól
nej liczby m iejsc.

Zak łady Zespołu Sanatoriów  
Drzeznaczone są dla  dzieci od 
la t 4 do 14, u k tó rych  s tw ie r
dzono przypadk i g ru ź licy  typu  
dziecięcego, niezakaźne, w  o - 
kresie względnej s tab ilizac ji.

W  zakładach zespołu może 
przebywać jednocześnie 500 dzie 
ci. Dzieci p rzy jm ow ane są do 
zakładów  Zespołu Sanatoriów  
na okres 3 m iesięcy. Jeżeli po 
up ływ ie  tego czasu stan zdro
w ia  dziecka wym aga dalszego 
leczenia pobyt może być prze 
dłużony.

Sanatoria wyposażone są w  
najnowocześniejszą apara turę 
roentgenowską i  urządzenia le 
cznicze. P rzy zespole is tn ie je  
szkoła, w  k tó re j pod okiem  fa 
chowego personelu nauczycie l
skiego, dzieci pobiera ją  naukę 
w  zakresie szkoły państwowej.

W  br. po u ruchom ien iu  odpo
w iedniego sanatorium  w  Za
kładach Zespołu leczyć się bę
dzie g ruź licę  kostno-stawową 
oraz g ruź licę  kości. '

ś. f p. P?d. Dr med.
WŁADYSŁAW OSTROWSKI

Prof. C h iru rg ii U. W., członek PZPR, O rdyn. Szpit. św. 
Ducha, czŁ sekcji Z d row ia  Rady G łów ne j M in . O światy, 
K onsu ltan t M.O.N. i  M in . Z drow ia , Członek K o m is ji Pod
ręczn ikow ej p rzy  In s t. Nauk. W ydawn., Czł. Warsz. Tow . 
Nauk., Tow. C h iru rg ów  Polsk., M iędzynarod. Tow. C h iru r
gów, Warsz. Tow. B adań Nauk. nad gruźlicą , odznaczony 
Z ło tym  K rzyżem  Zasługi.

Z m arł dn. 23.III.1949 r., przeżywszy lat, 51. Nabożeństwo 
żałebne odbędzie się dn ia  26.HI. 1949 r , o godz. 10.30 w  
kap licy  szpita la Dziecią tka Jezus, poczym  nastąpi w y p ro 
wadzenie Z w ło k  do grobu rodzinnego na cm entarz B ró- 
dzieński.

W  Z m arłym  św ia t na uk i tra c i zasłużonego uczonego i  
społecznika.

M IN IS TE R S TW O  ZD R O W IA

Z głębokim  żalem dow iadu jem y się, że dn ia  23 bm. zm arł 
nagłe w  K rako w ie

DR M E D Y C Y N Y

Tow. WŁADYSŁAW OSTROWSKI
Profesor c h iru rg ii U n iw . Warsz. O rdyna to r szpita la Sw. 
Ducha, czł. T ow arzystw a C h iru rg ów  Po lsk ich  i  czł. M ię 
dzynarodowego T ow arzystw a C h iru rgów , Naczelny C h i
ru rg  W ojska Polskiego, A u to r licznych prac naukowych, 
odznaczony K rzyżem  W alecznych za udzia ł w  obronie W ar
szawy w  1939 r . oraz Z ło tym  K rzyżem  Zasług i za pracę 
w  W ojsku P olsk im . Członek Podstawowej O rgan izacji 
PZPR profesorów  i  p racow n ików  naukow ych U n iw e rsy te 
tu  Warszawskiego. U b y ł z naszych szeregów cenny czło
nek P artii.

Cześć Jego Pam ięci!
Dziś, dn ia 26 marca, o godz. 9,30 rano nastąpi w yp ro w a 

dzenie zw iok  z kap licy  szpita la Dziecią tka Jezus na cmen
tarz bródnowski.

W zywam y towarzyszy do b ran ia  udzia łu  w  pogrzebie.
Podstawowa Organizacja PZPR P ro 
fesorów i  P racow n ików  N aukow ych 

U n iw e rsy te tu  W arszawskiego.

Ś. f  p .

Frofesa; Dy. Medycyny
W ła d y s ła w  Ostrowski

znakom ity  c h iru rg  i  św ie tny nauczyciel m łodzieży le k a r
sk ie j. O rdyna to r szpita la Sw. Ducha w  W arszawie, zm arł 

przedwcześnie w  K ra ko w ie  w  pe łn i s ił twórczych. 
S zpita l Sw. Ducha, m. st. W arszawa i  cale społeczeństwo 

ponosi niepowetowaną stratę. Cześć Jego pamięci.

D yrekc ja , Rada Zakładowa i  pracow nicy 
szpita la Sw. Ducha

Jeszcze na terenach M iędzynarodow ych Targów  Poznańskich 
czerw ien ią się nagle m u ry  wznoszonych paw ilonów , jeszcze ro b o t
n icy, w sp ina jąc się po rusztow aniach, w ykończa ją  Stropy i  m a lu 
ją  ściany-, jeszcze główna ale ja  ton ie w  błocie, a drzewa P arku 
Targowego sąnag'e. Za m iesiąc zieleń p o k ry je  drzewa, osłaniając 
paw ilony . A  co v/ n ich  znajdziem y? U chy lm y rąbka ta jem n icy  
i  używ ając do pomocy w yobraźn i, rozpoczn ijm y  ̂  w ędrów kę po 

terenach ta rgow ych  tak ich , ja k im i będą.

W ięc przede w szystk im  nasza 
chluba ■— przem ysł ciężki.

N a hali N r  1
W  im ponującej h a li N r  1, w y 

pełn ionej m aszynam i po lsk ie j 
p ro d u kc ji — znajdzie się m ie j
sce rów nież na ,, samolot. P ro 
dukcja  P ZL. Nazw iska kons truk  
torów , nazwa sam olotu .— to 
jeszcze tajem nica.

Polski samochód
Natom iast nie jest ta jem nicą, 

że w yp rodukow any w  Polsce sa 
mochód ciężarowy będzie się 
nazywał „S ta r 20“ . Zobaczym y 
go prawdopodobnie na o tw a rte j 
przestrzeni przed paw ilonem  
„M o tozb y tu “ .

„M o to zb y t“  zaprezentuje ró w 
nież tra k to ry  „U rsus 45“ . m o
tocyk le  m a rk i „S H L “  i  „S okó ł“ , 
row ery, na jróżnie jsze s ilń ik i spa 
linow e i  ro ln icze .o raz Części za
m ienne do maszyn ro ln iczych.

Coś do zjedzenia
W  te j samej ha li, w  k tó re j 

mieścić się będzie przem ysł elek 
tro techn iczny (d rug i co do w aż
ności po przemyśle ciężkim , wę 
g low ym  i m inera lnym , a zatem 
umieszczony w  paw ilon ie  ozna
czonym (N r 2) — znajdziem y

bogaty asortym ent tow arów  
przem ysłu spożywczego. E fekto 
Wnie ustaw ione eksponaty n ie 
w ą tp liw ie  spowodują na p ływ a 
nie „ś lin k i do ust“  zw iedza ją
cych. Ń ie daremnie. G łód, pobu
dzony w idok iem  apetycznych 
prze tw orów  m ięsnych, rybnych  
i owocowych — będzie można 
zaspokoić w  kioskach, u k ry ty c h  
wśród drzew  P arku  Targowego.

D e w izy  za p a p ie r

P apier f fu s k i jes t bardzo po
żądanym za granicą a rtyku łem , 
a w ięc przynosi nam  dewizy. 
N ic dziwnego—posiadamy praw  
, dziwę bogactwo na jrozm aitszych 
gatunków  papieru, od n a jb a r
dziej luksusowych do zwykłego, 
gazetowego.: D la  w ygody nabyw 
ców zagranicznych na stoisku 
Gentr. H a n d l, P rzem ysłu Pa
pierniczego uruchom ione będzie 
specjalne b iu ro  d la  zaw ierania 
na m ie jscu tra n sa kc ji hand lo 
wych.

S a lon p ra s y
Goście zagraniczni będą też 

m ie li od okazję zapoznania 
się z tym , o czym  piszemy na 
po lsk im  papierze. W  Salonie 
Prasy znajdzie się kom p le t n a j
aktua ln ie jszych w y d a w n ic tw  z

całej Polski, a także z zagran i
cy. Z usług Salonu będą ko rzy 
sta li dziennikarze zagraniczni 
i  polscy, rad io  i  f i lm . Zna jdą się 
tu  specjalne pomieszczenia dla 
pracy in fo rm a to ró w , maszyny 
do pisania, kam ery fo tog ra ficz 
ne, a te lie r rad iowe. W iadomości 
będzie można nadawać za po
średnictw em  urzędu pocztowe
go, uruchom ionego przy Salonie, 
specjalnie d la  prasy.

Tylko dla kobiet
Wiadomo, że kob ie ty, zw ie 

dzające Targ i, udadzą się prze
de w szystk im  do paw ilonu  Cen
t ra li T eksty lne j, gdzie będą 
przedstaw ione nasze tk a n in y  — 
poczynając od słynnych b ie l
skich wełen, a kończąc na po l
skim  ln ie, poprzez cały aso rty
m ent bajecznie ko lo row ych  je 
dwabi. A  „ko lo row e  szaleństwo“ 
nie ograniczy się do patrzenia. 
Jeszcze w iększe i ’ —  niebezpie
czniejsze dla  kieszeni —  ogar- 
ńie kob ie ty  w  b iu rach  sprzeda
ży CT, gdzie będą one m ogły 
nabyw ać upragnione m a te ria ły . 
Zwłaszcza a tra k c y jn y  d la  kob ie t 
będzie „Salon nowości“ , w  k tó 
ry m  znajdą się m a te ria ły  o n a j
m odniejszych artystycznych 
w zo rach ,'p ro jek to w an ych  przez 
po lskich artystów .

U ch y liliś m y  rąbka  zasłony, u - 
k ryw a jące j barwne, ja k  owe je  
dwabie— oblicze. Targów. W kró t 
ce w y ja w im y  dalsze tajem nice, 
rezerw ując m iejsce dla  niespo
dzianek, k tó re  zgotują nam  T ar 
gi, gdy na nie przybędziemy...

(K. Wig.)

Usprawnienia robotników Mirkowa 
źródłem wielomilionowych oszczędności

W  M irk o w s k ie j Fabryce Papieru, dz ięk i pom ysłom  ra c jo n a li
zatorskim  rob o tn ików  zaoszczędzono w ie le  m ilion ów  zło tych.
Pom ysły rac jona liza torsk ie , w  tym  parę w prow adza jących is to t
ne zm iany w  sposobach p ro d u kc ji papieru i  zasługujących na 
szeroką popularyzację  w  przemyśle papiern iczym  —  nłe zostały 
n iestety przez dyrekc ję  prem iowane, a zasad tych ulepszeń nie 
rozpowszechniono w  innych fab rykach  papieru.

O rganizacja pa rty jna , rada 
zakładowa i  k ie row n ic tw o , fa 
b ry k i muszą dołożyć w ięcej sta 
rań, by  robo tn icy  —  ra c jo n a li
zatorzy o trzym yw a li za , swe 
ulepszenia odpow iednie prem ie 
i  aby w yn a la zk i n ie  b y ły  mono 
polizowane jedyn ie  w  g ra n i
cach ich  zakładu pracy.

Do bardzo poważnych u lep
szeń w  p ro d u kc ji papieru na le
ży w ye lim ino w an ie  kwasu siar 
kowego z pergam inu. D zięk i 
tem u wartość pergam inu znacz 
nie  wzrasta, a równocześnie 
zm niejszają się w yda tn ie  kosz
ty  własne p rodukc ji.

D z ięk i tem u ulepszeniu, w  
procesie technolog icznym  p ro 
d u k c ji pergam inu osiąga się 
oszczędności około 40 dkg kw a 
su siarkowego na 1 kg. papie
ru. Jedynie w  M irko w sk ie j. Fa
bryce Pap ieru miesięczna osz
czędność, w yn ika ją ca  z w p ro - 
wadzena tego ulepszenia, wyno 
si przeszło 2 cysterny kwasu.

B io rąc pod uwagę zwiększe
nie w artośc i nabywczej perga
m in u  i  zmniejszenie kosztów 
w łasnych p ro du kc ji, w  ciągu 
osta tn ich dwóehc m iesięcy osz
czędność w yn ios ła  około
2.500.000 zł.

R obo tn ik  F a b ry k i M irk o w 
skiej tow . S tan is ław  K uc ick i, 
k tó ry  w p row a dz ił to ulepsze
nie, polegające na zastosowa
n iu  specja lnych przyrządów 
zm ienia jących proces technolo
giczny. p ro d u k c ji —  n ie  o trzy 
m ał 7.p to żadnej p rem ii.

W ynalazek tow . Kucickiego, 
zrea lizowany przez niego oso
biście, nie doczekał się do tych- 
cczas popu la ryzac ji w  • innych  
fab rykach  papieru, pomimo, że 
m ógłby przynieść w ie le  ko rzy 
ści w  ska li ogólnokra jow ej.

Te dwa fa k ty : b ra k  p rem ii

d la  autora ta k  is to tne j rac jo 
n a liza c ji i  zm onopolizowanie 
w yna lazku  w  ram ach jednego 
zakładu p racy —  przynoszą w  
sumie poważne szkody.

N ie jest t o . n ies te ty  wypadek 
odosobniony. ,

D rug im , zasługującym  na 
specjalne wyróżnienie, w yn a
lazkiem , i y ło  skom ponowanie 
nowego stopu kwasoodpornego 

zastosowanie go do pomp 
doprowadzających kw as s ia r
kow y  do maszyn produku jących 
pergam in.

Dotychczas produkow ane u 
nas pom py kwasowe szybko 
się niszczyły, gdyż n iek tó re  ich 
elem enty n ie , b y ły  dość odpor
ne na dzia łanie kwasu. Toteż 
należało często zm ieniać n ie 
k tó re  części pomp, co powodo
wało duże w yd a tk i.

Zastosowanie nowego k w a 
soodpornego stopu spraw iło , że

Centrala O dpadków U ży tko 
wych zwiększa dostawy m aku
la tu ry  i  szmat d la  przem ysłu pa 
pierniczego. Jeszcze w  r . 1947 
przem ysł papiern iczy b y ł zm u
szony sprowadzać m aku la tu rę  z 
zagranicy, a w  r. 1948 Centrala 
O dpadków U żytkow ych  pokry ła  
pełne zapotrzebowanie przem y
słu papierniczego.

Podobną sytuację można zaob 
serwować na odcinku szmat pa

pierniczych, k tó rych  w  r. ub. do 
starczono ok. 20.000 ton, wobec 
13.050 ton zaplanowanych. D o
stawy te od b iły  się w  dodatn i 
sposób na podniesieniu p roduk-

pom py pracować mogą o 10 
m iesięcy d łuże j n iż pom py sta
rego systemu.

Racjonalizację tę, przysparza 
jącą fabryce m ilio n y  z ło tych 
oszczędności, w p row a dz ił robo t 
n ik  tow . Fe liks  M olak.

Podobnie ja k  tow . K uc ick i, 
ńie o trzym a ł i  tow . M o lak  p re 
m ii, a w ynalazek jego nie  zo
stał przekazany fabryce p ro du 
ku jące j pom py kwasowe. A  
przekazanie* ulepszenia da łoby 
w ie lk ie  oszczędności w  ska li 
ogó lnokra jow ej, bo przecież 
tak ie  pom py stosowane są nie 
ty lk o  w  pap iern ic tw ie .

W ie lu  jes t w  M irk o w s k ie j 
Fabryce P ap ieru rac jona liza 
torów . Towarzysze C hm ie lew 
ski, K a lic iń sk i, M uszkowski, 
G łuszkowski —  należą do rzę
du rob o tn ików  n a ja k ty w n ie j
szych w  te j dziedzinie.

U sp raw n ien ia  ich jednak nie 
zostały nagrodzone n-em ią i  
n ie  doczekały się rozpowszech
n ien ia  w  innych fab rykach  pa
pieru.

D latego też obow iązkiem  dy 
re k c ji fa b ry k i, o rgan izacji pa r
ty jn e j i  rady zakładowej jest 
zm ienić ja k  na jszybcie j is tn ie 
jący  stan rzeczy.

JERZY W A Ń K O W IC Z

cj i  te k tu ry , wysokogatunkow ych 
papierów  bezdrzewnych i  b ib u ł
k i papierosowej.

W  rb . Centra la O dpadków 
U żytkow ych  zam ierza zw ięk 
szyć dostawy szmat i  m aku la 
tu ry  o ok. 40 proc. W  akc ji zb iór 
kow ej wezmą udzia ł: m łodzież 
szkolna, organizacje społeczne 
itp .

Racjonalne i  pełne w yko rzy 
stanie surowców odpadkowych 
stan ie  się jedną z pozycji w  o- 
gó lnokra jow e j walce 0 oszczęd
ną gospodarkę, (PAP)

Zwigksiajq się dostawy makulatury 
i szmat dla przem. papierniczego

Lisiy noszy eh czytelników

Warunki puc? w PZP0—Poznań
nsggafii zasadom higieny 

i bezpieczeństwa
Troska o człow ieka jest naczelnym  zadaniem Państwa Ludo

wego. W yrazem  je j jest m iędzy in n y m i dążenie do stworzenia 
ja k  na jbardz ie j rac jona lnych w a run ków  pracy. Zagadnienie bez
pieczeństwa i  h ig ieny pracy w  zakładach przem ysłow ych jes t 
teoretycznie od dawna opracowane, is tn ie ją  b o w ie m 1 konkre tne  
przepisy, regulu jące drobne naw et spraw y w  te j dziedzinie.

N iestety, p ra k tyka  w ykazuje, że sprawa bezpieczeństwa 
i h ig ieny  pracy w  n iek tó rych  zakładach przem ysłow ych jes t je 
dynie teorią.

D o tak ich  zakładów  należą Państwowe Z ak łady P rzem ysłu 
O dzieżowego •— O ddz ia ł N r  1 w  Poznaniu. F ab ryka  ta zatrudnia 
ogółem 1.759 osób, w  tym  1.362 kob ie ty i  65 m łodocianych.

R efe rat B H P  is tn ie jący  w  fabryce nie może zm ienić złego sta
nu bezpieczeństwa i  h ig ieny wobec w yraźn ie  negatywnego sto
sunku k ie row n ic tw a  zakiadu i  rady zakładowej. P a r ty jn y  K o 
m ite t Fabryczny rów nież n ie  w ykazu je  zainteresowania tą 
sprawą.

O gólny stan zabezpieczeń na salach p rodukcy jnych  nie  odpo
wiada tu  e lem entarnym  wym aganiom  bezpieczeństwa pracy. 
Umieszczone na ścianach tab lice i  p laka ty  nie m ają  żadnego za
stosowania, skoro żadne środki, zm ierzające do ochrony rob o tn i
k ó w  nie są tu w  ogóle znane. g

Bardzo z ły  jest system transportu.

K la tk i schodowe — wąskie, ciemne i  zimne, w  w ie lu  oknach 
b ra k  szyb. Podwórze źle w ybrukow ane, b ra k  ścieków, w a la ją  się 
stosy starych części i  śmieci.

Na salach, w  magazynach i  innych  pomieszczeniach —  oświe
tlan ie  sztuczne jes t niedostateczne, b ra k  kloszy i  ośw ietlenia in 
dyw idua lnego. R obo tn icy , k tó rz y  muszą stać p rzy  p ra cy  -— nie 
mogą ani na chw ilę  wypocząć, bo b ra k  krzeseł. W  ca łym  zakła
dzie n ie  ma urządzeń w enty lacy jnych , a pomieszczenia są b ru d 
ne i  ciasne.

R obotn icy posiadają ty lk o  jedną zmianę ub rań  roboczych, k tó 
re p io rą  sami, nie o trzym u jąc od Z ak ła d u  ani m ydła, an i prosz
ku. Szatnie zna jdu ją  się przeważnie na salach. U m yw aln ie , 
rzadko rozmieszczone, są brudne, podobnie ja k  i  m ałe i  zimne 
ub ikacje.

Lekarz  zakładow y przeprowadza badania okresowe pracow n i
k ó w  raz na 6 m iesięcy, a badania za łog i kuchennej —  raz na 
miesiąc. Badanie p racow n ików  now oprzy ję tych  odbyw a się je d 
nak jedyn ie  w  Urzędzie Zatrudn ien ia . N ie jednokro tn ie  pracow 
n icy, zwłaszcza m łodocian i, za trud n ian i są w  szkod liw ych dla 
zdrow ia m iejscach.

Pomieszczenia straży pożarnej i  przem ysłow ej urąga ją n a jb a r
dziej p ry m ity w n y m  wym aganiom . Cały lo ka l straży pożarnej 
jest zaszczurzony i  zanieczyszczony. Łóżka są brudne, zaplusk- 
w ione, bez poduszek i  powleczenia na pościel.

Ż le  przedstaw ia się rów nież stan san ita rny w  przyfabryczne j 
szkole przem ysłow ej, do k tó re j uczęszcza 65 osób.

Stanem bezpieczeństwa i  h ig ieny p racy  w  zakładach poznań
skich PZPO zainteresował się osta tn io inspekto r pracy. P rze
prowadzono lustrac ję , ale żaden punk t pro tokó łu  nie został w p ro 
wadzony w  życie.

Z ak łady  Odzieżowe w  Poznaniu n ie  stanowią n iestety w y ją t
ku. W  w ie lu  zakładach przem ysłowych zagadnienie bezpieczeń
stwa i  h ig ieny pracy jest lekceważone z w yraźną szkodą dla za
trudn io nych  tam  robo tn ików .

O db ija  się to  poważnie na w yda jności pracy — a co za ty m  
idzie  —  na wysokości i  jakości p rodukc ji.

L E O K A D IA  BO G ATKO  i

Spor!

Po meczu hokejowym z CSR
Porażka 2:8 nie
M ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz h o k e jo w y  

P o lska  — CSR, ro z e g ra n y  24 b m . w  
M o ra w s k ie j O s tra w ie  w  obecności 
18.000 w id z ó w , zakończy ju te ię  — ja k  
ju ż  w ia d o m o  — naszą ą j ) r a ż k ą  w  
s to s u n k u  2:8 (0:6, 1:1, i : i ) .

T o , że p rz e g ra m y  — n ie  b y ło  d la  
n ik o g o  n ie s p o d z ia n k ą . Is tn ia ły  t y l 
k o  ró ż n ic e  zdań  co do w y s o k o ś c i po 
ra ż k i.  90 p ro c . z a in te re s o w a n y c h  
tw ie rd z iło ,  że p rz e g ra m y  z w y n i
k ie m  d w u c y fro w y m , bo  i  A u s tr ia  
p rz e g ra ła  n ie d a w n o  z CSR 1:16 i  
1:17! O kaza ło  się  je d n a k , że ta k  b a r 
dzo z n o w u  ź le  n ie  b y ło  na lo d o w i
sku  w  M o ra w s k ie j O s tra w ie . P o ra ż 
k a  2:8 n ie  p rz y n o s i n a m  w s ty d u , a 
p rz e b ie g  g r y  w  d w ó c h  o s ta tn ic h  te i 
c ja c h  ś w ia d c z y  w ię c e j n iż  d ob rze  o 
grze  n aszych  re p re z e n ta n tó w .

W  p ie rw s z e j t e r c j i  g racze  nasi 
b y l i  ta k  s tre m o w a n i s ła w ą  sw ego 
p rz e c iw n ik a , że ja k  m ó w ił  czeski 
s p ea ke r ra d io w y  — „ k i j  n ie  tr z y m a ł 
się r ę k i “ . W  c ią g u  7 m in u t  CSR p ro

przynosi wstydu
w a d z iła  4:0! W  p ie rw s z e j te r c j i  P o 
la c y  g ra l i  b a rd zo  s łabo  i  a ta k  cze
c h o s ło w a c k i p a n o w a ł n ie p o d z ie ln ie  
na lo d o w is k u . Z u p e łn ie  in a c z e j b y 
ło  n a to m ia s t w  d ru g ie j i  trz e c ie j te r  
c j i .  W  d ru g ie j P o la c y  b y l i  ju ż  ró w 
n o rz ę d n y m i p rz e c iw n ik a m i i  d ru g i 
a ta k  CSR z d o ła ł s trz e lić  z a le d w ie  je  
dna  b ra m k ę . N a jle p ie j je d n a k  s p i
sa li się P o la c y  w  trz e c ie j te r c j i .  N a  
w e t p ie rw s z y  a ta k  CSR ze s ły n n y m  
Z a b ro d s k y m  i  R o z in ia k ie m  na cze
le, n ie  p o t r a f i ł  p rz e ła m a ć  d e fe n s y w y  
P o ls k i. P rze z  c a ły  p ra w ie  czas P o 
la c y  m ie l i  p rzew a g ę , a b ra m k a rz  
cze ch o s ło w a c k i in ż . M o u d ry  m ia ł 
b a rd zo  dużo  ro b o ty .

Z p rz e b ie g u  g ry  w id a ć  w ię c , te  
g d y  h o k e iś c i nas i m a ją  tro c h ę  t r e 
n in g u  — to  m a ją  i  w y n ik i .  P rze 
g ra ć  z m is trz e m  ś w ia ta  2:8 to  n ie  
w s ty d .

W  sobo tę  25 nasza re p re z e n ta c ja  ro  
zegra  d ru g i m ecz z C zechos łow ac ją  
w  O ło m u ń c u .

8 maja -  dniem Biegów N «rodowych
G łó w n y  U rz ą d  K u l t u r y  F iz y c z n e j 

p rz y s tę p u je  w  ty m  ro k u  do  o rg a n i
z a c ji B ie g u  N a ro d o w e g o , k tó r y  p rze  
p ro w a d z o n y  zo s tan ie  w e w s z y s tk ic h  
g m in a c h  i  m ia s ta c h  c a łe j P o ls k i w  
p rz e d e d n iu  Ś w ię ta  Z w y c ię s tw a  — 8 
m a ja . T e g o ro czn e  b ie g i s ta n o w ić  b ę 
dą część sk ła d o w ą  o d z n a k i s p ra w 
nośc i f iz y c z n e j,  k tó r e j  g łó w n y m  za

d a n ie m  b ędz ie  w s z e c h s tro n y  ro z w ó j 
f iz y c z n y  naszego spo łeczeństw a .

M a s o w y  B ie g  N a ro d o w y  w  b r . m a 
odzn a kę  w p ro w a d z ić  i  s p o p u la ry z o 
w ać , a p rzez  w ie lo ty s ię c z n y  u d z ia ł 
w  b ie g u  m ło d z ie ż y , ro b o tn ik ó w , c h ło  
p ó w  i  in te l ig e n c j i  p ra c u ją c e j w y k a 
zać s iłę  d e m o k ra c ji  i  p os tępu .

leszcze o Polskiej Y H C A
W c z o ra j d o n ie ś liś m y  o w y p a d k u  

ja k i  w y d a rz y ł się w  P o ls k ie j Y M C A  
(p o b ic ie  p ły w a k a  N o w a k a  p rzez  k ie 
ro w n ik a  w .f.  te j  in s t y tu c j i )  i  o g ó l
n e j a tm o s fe rze  ja k a  p a n u je  w  ,,o- 
a z ie "  p rz y  u l.  K o n o p n ic k ie j .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w y p a d k ie m  
z a in te re s o w a ł się  S to łe c z n y  U rz ą d  
K u l t u r y  F iz y c z n e j, k tó r y  w szczą ł do

chod ze n ia  i p o le c ił d y r e k c j i  YM CA  
n ie z w ło c z n ie  za w ie s ić  w  czyn no ś 
c ia c h  k ie ro w n ik a  w . f .  C e n d ro w s k ie - 
go. R ów n o cześn ie  Z a rzą d  Z M P  z a in 
te re s o w a ł się tą  s p ra w ą  i  ze sw e j 
s tro n y  p o w z ią ł o d p o w ie d n ie  k r o k i  
ce le m  z l ik w id o w a n ia  n ie z d ro w e j a t
m o s fe ry  ja k a  p a n u je  w  PolsKej

A *

W kilku zdaniach
W e d łu g  in fo r m a c j i  W y d z ia łu  S p o r 

to w e g o  K C Z Z  sz tuczne  lo d o w is k o  w  
K a to w ic a c h  (d a w n y  <ę,Torkat“ ) b ę 
dzie  oddane  do  u ż y tk u  ju ż  w  je 
s ie n i b r .  G o spoda rzem  lo d o w is k a  bę 
d z ie  ZS  „ M é ta l“ .

★
W e c z w a rte k  u d a ła  się  p o c ią g ie m  

do  P ra g i re p re z e n ta c ja  k o s z y k a rz y  
p o ls k ic h , k tó ra  ro zeg ra  w  C zechosło  
w a c ji t r z y  s p o tk a n ia . K o s z y k a rz e  ro  
zegra  ją  w  sobo tę  s p o tk a n ie  m ię d z y 
p a ń s tw o w e  w  P radze , w  n ie d z ie lę  
ja k o  re p re z e n ta c ja  W a rsza w y  w y s tą 

p ią  w  K o lin ie  a w e w to re k  w  O -
s tra w ie .

R e p re ze n ta c ja  bokse rska  P ra g i ro 
zegra ła  w e  śro dę  m ecz z p ięśc ia rza  
m i f iń s k im i  w  T a m is a r i w  F in la n 
d ii .  M ecz z a k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  
C zechów  14:2.

W a ln e  ze b ra n ie  Z K S  „P a ń s tw o -  
w ie c “  o dbędz ie  s ię  w  d n iu  30 m a r
ca o godz. 16.30 w  s a li k o n fe re n c y j
n e j M in is te rs tw a  H a n d lu  W e w n ę trz 
nego  (C ho c im ska  28). - '  ^
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W Ssesecinio powstanie
Centrala Transportów Morakieh

Z  końcem  ub. ro k u  nastąp iła  
reorganizacja  państw ow ych cen 
t ra ł im iportowo - .  eksportowych, 
za jm ujących się hand lem  zagra
nicznym . W  m iejsce k ilku n a s tu  

'• w yodrębn ionych przedsiębiorstw  
im p o rtu ją cych  i  eksportu jących 
p ro d u k ty  przem ysłowe, zostało 

‘■'powołane do życia przedsiębior 
s tw ó  pod na rw ą  C entra la  T ran- 

r .sportów M orskich. Podobnie, 
. ja k  .w G dyn i został, w  osta tn im  
czasie zorganizow any w  Szczeci 
n ia  oddzia ł CTM -u.

O ddzia ł szczeciński p rze ją ł 
ju ż  fu n k c ję  sześciu im p o rtow a - 
eiosportowych cen tra l, dz ia ła ją 
cych w  naszym porcie. Szczecin 
s lti O ddzia ł C TM  zajm ować się 
będzie naw iązyw an iem  ko n ta k 

tów  handlowych pomiędzy prze
mysłem państwowym a zagra
nicznymi eksporterami i im por
terami. CTM dbać będzie rów 
nież o poważne zwiększenie ła 
dunków drobnicowych dla por
tu Szczecińskiego, czyniąc rów 
noczesne starania w  kierunku 
uruchomienia dalszych regular
nych l in ii żeglugowych. Do obo
wiązków CTM -u należeć bę
dzie rozdział .pomiędzy firm y  
spedycyjne - przeładunkowe to 
warów, nadchodzących do por
tu szczecińskiego. W na jb liż 
szych projektach szczecińskiego 
oddziału CTM znajduje się spra 
wa skierowania przez port szcze 
ciński większych ładunków ma. 
terialów elektrotechnicznych.

12 miliony zl zaoszczędzili 
praeewnk? DOKP -  Szczsoln

D yre kc ja  O kręgowa K o le i 
Państw ow ych w  Szczecinie — 
rea lizu ją c  założenia planowego 
system u oszczędzania — za- 

v ©szczędziła w . lu ty m  ponad 52 
, m iln . zł. Sumą ta jest przeszło 
o 1,0 m ilo . wyższa od zaoszczę
dzonej w  styczniu br. Do osiąg- 

,n ięć  tych  przyczyńmy. się 
wszystkie działy. M. in. służba 
ruch u  zaoszczędziła ponad 11 
m iln . z l przez uspraw nienie

pracy m anew row e j, zm niejsze
nie liczby  wagonów w  pocią
gach i  rac jonalne w yko rzys ta 
nie m ateria łów . Służba mecha
niczna —  3,6 m iln . z ł przez 
zmniejszenie zużycia pa liw a  i 
czasu pracy p r iy  naprawach ta 
boru; służba drogowa zaoszczę
dziła 35,2 m iln . z ł na robociznie 
przez W ykonyw anie prac syste
mem gospodarczym.

Współzawodnictwo pnicy w P1T 
dale dobre wyniki

Wszyscy pracow nicy opera
ty w n i Powszechnych Domów 
Tow arow ych w  W arszawie, to 
znaczy personel sklepowy, b io 
rą  udz ia ł we w spółzawodnictw ie 
pracy.

Dowodem, że współzaw odni
c tw o  da je  dobre w y n ik i,  jest 
chociażby . to, że znacznie prze
kroczono sumę zaplanowanych 
obrotów . K lie n c i obsług iw an i są 
ostatn io spraw nie j i  szybciej.

. Coraz rzadsze są też skarg i k l i 
entów, na n ieuprze jm ą obsługę.

W śród personelu Dom u T ow a
rowego przy. u l. Z ło te j przodu
je  ob. Eugenia Regulska z dzia, 
łu  gospodarstwa domowego. Na 
przodujące m iejsce w  P D T  na 
Żo libo rzu wysunęła się Stefania

Dmowska, sprzedawczyni dzia
łu  spożywczego. Najlepsze w y n i
k i  we w spółzaw odn ictw ie w  
Domu Ita w a ro w ym  przy Ul. P u 
ła w sk ie j przyznano ekspedient
ce ż dz ia łu  teksty lnego ob. A n 
nie E ich le r.

We w spó łzaw odn ictw ie  perso
ne lu sklepowego Dom ów Tow a
row ych zwraca się także uwagę 
na zachowanie czystości oraz 
estetyczne urządzanie w ystaw ,

Od 1 k w ie tn ia  br., gdy opra
cowany zostanie now y regu la
m in  Współzawodnictwa) m o ż li
we będzie wprowadzenie w spół
zaw odnictwa zespołowego oraz 
pomiędzy poszczególnymi D o
m am i T ow arow ym i, (i)

Tfóika kentrolna wykryła 
machinacje nieuczciwego rzeźnikn

„T ró jk i kon tro ln e “  sprawdza 
jąęe. system sprzedaży mięsa w  
sklepach, w y k ry w a ją  wciąż je 
szcze w yp ad k i nadużyć ze stro
n y  rzeźników.

X ta k  np. w łaścic ie l sklepu 
mięsnego przy ul. K rucze j 12 
i  m asarni p rzy u l. K rucze j 11, 
ob. '-Wacław iC habrzyński. w e
d ług um ow y z Rzeźnią, nie 
m ia ł prawa zwozić przedzie lo
nego mu mięsa do m asarni le j?  
pow in ien rozsprzedawać je  bez 
oo .ń fdn io  w  sklepie W ub ie
g ły  c z w a rc i' w łaśc ic ie l oznaj
m ił stojącym  w- kole cc iu- 
dz om, że „m ięsa w  sklepie nie 
m s ‘ .

K on tro le ró w  zainteresował 
jednak Zakryty  wóz, k tó ry  Wje

chał do saaiedmej bram y, 
gdzie m ieściła Się m asarnia. O - 
kszało się, że zapob ieg liw y tże 
źn ik , m im o „b ra k u  m ięsa ' w  
sklepie, zaopatrzył się w  128 
kg. cie lęciny, 237 kg. w o łow iny* 
2 skrzyn ie  smalcu, 7 po łc i sło
n in y  1 7 boczków.

W  piecu wędziło się 6 szynek 
bez żadnego stempla (praw do
podobnie z nielegalnego uboju), 
zaś w  szafie z ub ran iem  w y 
k ry to  pod płaszczami 6 bocz
ków.

Część, mięsa rozsprzedano od 
razu w  sklepie, losem zaś po
zostałych w yro bó w  i  samym 
rzeźn ik iem  zaję ła się K om is ja  
Specjalna, (ar)

Pierwszy krok do oszczędności
to zmiana stosunku do pracy

Zarząd Miejski szuka dróg walki z marnotrawstwem
C zw artkow a Narada Oszczędnościowa a k tyw u  samorządowego 

W arszawy, pod p rzew odnic tw em  tow . w iceprezydenta S rok i — 
zgrom adziła około 500 osób. W brew  oczekiwaniom  szeregowi 
urzędnicy, k tó rzy  p o w in n i przede w szystk im  zabrać glos w  d y 
skus ji i  wskazać, gdzie is tn ie ją  m ożliwości przeprowadzenia osz
czędności, ukrócen ia m arno traw stw a , uspraw nien ia  pracy, w y k a 
za li dz iw ną w strzem ięźliw ość w  wypow iedziach. P rzem aw ia li 
g łów n ie dy re k to rzy  i  naczeln icy w ydz ia łów .

Tymczasem w  a d m in is tra c ji 
m ie jsk ie j, c ierp iącej Wciąż jesz 
cze na przerosty personalne, b iu  
rokrac ję , m arno traw stw o  m ate
ria łó w , sprzętu, czasu u rzę d n i
kó w  i  in teresantów  — są bardzo 
częstym z jaw iskiem .

W alkę złu trzeba w yp ow ie 
dzieć przez podniesienie w y d a j
ności i  rozszerzenie wSpółzawod 
n ic tw a  pracy, przez organizowa 
nie  zespołów, usta len ie norm , 
usunięcie zbędnych czynności i 
w iększą dyscyplinę pracy.

T rudn o  przypuszczać, ażeby 
masy urzędnicze nie  m ia ły  tu  
żadnych spostrzeżeń.

D ow ody klasycznego, pap ie r
kowego podejścia do za ła tw ia 
nych spraw, k tó re  powoduje ty l 
ko pęcznienie teczek i pow sta
w anie  całych tom ów  załączni
ków , bezmyślne zała tw ian ie , 
solidarne tuszowanie m arn o traw  
Stwa —  przynosi nieom al każ
dy  dzień,

K ilk a  fa k tó w

G orliw e  k ie row n ic tw o  jedne j 
ze szkół m ie jsk ich  m agazynuje 
na strychu zbyteczne ła w k i, pod 
czas gdy w  innych szkołach 
b ra k  ław ek. K ie ro w n ik  inne j 
szkoły znowu zwraca się do 
W ydz. Szko ln ic tw a z prośbą o 
przysłanie... specja listy do zawie 
szahia tab lic , ponieważ woźny 
uważa, że ta czynność nie na le
ży dó jego kom petencji.

Z końcem br. Z N M  (były  
W  AŃ) w  zw iązku z w ygaśn ię
ciem te rm in u  szeregu um ów, za
czął uży tkow n ikom  masowo w y  
syłać wym ów ienia. Okazało się, 
że około 30 proc. W ym ówień b y 
ło n iepotrzebnych. W yw o ła ło  to 
z ko le i powódź odwołań. Na roz 
patrzenie ich kom ó rk i nadrzęd
ne S traciły n iepotrzebnie w ie le  
czasu.

Dużo oszczędności, uspraw nię 
n ia  pracy pow inna dać m echa
nizacja. Jednak W ydzia ł Ruchu 
i  E w ide nc ji Ludności n ie  może 
doczekać się zainsta low ania ma 
szyn „A d re m a“ , dz ięk i k tó rym  
można 20 — 40 razy szybciej 
w ykonać w ie le  skom p likow a
nych zadań, w ykazów  po trzeb
nych rów nież in n ym  w yd z ia 
łom.

Specjalna troska o zdrow ie 
pracow nika m ie jskiego kazała 
m iastu -stworzyć M ie jską  Pomoc 
Lekarską. O kazuje się, że jedną 
z g łów nych czynności M P L  sta
ło się lekkom yślne" w ydaw an ie  
zaświadczeń chorobowych, u - 
sp raw ied liw ia jących  nieobec- 
hość w  praęy. 500 chorych m ia 
ły  w ięc jednego dn ia  M Z K .

Z ły  stosunek do pracy

N ic dziwnego też, że „cho rzy “  
n ie  odbiera ją  przepisanych im  
leków . Jednocześnie „m igacze“  
un iem oż liw ia ją  korzystan ie  z o

p iek i le ka rsk ie j tym , k tó rzy  je j 
naprawdę potrzebują.

0  lekceważącym  stosunku do 
pracy świadczą częste spóźnie
nia  urzędn ików . 25 proc. u rzęd
n ik ó w  m ie jsk ich  spóźnia się 
codziennie 30 m inu t. Za 1.000 
fik c y jn y c h  godzin pracy dz ien
nie płaci w  ten sposób miasto. 
60 m ilio n ó w  zi trac i m iasto w 
ciągu ro ku  — stw ierdza w ice 
przewodniczący St. R. N. tow  
D w orakow ski.

Ten sam urzędn.Tt, -K tóry spóź 
nia  się rano o 30 m inu t, na k i l 
kanaście m in u t przed zakończe
niom  godzin urzędowych jest go 
tów  do w y jśc ia !

C zekam y na k o n k re tn e  
w n io sk i

Większość sform ułow ań, w n io  
sków narady oszczędnościowej 
a k tyw u  warszawskiego by ła  jed 
na’-: bardzo ogólna.

K ie  usłyszeliśm y więc n ic o 
usz-raw-reniu pracy tak ich  w y 
działów , ja k  K w a te runek  lu b  
Z!-?M, k tó rych  działalność wciąż 
jeszcze budzi ty le  zastrzeżeń.

N ie w ą tp liw ie  sprawy le jesz
cze n ie jednokro tn ie  w yp łyną  
W  ciągu bow iem  najb liższych 
dn i zagadnienia oszczędnościo
we, będą znów przedm iotem  ob
rad.

Do 28 bm. powołane zostaną 
we w szystk ich  agendach i  przed 
s iębiorstwach Z M  trzyosobowe 
K om is je  Oszczędnościowe. Prze
pracu ją  one do 2.IV  b r. szereg 
konkre tnych  zadań oszczędnoś- 
cioWycfi i  przedłożą je  swoim  
zespołom i  prezydentow i miasta.

1 m aja br. przedsiębiorstwa
m ie jsk ie  i  aparat adm in ls tracy j 
ny  wystąp ią ju ż  z k o n k re tn ym i 
zobowiązaniam i. (EK)

ZMP-owcy uczcił! czynem rocznicę 
deklaracji praw młodego pokolenia

!e) W  13-tą rocznicę ogłoszenia de k la rac ji p raw  młodego poko
len ia  Polski, odbyła  się w  D ą b ro w ie  G órniczej m anifestacja 
m łodzieżowa. P unktem  k u lm in a c y jn y m  uroczystości by ła  aka
dem ia w  Domu K u ltu ry  h u ty  „B ankow a“ . W  czasie te j aka
dem ii przedstaw icie le  kó ł Z M P  k ilku n a s tu  W ie lk ich zakładów 
pracy D ąbrow y G órn icze j przed s ta w ili w y n ik i rea liza c ji zobo
w iązań pod ję tych przez m łodzież pracującą d la  uczczenia rocz 
n icy  de k la rac ji.

A kadem ia zgrom adziła ok.
3.000 m łodzieży —  praoow ników  
m ie jscow ych zakładów  prze
m ysłow ych, . kopalń, hu t, fa 
b ryk , m łodzieży szkolnej i  w ie j 
skle j.

Sekretarz K W  PZPR tów . No 
w ak n a k re ś lił dzieje w a lk i, pro 
wadzonej przez dług ie  dziesią t
k i la t, przez m łodzież postępo
w ą P o lsk i przeciw ko k a p ita li
stycznemu u s tro jo w i k rzyw d y .

Znaczenie rocznicy 
R efera t o znaczeniu roczn icy 

de k la ra c ji p ra w  młodego poko
len ia  P o lsk i wygłosi i p rzed
s taw ic ie l zarządu głównego 
Z M P  tow . W róblew ski. D ek la 
macja p ra w  młodego pokole
n ia  P o lsk i —  s tw ie rdz ił tow . 
W rób lew sk i —  powstała, w  o - 
kresie wzrasta jącej nędzy mas 
ludow ych, wzrastającego te rro 
ru  sanacji i  bezrobocia. B y ła  
ona bo jow ym  hasłem w a lk i 
p rzeciw  w yzyskow i k a p ita li
stycznemu, p łom iennym  wezwą 
niem  do jedności m łodzieży ro 
botnicze j i  ch łopskie j w  ra 

mach wspólnego arstyfaszystów 
skiego fro n tu  młodego pokole
nia. Zw . M łodzieży P o lsk ie j 
jest spadkobiercą szczytnych 
tra d y c ji w a łk i postępowej m ło 
dzieży po lsk ie j oraz szczęśli
w ym  rea liza torem  tych  haseł, 
o k tó re  w a lczy ły  poprzednie po 
kolen ia. M łodzież zrzeszona w  
ZM P, w yp e łn ia jąc  postu la ty  
w ie lo le tn ie j w a lk i m łodzieży 
po lskie j, w  całej pe łn i rea lizo
wać będzie u s tró j socjalistycz
ny  w  Polsce.

Z obo w iązan ia  w yko na ne  
W  dalszej części uroczystości 

przedstaw icie le k ilku n a s tu  k ó ł 
ZM P  z D ąbrow y Górniczej z ło
ż y li m e ldu nk i o w ykonan iu , zo 
bowiązań pod ję tych przez m ło 
dzież d la  uczczenia 13 roczn i
cy ogłoszenia dek la rac ji. Zobo
w iązania te obe jm ow a ły prace 
m łodzieży w  godzinach poza 
służbowych w  kopaln iach, h u 
tach, fab rykach  i  na wsi. M . in. 
Z M P -ow cy Państwow ej Szko
ły  G órn iczo-H utn icze j praco
w a li w  k o p a ln i „G en. Zawadz

k i“ . W ydob y li on i 400 ton 
w ęg la  oraz zorgan izow ali 24- 
osobówą brygadę m łodzieżową, 
k tó ra  pracować będzie w  o - 
środkach m aszynowych oraz 
przy rem oncie narzędzi ro ln i
czych w  gospodarstwach m a ło 
ro lnych  chłopów. M łodzież fa 
b ry k i „W irob e ton “  w ykona ła  
dodatkowo 1,000 sztuk haków , 
przeznaczonych do rad io fon iza - 
c ji wsi.

K o ło . ZM P p rzy  fab ryce Z ie 
leniewskiego ■ współpracowało 
w  ośrodku m aszynow ym  w  R o- 
gow n lku  oraz p rzy  oczyszcza
n iu  terenu fabrycznego.

: ŻMP-owcy, hu ty  „Bankowa" 
pracowali dodatkowo przy w y 
ładowaniu rudy i  złomu. Ró
wnowartość za pracę tę m ło
dzież przeznaczyła na budowę 
Centralnego Domu Młodzieżo
wego w  Warszawie.

Na zakończenie odbyła się u -  
roćzystość Wręczenia no w o - 
uftm dowdnego sztandaru przez 
społeczeństwo D ąbrow y G ór
n icze j m ie jsk iem u ko łu  ZM P. 
Sztandar w ręczy ł p rzew odn i
czący M ie jsk ie j Rady N arodo
w e j tow . K u b ik , k tó ry  w  im ie 
n iu  społeczeństwa D ąbrow y 
G órniczej przekazał serdeczne 
pozdrow ienia m łodzieży.

O dziewczętach, 
które otrzymały dom

H anka S., m a 13 la t. Jest sie- 
f ro lą . O jciec u m a rł dawno —  a 

m atka, ba, m atka na jm n ie j prze 
jaW ja . uczuć m acierzyńskich. 
H anka fna śniadą cerę i  ciemne 
w łosy. W  je j oczach nie  trudno 

- dostrzec, poprzez chw ilow e  b ły 
ski. dziecięcej szczerej radości, 
głęboko u ta jon y  sm utek, żal, 
k tó ry  zrodz ił się w  la tach c ięż
k iego dzieciństwa, k ie d y  to 
przedwcześnie poznała spraw y 
złe i  k iedy  tem u złu  n ie  po trą - 

. f i la  się oprzeć.
.. B y ła b y  na pewno niewesoła 
młodość 1 dalsze życie H anki, 
gdyby nie  to, że tra f iła  do za
k ła du  specjalnego, takiego w łaś 
n ie  zakładu, k tó ry  w ychow u je  i 
ksz ta łc i dzieci trudne  do prowa- 

■ d-senia, dzieci z balastem w yp a 
czeń i  po w ik łań  psychicznych.

J a k  w  ro d z in n y m  dom u 
W zakładzie tym , prowadzo

nym  przez w ydz ia ł O p iek i Spo
łecznej p rzy ul. G rochowskie j 

i . 64„ p rre tfyw a okofo . 50 podo- 
' bńyęh lls ig *?  W' w ieku  od 7 do 
13 la t. T u ta j stworzono dla za

niedbanych dziewcząt w a ru n k i 
sprzyja jące Odzyskaniu pe łnej 
rów now agi życia. Z ak ład  ten. 
prowadzony ca łkow ic ie  przez 
personel św ieck i i  ¡postępowy, 
k ładzie specja lny nacisk na stro 
nę w ychow ania pozaszkolnego, 
upodabnia jąc atm osferę zakła
dową do ta k ie j, ja ką  da je zdro
w a rodzina.

A  w ięc przede wózystfc-im w a 
ru n k i m ieszkaniowe. Zakład ma 
się czym  pochw alić. Lśniące po 
sadzki, sprężynowe łóżka, b'.e- 
lus ieńka pościel, szeregi jasnych 
szafek, krem ow o -  żółte ściany, 
k ilkanaście  na tryskó w  w  łaźni, 
a h a ll jada lny, w  n iczym  nie u- 
stępuje na je legantszym  s to łów 
kom.

Każda z dziewcząt ma w  za
kładzie  miejsce na złożenie 
swoich osobistych drobiazgów, 
każda ma swój dom owy kącik.

W zakładzie tym  po tra fiono  
stw orzyć i  pogłębić poczucie 
zbiorowego rodzinnego życia, 
¡poczucie wspólnych starań 
wspólnej pracy, aby ten  dom

w yg ląda ł ja k  na jp rzy jem n ie j.
Czy Się to  udaje? Tak, bez 

w ątp ien ia . Dziewczęta same re 
pe ru ją  swoje rzeczy, same p ra 
sują swoją b ieliznę, same Szy
ją d la  Siebie, korzysta jąc z fa 
chowych wiadomości kursów  
przysposobienia zawodowego, ja 
k ie  prow adzi się tu ta j stale.

Codziennie, k iedy  zajęcia do 
m owe i  zajęcia szkolne zostaną 
ukończone, dziewczęta zbiera ją 
się W św ie tlicy  dla roz ryw k i. 
Najm łodsze uw ie lb ia ją  tan iec 
p rzy  rad iu . Starsze gawędzą, 
czyta ją  gazety i tygodn ik i.

M ożna b y  jeszcze le p ie j
D la  stworzenia te j p rzy jem 

ne j a tm osfery dom owej zrob io
no w iele , le c z  w ie le  jeszcze m o
żna b y  zrobić. Trzeba by  ko 
niecznie w  tych czystych, c ie
p łych, jasnych pokojach pousta
w iać kw ia ty , porozwieszać o- 
brazy, przyozdobić ściany i 
lam py.

Trzeba, by  koniecznie s tw o
rzyć jakieś kó łka  artystyczne, 
zespoły św ietlicowe, bo przecież 
w łaśnie tu ta j, w  zakładzie dla 
„ tru d n y c h “  dziewcząt, zna jdu je  
się skarbnica m łodych ta lentów .

O to na p rzyk ład  Renia K.

śpiewa ś licznym  altem , Hanka 
S. sopranem, a Teresa R., N a ta
lia  K ., p iękn ie  m a lu ją  i  rysu ją . 
N iem al każda z dziewcząt prze
ja w ia  jakieś uzdoln ien ia  a r ty 
styczne.

Dlatego trzeba dzieciom po
móc. Osiągnąwszy m in im um , 
sięgać po m aksim um  m ożliwoś
ci. Z ak ład  pow in ien  otrzym ać 
p rzyn a jm n ie j jedno p ian ino i 
k ilk a  innych  ins trum etów  m u
zycznych.

N a u k a  da je  w y n ik i

.M iła  atmosfera wychowawcza 
zakładu dla. dz iew cząt „ t r u 
dnych“  sprzyja  ich  nauce w 
szkole. Dziewcząt, k tó re  jeszcze 
przed rok iem  nie chcia ły się u - 
czyć, notorycznie wagarowały, 
n ie  można teraz poznać. Z  radoś 
cią w ita ją  na iiczyc ie lk i, uczą się 
chętnie, wzorow o prowadzą ze
szyty.

Dziewczęta redagują własną 
gazetkę.

P ostanow iły ostatn io zorgani
zować ko lo  ZM P  i  ZHP, prze ja
w ia ją  coraz w ięcej chęci do za
w ie ran ia  znajomości z innym i 
szkołam i. Dziewczęta chcą być 
takie , ja k  wszystkie inne.

Szkoła stara się urzeczyw ist

n ić  te pragn ien ia  wychowanek. 
Zwrócono się osta tn io do fa b ry k  
z prośbą o przejęcie przez robo
tn ik ó w  pa trona tu  nad zak ła 
dem. In ic ja ty w a  ta  da ż pewnoś 
cią p iękne rezu lta ty .

A b y  dom  pozos ta ł dom em

W idząc ta k  p iękne w y n ik i 
p ra cy  nad dziewczętam i „ t r u 
d n ym i“ , n ie  możemy odm ów ić 
słuszności k ie ro w n ic tw u  szkoły 
i  zakładu, k tó re  uważa, że przy 
zakładzie należałoby jeszcze 
s tw orzyć bursę -  h o te lik  d la  
dziewcząt po ukończeniu szkoły 
powszechnej. Dl-a tych, k tó re  
m ają  iść da le j w  życie same. 
A b y  podczas tych  pierwszych 
dn i i  m iesięcy n ie  zostały z n i
weczone w y n ik i pracy, n iek iedy 
k ilk o le tn ie j. Przecież wychow ań 
nice wchodząc z zakładu w  ż y 
cie. nie m ają z reg u ły  p ien ię
dzy, n ie  m ają  rodziny, n ie  m ają 
n ikogo b lisk iego aobie, k to  by 
im  m ógł dać oparcie m oralne.

Bursa taka u ła tw iła b y  dz iew 
czętom pierwsze k ro k i w  samo
dz ie lnym  życiu, da łaby im  moż 
ność dalszego kształcenia się i  
lepszego s ta r ta

W. B A B S K I

W Milanowskich Zakładach Jedwabniczych

Janina M ula rska  tkaczka w  Państwowych Zakładach Jed
w abiu N a tura lnego w M ilanó w ku w y ro b iła  w lu ty m  111 

procent norm y

Zcxrzqd M irs k i w  Lublinie 
pizestol budować fontanny

(Od własnego korespondenta)

Gdy jesien ią ub. r. pyta ło  się 
m ieszkańców Lu b lina , co m yślą 
o pracy Zarządu M ie jskiego, od
pow iedzi b y ły  zawsze jednako
we:

—  Fontannę bu du ją  zam iast 
m ieszkań dla  rob o tn ików ; pe r
sonel duży, a na za ła tw ien ie  
Sprawy trzeba czekać godzina
m i; wśród o jców  m iasta co d ru 
gi jes t w łaścic ie lem  sklepu.

Po ostre j k ry tyce  pracy Za
rządu M ie jskiego, przeprow a
dzonej na p lenum  s ie rpn iow ym  
K C  PPR, Sytuacja u leg ła  zm ia
nie.

Na m iejsce starego, źle pracu
jącego, naczeln ika Zam orowskie 
go (w łaścicie la sklepu z m ate
r ia ła m i p iśm iennym i). K om ite t 
P a rty jn y  w y typ o w a ł be zp a rty j
nego technika , ob. M ieczysława 
M icha laka. Przede w szys tk im  o- 
praeowano rozdzia ł jesiennych 
do tac ji Rady Państwa na cele 
budow y dz ie ln ic  robotniczych, 
cO um oż liw ia  rozpoczęcie prac.

N a uspraw nien ie  pracy Zarzą
du M ie jsk iego  w p łynę ło  ró w 

nież usunięcie naczelnika W y
dzia łu Finansowego, w łaścic ie la  
sklepu, ob. Śląskiego, k tó ry  po
zostaw ił w  spadku op łakany 
stan finansow y m iasta. W  d y 
skusji nad budżetem na ro k  
1940, k tó ry  opracowano ju ż  bez 
pomocy ob. Śląskiego, po raz 
p ierwszy w z ię li udzia ł ro b o tn i
cy. Na budow nictw o m ieszkań 
robotniczych przeznaczono 100 
m ilio n ó w  zł.

Ż le p racu je  jeszcze aparat 
p a rty jn y  w  Zarządzie M ie jsk im . 
Na ogólną ilość 1.547 pracow 
n ikó w  (od jes ien i zm niejszo
no personel o 165 osób), 620 
należy do PZPR. A k ty w is tó w  
jednak jest n iew ie lu  i  pełn ią 
niezliczoną ilość fu n k c ji i  fu n -  
kcy jek. N aw et sekretarz organ i
zacji p a rty jn e j, stary zasłużony 
tow . G łuch, m a ty le  różnych do
da tkow ych fu n k c ji,  że n ie  może 
po prostu ogarnąć wszystkiego.

A  przecież wciąż w yra s ta ją  
no w i ludzie, no w i towarzysze, 
k tó rych  należy wciągnąć do pra 
cy organ izacyjne j. To jest p i l
ne zadanie.

Raiły icr&dow® w Warszawie 
zwalczała analfabetyzm

Spis analfabetów przeprowadzony w  stołecznej dzielnicy Żo
liborz wykazał 1.880 osób nie umiejących czytać i pisać. Dzięki 
staraniom Dzielnicowej Rady Narodowej zorganizowano na ra
zie 7 kursów, na które uczęszcza około 200 osób.

W  lo ka lu  L ig i K ob ie t p rzy  ul. 
Górskiego 3 od dwóch miesięcy 
odbyw ają  się lekc je  11-osobo- 
wego kom ple tu , składającego się 
z samych starszych kobiet. N a j
starsza z n ich  liczy 58 la t. Część 
„uczennic“  przychodzi z m a ły 
m i dziećm i. Podczas le k c ji dzie
c ia rn ia  baw i się w  sąsiednim 
pokoju, pod okiem  specjalnej 
op iekunki.

58-le tn ia W anda S. czyta ju ż  
i  pisze doskonale.

—  M ogę ju ż  —  m ó w i z du
mą -— pisać lis ty  do rodziny, 
k tó ra  mieszka na Z iem iach O d
zyskanych.

49-le tn ie j Leokadl K . młodość 
m inę ła  na ciężkie j pracy. Wcze
śnie s trac iła  rodziców. N ic 
dziwnego, że ha ru jąc  całe życie, 
n igdy n ie  mogła znaleźć czasu 
na chodzenie do szkoły.

Obie kob ie ty  z praw dziw ą ra 
dością p rzy ję ły  w iadomość o 
o tw a rc iu  kursu. Uczęszczają też 
na n ie  regularn ie . N ie mogą na
tom iast zrozumieć tych, k tó re  
zapisały się, a n ie  przychodzą.

—  Teraz dopiero w idz im y, ile  
s trac iłyśm y nie mogąc choćby 
czytać.

7 kursów  dla analfabetów  Żo
liborza, to początek w ie lk ie j ak 
c ji zwalczania analfabetyzm u na 
teren ie dzieln icy.

—  Do 1951 r. chcemy ca łko w i-

cie uporać się z tym  zagadnie
niem  —- m ów i prezes D R N — ob. 
B ie lski.

W  na jb liższym  czasie DRN 
przystąp i p rzy  pomocy K o m ite 
tów  B lokow ych  do uzupełn ien ia 
ew idenc ji osób nie- um iejących 
czytać i  pisać. Ilość kursów  zo
stanie znacznie zwiększona. P a r
tia  oraz L iga K ob ie t p rzyrzek ły  
DRN pomoc nie ty lk o  w  wyszu
kan iu  analfabetów, ale w  dop il
nowaniu, aby wszyscy znaleźli 
się na kursach. (Ek)

„ T R Y B U N A  L U D U "
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d : R .S .W . „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W arszaw a, u l.  S m o ln a  l i .
T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28. 3 e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29. D z ia ł z a g ra n ic z 
n y  8-82-25. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. 

M u ta c je  8-71-79.
C e n tra la : 8-82-28, 8-51-04, 8-82-05 

8-57-62, 8-57-64.
P R E N U M E R A T A :

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra - 
|u  z l 150.—, p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. na Jeden adres 
(p a r ty jn a )  z ł 75.—, zagra n iczna  

z l. 300,
K o n to  P K O  — N r  1-1374.

P rzy zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podać d o k ła d n y  ! c z y 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja , W arszawa u l 

S m o lna  13. te i. 8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l. 8-71-80 B iu ro  

R ek la m  1 O g łoszeń: 8-50-2? 
D iu k  Z a k ła d y  G ra fic z n e  R.S W. 

. .P ra fa " . u l.  S m o lna  10 D



T R Y B U N A  L U D U N r  s i  ,

Kogo proteguje demokracja amerykańska

Zdjęcie •przedstawia obecną kró lową G recji z łask i labou- 
rzystc ioskiego rządu W. B ry ta n ii i  Trumana., gdy w okresie  
panowania H it le ra  paradowała w raz ze sw ym i braćm i w  
m undurach H itle rjugend . F ryd e ryka  Lu iza  je s t N iem ką, 

żoną k ró la  Pawła, k tó ry  p ias tu je  koronę grecką.

Na półce z książkami

P rzyg od y  lo tn ika
F R A N C IS Z E K  F A J T L  „Z es trze lony” . Z czeskiego tłu m a 

czyła M aria  E rh a rd t. W arszawa, „P rasa  W ojskow a” , 1948,

: Swoboda .
czy niewola twórczości

Pra w da o d yp lo m a ta ch
a m e ry k a ń s k ic h  (7)

Annabella Bucar
zagranicznej Departam entu Sta

s tr . 216.

Bezpretensjonalny lite racko  
dz ienn ik czeskiego lo tn ik a  — 
Franciszka F a jtla , należący nie 
w ą tp liw ie  do rzędu na jbardz ie j 
in teresu jących książek w o jen 
nych. .. F a jt r  b y ł podczas w o j
n y  św iatow ej —  dowódcą cze
skie j eskadry m yś liw ców  w  
szeregach b ry ty jsk ieg o  R. A . F. 
W  m a ju  1942 r., zna jdu jąc się 
w  ubezpieczeniu bom bowców 
angielskich, został zestrzelony 
gdzieś pod L ille , w  północnej 
F ranc ji.

D z ie lny  lo tn ik , w y lądo w a w 
szy szczęśliwie na ziem i oku po 
wanej, postanow ił za wszelką 
cenę un iknąć n iew o li. Powodo
wała n im  przede w szystk im  
chęć dalszego czynnego udz ia łu  
w  w o jn ie ; pewną ro lę  gra ła  tu  
rów nież obawa przed h it le ro w 
cami, k tó rzy  n ie  z w y k li b y li 
czynić zbyt w ie lk ich  cerem onii 
z w z ię tym i do n ie w o li obywate 
la m i tzw. „P ro te k to ra tu “ .

I  oto F a jt l,  po w ym kn ięc iu  
się z zastawionej nań tuż po 
zestrzeleniu sieci, rozpoczyna 
k ilku tygo dn iow ą  w ędrów kę 
przez te ry to r iu m  F ra n c ji oku 
powanej; i  n ieokupowanej, aż 
do granicy p irene jsk ie j, k tó rą  
przekracza, b y  odbyć następnie 
dość dług ie „reko lekc je “  w  h i sz

pańskich w ięzieniach i  obozach 
koncentracyjnych. A w a n tu ra  
zresztą kończy się pom yśln ie: 
ja ko  o fice r R. A . F., F a jt l ko 
rzysta z p raw  i  p rz y w ile jó w  o- 
byw ate la  b ry ty jsk iego , w ydo
staje się w ięc na wolność, dzię
k i pomocy konsu larnych w ładz 
angielskich.

W  dzienn iku  F a jtla , m ającym  
znamię na jpełn ie jszego auten
tyzm u, znaleźć można w ie le  cie 
kaw ych uw ag i  spostrzeżeń na 
tem at sy tuac ji w ew nętrzne j 
F ra n c ji i  H iszpan ii w  r. 1942, 
nastro jów  ludności, je j stosun
ków  do N iem ców i  A n g lik ó w  
— itp .

N iem n ie j c iekawy, choć poz
baw iony w szelkich e fektów  l i 
terackich, jes t obraz H iszpan ii 
frank is to w sk ie j, duchowego 
sprzym ierzeńca h itle ryzm u , po
nurego k ra ju  więzień., obozów 
koncen tracy jnych , nędzy i  egze 
kucy j masowych.

Książka F a jtla , starannie 
przetłum aczona przez M arię  E r 
hąrdtow ą, jest godnym  uwagi, 
choć drobnym , przyczynkiem  
do dz ie jów  w ie lk ie j epopei w o 
jenne j, w  k tó re j k rw a w ych  
w irach  w  ciągu la t sześciu po
gra? one b y ły  n iem al w szystkie 
narody św iata. O. S.

Pisarze i a rtyśc i, k tó rzy  
jaw nie  s to ją  w obronie kap i
ta listycznego świata, a'bo też 
—  ze względów tchórzostwa 
i oportun izm u chcą zadeklaro
wać się iako przeciwnicy togo 
świata, bardzo chętnie i w y 
m o w n i osłan:a 'ą  swą nosta- 
wę frazesami o ,.swob"dzie 
twórczości” , zagrożonej rze
komo w  w a n irk s -h  u s tro ju  
soc "'a Mistycznego. S 'ocan o 
„swobodzie twórczości”  za/a.ł 
dziś m icsce  ’vyéw iet’ anei teo
r i i  „sz tuka  ć 'a  sz tu k '” , k tó 
rym  to hnsellrem  maskowano 
ongi uc'eczke od życm "ego 
nakazów, potrzeb i zobowią
zań.

Czterdzieści ra re  lat. t» n i i  
ściśle w roku  I f0 5  n is r ł Le 
n in : „W  soołeezeństybc ovar - 
tym  na w ładzy p:en;ądza, w 
społeczeństwie, w  k tó rym  ma
sy oracuiące ży ją  w  nędzy, a 

j cars ' ka bogaczy prowadzi ży- 
! c:e rasoży tn ;cze, n :e może 
'rPtn:e.ć nrawdziwa. i rzeczyw i
sta wolność... Żyć v/ społe
czeństwie i być w o lnym  od 
społeczeństwa nie można. 
W olność burżuazyinego pisa
rza, a rtys ty , a k to rk i fest t y l 
ko  zamaskowaną (lu b  obMid- 
nie maskowaną) zależnością 
od klasy, od przekupstwa, od 
u trzym ania ...”  ł

„Swoboda”  twórczości

Ten znany len inow ski cy ta t 
możnaby postaw ić jako  m o t
to  a r ty k u łu  naczelnego redak
to ra  tygodn ika  „Les  Le ttre s  
Françaises”  —  Claude M o r
gana, na tem at „sw obody 
tw órczości”  pod rządam i 
„trze c ie j s iły ”  w  m arshałlizo- 
w anej F ra n c ji.

—  Czy is tn ie je  Swoboda 
twórczości dla p isarzy? —  za
p y tu je  M organ, i  na tychm iast 
ta k  odpowiada: „Codziennie 
zgłaszają się do mnie począt
ku ją cy  pisarze, skarżąc się, 
że n ik t  nie chce ich drukować, 
a w ydaw cy nie chcą ich na
w et przyjm ow ać. W ie lu  w y 
dawców, do tkn ię tych  k ry z y 
sem, w o li wydawać tłum acze
nia z l ite ra tu ry  am erykań
sk ie j i  au to ró w  w  rodza ju  
H enry  M ille ra . In te resu ją  się 
oni bardzie j po rnog ra fią  i  
sensacyjnym i książkam i róż
nych zdra jców, n iż tw órczo
ścią, naszych początkujących 
pisarzy... Skądże więc m ają 
brać papier dla tych  właśnie 
p isarzy ? N iech um ie ra ją  z 
głodu. A  w ydaw cy w olą  „p ro 
s ty tu tk i lite ra ck ie ” .

Publiczność
nie powinna myśleć

Tak samo w yg ląda ją  spra
w y  w  innych dziedzinach, sztu

k i. Kom pozytorow i, proponu
jącemu sw ój u tw ó r d y re kc ji 
tea tru  m ów i się: „Pańska 
sztuka nie je s t towarem  
pokupnym ” . D ram atu rgow i 
zwraca ;ą sztukę pod p re tek
stem, że je s t „z b y t reahsty- 
czna” ,p rz y  czym zaznacza się: 
„Publiczność nic powinna m y
śleć. publiczność chce się ba
w ić ” .

„W e F ranco  —  pisze M o r
gan —  podobnie ja k  w in 
nych krabach kag itab  stycz
nych, nie naród d y k t ire  swą 
wolę, lecz handlarze, k tó rz y  
uznreow ali sob!e w aw n  rrza - 
ń tay ra rra  w in re ń u i narodu. 
O ••'ak'ei. to  swobodzie tw ó r
czość; może być mowa w  sno-

K to  płaci, ten i rządzi. Oto 
żelazne prawo, panujące w 
świ.ecie kap ita łu . I  rzecz cał
kiem  jasna, że ten, k to  płaci, 
nie dąży b y n a irm re i do oś wie 
cenią, do w yzwolenia ludu, 
dzsała bowiem w  interesie w ła  
snei iedyn;e k ’ asy...

„Jedynie  zmiana psych ik i 
a rtys tów , pisarzy, noetów 
może . oddziałać na k ie runek 
ich twórczości: Teco iednak 
nie zrozum ieją n igdy k ry ty c y  
burżuazyjn i, k tó rz y  tw ierdzą, 
że sztuka pow inna być nieza
leżna od p o lity k i. B urżuazy j- 
nym  a rtys tom , pisarzom, poe
tom  w yda je  się ty lk o , że ich 
sztuka nie zależy i nie będzie 
zależeć od p o lity k i, żę może 
istnieć jakaś „sz tuka  dla sz tu 
k i” .

Prawdziwa literatura  
postępowa

W  dalszym ciągu a rty k u łu , 
Claude M organ przechodzi do 
omówienia ro li  i  zadań przo
du jące j lite ra tu ry  francusk ie j, 
te j, k tó ra  um ia ła  znowu na
wiązać k o n ta k t z narodem, 
k tó ra , pod k ie row nictw em  p i
sarzy —  b. członków Ruchu 
Oporu, s ta ła  się w yraz ic ie lką  
nadziei i  pragnień narodu. 
K ry ty c y  obozu mieszczańskie
go p rzypuśc ili sz tu rm  gene
ra ln y  na tę lite ra tu rę , odma
w ia jąc je j w artości a r ty s ty 
cznych. Ten a tak  spełzł je d 
nak na niczym. N ie  udało się 
zadusić l ite ra tu ry  postępo
wej, ta k  samo, ja k  nie da się 
zagłuszyć głosu mas ludo
wych, pow sta jących przeciw 
ko wyzyskiwaczom . W  w y n i
ku  po la ryzac ji społeczno-poli
tycznej w ie lu  p isarzy obozu 
mieszczańskiego przeszło o t
w arcie na stronę zdra jców  i  
ko laboracjon istów .

N ie  bacząc na w y s iłk i reak
c ji, pozycje francusk ie j l ite ra 
tu r y  dem okratycznej i postę
powej nie ty lk o  nie zosta ły

osłabione, lecz, przeciwnie —  
przodujący pisarze zw iera ją 
swe coraz liczniejsze szeregi 
i przechodzą do ofensywy. 
„A n d ré  M a lraux —  pisze M or 
gan —  nie p o tra fił przeciąg
nąć na stronę de Gaulle’a ani 
jednego z w yb itn ie jszych  a r
tys tów . Pz'zedstawiciele lite 
ra tu ry  i sz tuk i doskonal e pa
m ięta ją , ja k i b y ł los ich nie
m ieckich i w łoskich kolegów 
pod reżimem faszystowskim . 
Wiedzą dobrze, że zaraza fa 
szystowska jest. na tu ra lnym  
wrogiem  w szelk ie j k u ltu ry . 
P rowadzim y w alkę o postęp

„P row adzim y walkę o po
stęp, o pokó j —  pisze w  za
kończeniu Claude Morgan... 
Postępowi a rtyśc i i in te ligen
c i  przechodzą do natarcia. 
A le  walka, k tó ra  toczy się 

•dziś we F ra n c ji, je s t nie t y l 
ko w alką in te ligenc ji. Jest to  
w alka podobna te j, ja ką  p ro 
wadził naród francusk i w  cza
sach okupacji h itle row sk ie j, 
gdy pisarze, w ie rn i ojczyźnie, 
dz ie lili z n ią radość, tro s k i i 
nadzieje, b ro n ili je j  wolności. 
Chociaż n ie k tó rzy  szubrawcy 
s ta li się renegatam i, iluż  m ło 
dych p rz y ja c ió ł. weszło na ich 
miejsce w nasze szeregi!

„T a  w a lka  je s t w a lką  ca--, 
łe j F ra n c ji, k tó ra  w  niedale
k ie j przyszłości będzie mieć 
rząd praw dziw ie  demokrat.ycz 
ny, ta k  upragn iony przez k la 
sę robotniczą. Ta w alka je s t 
nam droższą od życia i m y ją  
w yg ram y”  —  stw ierdza M or
gan w  osta tn ich słowach swe
go a rtyku łu . B. D.

Całe życie 
wśród kwiatów

Jan K opn iak  ju ż  37 la t pracu
je  w p la n ta c ji K w ia tów  M ie j
skich Zakładów Ogrodniczych. 
Będąc dzieckiem rozpoczął 
pracę w śród kw ia tów  i  będzie 
ja k  zapewnia  —  dokąd mu 
s ił s ta rczy hodował kw ia 

ty  dla W arszawy

Po M onachium  Kennan w y lą 
dował w  Pradze, gdzie — ja k  
tw ie rdzą — pozostawał w  desko 
na lych stosunkach z m arione t
kow ym  raądem H a c h ^  Z Pragi 
K ennan przeniósł .się do B e r li
na, gdzie pozostawał do ch w ili 
przystąp ien ia  S tanów Z jedno
czonych do w o jny.

W czas e w o jn y  Kennan prze 
ży ł n iew ą tp liw ie  ogrom nie cięż 
k ie  chw ile . W ydaw ało mu się 
wówczas, >że całą jego ka rie rę  
d iab li w z ię li, ponieważ USA i 
ZSRR zaw arły  sojusz an ty-n ie - 
m ieck i i  w spóln ie w a lczy ły  
przeciw  H itle ro w i- B liscy  mu 
ludzie tw ie rdzą , że w  okresie 
tym  Kennan zachorował na 
w rzód żołądka, k tó ry  pow ięk
szał się w  m ia rę  pogłębiania 
się w spółp racy am erykańsko - 
radzieckie j.

Agent antyradziecki 
działa...

W ydaje m j się, że Kennan 
b y ł mocno zaniepokojony, obej 
m ując w  r. 1G44 stanowisko rad 
cy ambasady am erykańskie j w  
M oskw ie. O baw ia ł się w idocz
nie, że na stanow isku tym , 
w b rew  swym  chęciom, zmuszo
ny  będzie liczyć się z dobrym i 
stosunkam i, ja k ie  is tn ia ły  w ó w 
czas m iędzy obu narodam i.

Po p rzyb yc iu  do Moskws’ 
Kennan doszedł jednak do prze 
konania, że jego w ysokie stano 
w isko daje m u duże m ożliwości 
podważania te j p rzy jaźn i. P e r
spektywa ta zarysowała się 
jeszcze w yraźn ie j po śm ierci 
Roosevelta.

K ennan cieszył się dobrym  
poparciem  ambasadora H a rri- 
rnana, k tó ry  n ie  m ógł doczekać 
się śm ierci Roosevelta, aby zer
wać z jego po lityką .

Dzień w  dzień Kennan w ysy
ła ł sążniste depesze do nowego 
k ie ro w n ic tw a  Departam entu 
Stanu.

W depeszach tych  us iłow a ł on 
dowieść, co następuje:

1) P rzy jaźń  am erykańsko - 
radziecka by ła  błędem, gdyż 
A m eryka  i  Zw iązek Radziecki 
n igdy nie  będą m og ły  pokojo
wo współżyć, m im o owocnego 
sojuszu w  czasie w o jny.

2) Rząd radzieck i dąży do 
„panow ania nad św ia tem “ , do 
„na tychm iastow e j bo lszew izacjj 
E uropy“  i  w  konsekw encji do 
„agreS jj p rzec iw  Stanom Z jed 
noczonym “ ;

3) S tany Zjednoczone p o w in 
ny  „p rzeciw staw iać się Z w iąz
k o w i Radzieckiem u w  każdej 
sprawię, niezależnie od je j w a 
g i i  w  żadnym  w ypadku  nie  
zawierać porozum ien ia z rzą
dem radzieckim , gdyż żadne 
porozum ienie z Rosją nie mo-

nu, k tó rzy  przepracowali dłuż
szy czas w  jak im ś k ra ju . D z ie lili 
się. oni z narni. swym  doświadczę 
niem  i  odpow iadali na nasze 
pytan ia . W ykłady te m ia ły  na
dać rea kcy jn y  k ie run ek  przysz 
łe j pracy urzędn ików  Departa
m entu Stanu, wyjeżdżających 
za granicę, nauczyć ich, ja k  na 
leży zbierać poufne in fo rm ac je  
i  w  tym  celu „m ieć uszy i  oczy. 
szeroko o tw a rte “ .

W yk ład y  na tem at w arunków  
pracy w  Z w iązku  Radzieckim  
i  radzieckie j p o lity k i zagranicz 
ne j p row adz ił George Kennan. 
O dczyty jego naszpikowane b y 
ły  z ło ś liw ym i wj^padam i an ty 
radzieck im i. Ze wszystkich re 
akcy jnych  w yk ładow ców  b y ł 
on chyba n jw iększym  reakcjo
nistą.

Agresywne e lem enty an ty ra 
dzieckie w  W aszyngtonie, repre 
zentujące finansowe i  w o jsko
we koła USA, znalazły w  K en - 
nanię swój ideał. Po śm ierci 
Rocsevelta, (na skutek oszukań 
czych m ach inac ji a nie w  d ro
dze lega lnych  w yborów ), ele
m en ty  te sku p iły  w  swym  rę 
ku  kon tro lę  nad rządem Stanów 
Zjednoczonych. K ennan w y ra 
żał ich  poglądy lep ie j n iż  on i 
sam i .po tra filib y  to  uczynić, a po 
nadto, za jm ow a ł w  swoim  cza
sie stanow isko m iarodajnego 
obserwatora w  M oskw ie. Oko
liczność ta  zwiększała ciężar 
ga tunkow y jegó oświadczeń.

Tak więc, zupełnie nieocze
k iw an ie  K ennan —  pasowany 
został na głównego ideologa no 
w e j p o lity k i zagranicznej Sta
nów  Zjednoczonych.

Podżegacze wojenni 
przy robocie

Pozycja jego została o fic ja l
n ie  uznana w  1947 r., k ie d y  
to  sekretarz stanu USA, M a r
shall, m ianow a ł go przew odni
czącym „R ady planow ania p o li
tycznego“  , Na stanow isku tym  
K ennan m ia ł fo rm u łow ać pod
stawowe zasady p o lity k i zagra
nicznej S tanów Zjednoczonych 
'na „okres da jący się p rzew i
dzieć“ , a naw et pomagać w  za
chowaniu te j p o lity k i. Sekretarz 
stanu M arsha ll, da rzy ł go 
zawsze dużą życzliwością i  co 
w ięcej, pozostawał pod jego 
przem ożnym  w p ływ em .

W  razie potrzeby K ennan w y  
stępował ja ko  o fic ja ln y  przed
s taw ic ie l Departarnentu Stanu, 
k tórego pog lądy ’ w yraża ł. W 
czasopiśmie „F o re ign  a ffa irs " 
op ub liko w a ł on a r ty k u ł pod 
pseudonimem „M is te r X “ . 

A b y  prasa am erykańska m ogła 
w łaśc iw ie  ocenić znaczenie te

> — M ożliw e , że nie wpiszę - - .o d rz e k ła  K a tia . —  
Tak, ja k  on... '

Ręką wskazała Zon ima.
Sergiusz siedział i  w  m ilczen iu  p a trz y ł na p rz y 

jaciela. Znów  cicho... G dybym  n ie poszedł do m a
jora... G łup ia  gra!... A  fryce  tracą oddech, to  już  
n ie  to, co m iesiąc temu... S ta lin  zna sytuację ogól
ną, je ś li tak  pow iedział, to  ta k  będzie... A le  kiedy? 
D la  Zonina —  już zapóźno... A lb o  i: nie, Le w in , m ó
w i, że nadzie ja nie stracona... Jego żona jes t — 
zdaje się —  w  Jarosław iu . Im  je s t gorzej, n iż  nam .. 
To jest na pewno okropne ,— w yobrazić  sobie coś 
takiego...

Chcia ł napisać do W alun i now y lis t, ale wezwa
no go na przeprawę. N ie rozm yśla ł ju ż  ani o żo

łn ie ,  an i o Zonin ie, an i o w y n ik u  b itw y  — popro- 
stu pracował.

ie .

—  Błagam  pana, d ro g i p rzy jac ie lu , niech pan 
pozostaw i w  spokoju m ój system ne rw o w y i  pom y
ś li o losach „Roche-a ine“ ! Roua może w  każdej 
chw ila znów  wyciągnąć Alpera... Ą  ja  po zgonie 
Józefa n ie  mam  tam  nikogo. P otrzebny m i jest 
ktoś, k to  jes t dobrze z Niemcami...

__ Wszyscy są z n im i dobrze —  odrzekł Mordllo.
—  Szczególnie ten Roua...

L a n c ie r w yrzuca ł teraz sobie: po co m ów ię o tym  
w szystk im  doktorow i?  M o riłlo  zawsze ra d  jes t za

drw ić...
A  tymczasem w łaśnie M o r iłlo  u ra to w a ł go: m ia 

now ic ie  zapoznał z H ieron im em  Pinaud.

Pilnaud nie posiadał an i te j b łysko tliw ośc i, co 
B e rti, an i rozmachu. N ie w prow adza ł do in te resów  
m om entów  hazardownych. Z dziesięć la t  temu, k ie 
dy wszędzie panow ał spokój, P inaud m aw ia ł: 

„C z ło w ie k  chc ia łby  się ubezpieczyć naw e t przed 
trzęsieniem  ziem i, chociaż n ie  m ieszkam y w  Ja
p o n ii“ ... P row adz ił sk rom ny t r y b  życia, gości p rz y j
m ow ał rzadko, p ien iędzm i n ie  rzucał. Starszą cór
kę  P au linę  w yd a ł za kupca w  Lugdun ie, pana P in 
ceau, m łodszą —  H en rykę  —  za młodego, ro k u ją 
cego dobre nadzieje adw okata Verneille 'a . P inaud 
pam ięta ł, że p o lity k a  wiąże się z podatkam i, za
m ów ien iam i, g ie łdow ym i kursam i, w jęc śledził 
uw ażn ie  kom b inac je  parlam entarne, kom unistów  
n ienaw idz ił, soc ja lis tów  nazywał- „g łup tasam i", 
a o sk ra jnych  praw icow cach m ów ił: „tego rodza
ju  c h iru rd z y  w yc ina ją  w raz  z w yros tk iem  wszyst
k ie  k is z k i“ .

P inaud  szybko poszedł w  górę po rozpoczęciu 
w o jn y ; n ie  b y ło  w  tym  n ic  dziwnego; rzecz n a tu 
ra lna , . że fab ryka , p roduku jąca  chłodnicę, może 
w ytw a rzać  rów n ież  m iotacze m in ; rów n ie  na tu 
ra lną , rzeczą jest, że k ie d y  za oknam i je s t w o jna, 
to  m iotacze m in  są rozchw ytyw ane „ ja k  bu łeczk i“ 
(u lub ione określen ie  pana Piinaud); początkowo k u 
p o w a li F rancuzi, późnie j N iem cy. Rozumie się, że 
P inaud b y ł w strząśn ię ty  w ydarzen iam i ro ku  czter
dziestego, naw e t sc h u d ł. z tego, ub ran ia  W isia ły na 
nim .. A le  in te resy  pozostały in te resam i; w idząc, że 
in te resy  id ą  dobrze, fa b ry k a n t P inaud zapom niał 
o zm artw ien iach obywatela. Jeszcze n igd y  przed - 
ty m  ty le  n ie  zarabiał. Z  N iem cam i b y ł pow ściąg li
w y ; jego postawa w y w ie ra ła  na Niem cach wraże
nie  korzystne — P inaud m ia ł w  sobie coś uroczy
stego i  bolesnego, rozm aw ia ł zawsze głośnym  szep
tem  i  w yc ie ra ł nos j.ak na pogrzebie.

Pochłonęła go g ra  na g ie łdzie ; s ta ł się posiada
czem w ie lk ie j d ru ka rn i, k u p ił za bezcen dom, na le
żący do pewnego Żyda, Żonie m ó w ił; „Czasy są,

rzecz jasna, ciężkie, ale narzekać by łoby  grzechem, 
sami jakoś żyjem y, dzieci też urządzone; i  P a u li
na i  H e n ryka  z ro b iły  dobre p a rtie “ ... Vemedlłe 
zdradzał H en rykę  , w iedz ie li o  tym  wszyscy oprócz 
żony, ale d la  n ie j b y ł czuły, niczego je j n ie  odm a
w ia ł. „T a k i n ie  zg in ie " —  m ó w ił P inaud. T rzy  lata 
tem u adw okata  uważano n iem a l za „czerwonego“ , 
obecnie zaś m ia ł on doskonałą op in ię  u  Niemców, 
p isyw a ł w  gazetach, n ie  pogardzał hand low ym  po
średnictwem . M ąż P au liny , P inceau, sprzedał w  po 
czątkach w o jn y  swoje sk lepy i  na b y ł ho te l w  Gene
w ie ; na k ilk a  tygodn i przed klęską w y jecha ł z żo
ną i  dzieckiem  do Szw a jcarii. M ów iono, że w yznaje 
orien tac ję  p ro b ry ty jską . K iedyś P ianud w yo bra z ił 
sobie spotkanie obu zięciów  —  tożfoy się w z ię li za 
łby!... Sam zaś P inaud da le k i b y ł od w szelkich 
krańcowości, pracow ał, z N iem cam i, ale nie m ia ł 
n ic  p rzec iw ko  zw ycięstw u sprzym ierzonych.

K ie d y  M o r iłlo  opow iedzia ł m u  o groźbie, k tó ra  
zaw isła nad „Roche-aine“ , P inaud nie  zdz iw ił się:

— Z N iem cam i pracować można, a!le tak ich  sza
k a li ja k  Roua nie lubię. Z b y t w ie le  m am y teraz l i 
zusów w  św iacie finansów  i  przem ysłu... No cóż, 
jest go tów  pom ów ić z panem Lancier...

P inaud zao fia row a ł swoją pomoc. La nc ie r rozu
m ia ł, że P inaud może ura tow ać „Roche-a ine“ —  
N iem cy nie  odważą się go ruszyć... Panto P inaud 
p ragn ie  wnieść do przedsiębiorstwa pieniądze. A le  
Lanc ie r nie m ia ł ochoty na w iązanie się z obcym i—  
dość ju ż  w y c ie rp ia ł się i  ¡przez Leo i  przez Roua...

Zaczęły się rokow ania . P inaud b y ł wobec Lancie- 
ra  p ro te kcy jn y : uważał, że do człow ieka in teresu 
n ie  pasuje an i urządzenie „C o rbe ille ", an i le k k o 
m yś lny  try b  ż yd a ; jednakże, w  duchu uśmiechając 
się z „d z iw aka “ , P inaud oszczędzał jego am bicję; 
ro z m a w ia ł'z  n im  tak, ja k  gdyby to sam Lancier 
s tw o rzy ł „R oche-a ine“ .

i(d. c. n.)

że być w ykonane“ ;
4) Porozum ienia zaw arte w  

Teheranie, Jałcie, a następnie 
w  Poczdamie (m im o n ie w ia ry 
godnych w ręcz w ys iłków , K e n 
nan n ie  zdo ła ł zapobiec zaw ar
c iu  tych  porozum ień), b y ły  „p o 
w ażnym i b łędam i“ ; S tany Z jed 
noczone po w in ny  zw o ln ić  się 
od zobowiązań, w yp ływ a ją cych  
z tych  porozum ień.

Depesze f  doniesienia K en - 
nana b y ły  w  Departam encie 
Stanu w y ją tk o w o  uważnie s tu 
d iowane A oceniane ja k  n a jle 
p ie j. S ta ły  gię one b ib lią  ów 
czesnego sekretarza Stanu USA 
—  Byrnesa. Wszyscy pracow 
n ic y  w yd z ia łów  po litycznych, 
ja k  rów n ież  w ie lu  in nych  urzęd 
p ik ó w  D epartam entu  Stanu o- 
raz  personel ważnie jszych p la 
cówek am erykańskich na ca
ły m  świecie, zobow iązani b y li 
zaznajam iać się z ty m i te legra
m am i i  doniesieniam i.

W  amerykańskiej 
szkole dyplomatów - 

szpiegów
Przed w yjazdem  do Z w iązku  

Radzieckiego w  r. 1946, uczęsz
czałam, na zorganizow any w  
daw nym  gmachu D epartam entu 
Stanu kurs, trw a ją c y  przecię t
n ie  8 —  10 tygodn i. W yk łady 
odbyw a ły  się co d ru g i dzień w  
godzinach rannych. Na kursie  
ty m  w yk ła d a ło  20 —  25 le k to 
ró w  spośród u rzędn ików  służby

go a rty k u łu , n ie k tó ry m  reporte
rom  zdradzono nazw isko au to
ra. W yw o ła ło  to  pożądaną sen
sację, w sku te k  czego a r ty k u ł 
Kennana czyta ło  znacznie w ię 
cej osób ta k  w  USA, ja k  i  za 
granicą, n iż  m ia łoby  to  m ie j
sce w  w ypadku , gdyby b y ł on 
opub likow any pod jego p ra w 
dz iw ym  nazwiskiem .

A r ty k u ł Kennana jest po w 
szechnie znany. Poglądy, czoło 
wego działacza Departam entu 
Stanu, wyrażone p ryw a tn ie , o~ 
m aw iane b y ły  o tw arc ie  i  szero
ko w  ambasadzie am erykańskie j 
w  M oskwie.

K ennan oświadcza, że „w o j
na m iędzy S tanam i Zjednoczo
n y m i a Z w iązk iem  Radzieckim  
jest n ieu n ikn io na “ . Uważa on, 
że Stany Zjednoczone n ie  mogą 
„to le row ać is tn ien ia  pom yśln ie 
rozw ija jącego się u s tro ju  socja
listycznego“  w  Z w ią zku  : Ra
dzieckim .

T ra k tu ją c  w o jnę  ja ko  n ieu 
n ikn ioną , K ennan dowodzi, że 
im  prędzej ona w ybuchnie, ty m  

lep ie j. „N ieus tę p liw ą “  po litykę  
czy lj tzw . „z im ną w o jnę “  K e n 
nan uważa za środek, zm ierza
ją cy  do sprowokowania p ra w 
dz iw e j w o jny . W ypow iada się 
on też za p o lity k ą  „poskrom ie
n ia “  kom un izm u k tó rą  uzasad
n ia  koniecznością opanowani« 
św iata przez S tany Zjednoczo
ne.
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